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Cena numeru 10 hal., z przesyłką pocztową 12 hat, 


„N. Reformy* w Kra 


Telefon Redakcyi i Administracyi Nr 41. 


Rękopisów k 
We Lwowie sprzedaż zumerów po 12 hl.: 


paee OZON, 


Koło poiskle I prasu polska, 


(Koresp. „N. Reformy“) 
Wiedeñ, 12 iipca, 

W latach dawniejszych panował nieznośny sto- 
punek między Kołem polskiem a prasą. Było to nie- 
właściwością, gdyż reprezentacya uaszego kraju 
w Wiedniu nigdy nie powninna była nważać 
prasy polskiej za swego wroga, chociaż prasa — 
zwłaszcza postępowa i demokratyczna, nie zawsze 
mogła solidaryzować się z jej taktyką. Prawo 
krytyki przysługuje prasie w całym świecie 
cywilizowanym, a jedną z głównych zasad życia 
publicznego jest właśnie — jawność obrad, 
możliwość kontroli przez ludność i wyburców. 
Tej zasady dawne, konserwatywne Koło uzna- 
wać nie chciało i trzeba było długich walk ze 
strony posłów demokratycznych, aż zdołano uzy- 
skać jakiekolwiek prawa informacyj dia prasy 
krajowej. . : 

Prasa wiedeńska bowiem pod tym wzglę- 
dem zawsze używała praw wyjątkowych. Ona 
zawsze była informowana o „tajemnicach* Koła, 
zawsze ze szpalt „Ń.”Fr. Presse“ można się 
było poinformować o tem, co w Kole mówiono. 
Nie chcemy wchodzić w przyczyny tego dziw- 
nego faktu. Być może, że przyjaźń informato- 
rów odgrywała tu pewną rolę, że niektórzy po- 
litycy uważali sobie za szczególny zaszczyt, a 
może i za polecenie w dalszej karyerze, jeśli 
znaleźli swoje nazwisko w łamach dziennika 
wiedeńskiego. 

piero w ostatnich latach wyrobił się kon- 
takt nieco ściśiejszy między dle pali a 
prasą polską. Byłoby może przechwałką mówić 
0 zupełnem równonprawnieniu naszych 
dzienników polskich z prasą wiedeńską. Dzien- 
nikarz niemiecki zawsze jeszcze więcej impo- 
nuje niejednemu posłowi naszemu, aniżeli dzien- 
nikarz polski, ale bądź co bądź stosunek wza- 
jemny posłów do prasy polskiej stał się prze- 
cież znośniejszym i można się było spodziewać, 
że z czasem będzie nawet zupełnie normalny, 
taki, jaki utrzymują posłowie czescy z dzienni- 
karzami czeskimi. Pojawił się nawet raz wnio- 
sek o dopuszczenia korespondentów polskich na 
posiedzenia Koła. Naturalnie, wyszydzono śmiałka, 
ale Koło pogodziło już się z zasadą informowa- 
nia prasy krajowej i posłowie mogli, bez nara- 
żenia się na szykany, notować ważniejsze wy- 
padki na posiedzeniu Koła, aby te notatki zu- 
żytkować później dla dziennników krajowych. 

Teraz postępowanie to doznać ma radykalnej 
zmiany. Nowe Koło chce pod każdym wzglę- 
dem wrócić do „dawnych tradycyj* i odrazu 
rozpoczęło kampanię przeciw prasie... polskiej. 

Posłowie nie powinni — wedle intencyj pe- 
wnych przywódców partyjnych — spisywać 
sprawozdań dla dzienuików krajowych, o obra- 
dach Koła ma się pojawiać w dziennikach pol- 
skich tylko komunikat urzędowy, oprócz komu- 
nikatu niczego ogłaszać nie wolno, — słowem 
prasa polska ma być... inkamerowana. 

Próbki nowego porządku widzieliśmy już po 
ostatnich posiedzeniach Koła polskiego, i dlate- 
go musimy stanowczo przeciw takiemn pojmo- 
waniu obowiązków publicznych zaprotesto- 
wać. Prezydyum Koła polskiego ma obowią- 
zek nietylko informować korespondentów poi- 
skich, ale ułatwiać im ciężką służbę na wszelki 


twieniem, jeśli prezes Koła wygłasza o godzinie w sprawie drohob 
6 wieczorem ważną mowę programową w Kołe, | drożyzny mięsa. : 1 e A 
a korespondentom polskim posyła się o północy| Wczorajsza formalna dyskusya w Izbie po-|mowicza. — O sposobach i sposobikach, > | 


E = ORANY | 


niemiecki tekst tej mowy, ułożony dla 
pism wiedeńskich. — Było już technicznie 
rzeczą niemożliwą z tego skorzystać, ale prze- 
cież dziwnem jest, że korespondentom polskim 
oryginalnego tekstu polskiego nie 
przesłano — natomiast nie żałowano trndu na 
przetłómaczenie mowy prezesa na język niemie- 
ki. A jnż przesłanie tekstu niemieckiego pol- 
skiej mowy dziennikarzom polskim, jest prze- 
cież, co najmniej, bardzo niewłaściwem. Tym- 
czasem postępowanie takie staje się systemem — 
chociaż „prowizorycznym“. 

Z drugiego posiedzenia Koła korespondenci 
polscy znowu - otrzymali niemiecki komuni- 
kat hektografowany dla dzienników wiedeńskich, 
to samo powtórzyło się wczoraj, po trzeciem po- 
siedzeniu. Korespondeci polscy odrzucają te 
komunikaty niemieckie już ze względów 
zasadniczych. Takie komunikaty jednak 
i z innych wzęgiędów nie mają wartości. Prze- 
dewszystkiem nie są one bezstronne; niektórych 
mówców stale się wymienia, innych zaś pomi- 
ja — a powtóre nie można przecież równo- 
brzmiących komunikatów układać dla 
prasy niemieckiej w Wiednia i dla prasy pol- 
skiej w kraju. Smutno i przykro, że o takich 
rzeczach pisać jeszcze potrzeba. Spodziewamy 
się, że posłowie prawdziwie postępowi i nieza- 
leźni zdobędą się na tyle energii, aby usunąć 
tego rodzaju niewłaściwe i wprost niegodne pol- 
skiej delegacyi stosunki. — Tak bardzo znowu 
cofać się przecież nie mamy potrzeby. Sz. 


Do uwag naszego korespondenta dołączamy fakt, * ) l A w al 
następujący: Z ostatniego posiedzenia Koła odma-'CJj, pozostawia się do uznania prezy 
wiano prywatnych informacyi polskim sprawozda-! ) 3 
| dzone tylko na żądanie przynajmniej „gł po; 
słów, — a obecny zaś regulamiu wymaga tylko! ` 

1 y Sa ymas I stąpił z klubu konserwatystów i żeby wobec te- 


wcom w Wiedniu, których - odsyłano do „Allg. 
Parlam. Koresp.* wydawanej przez współpracownika 
„N. Fr. Presse“. Komunikat tej Korespondencyi, 
nie zawierający zresztą Żadnych bliższych informa- 
cyj, rozesłauo także dziennikom polskim w kraja 
za: pośrednictwem rządowego 
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OPOŁUDNIOW 


stów nad porządkiem dzieuuyw i nad sprawa 
drożyzny mięsa, jest dzisiaj tematem roztrząsań 
politycznych w prasie, która wskazuje, jako 
na moment charakterystyczny, że stosunki 
większuści w Izbie zupełnie się 
zmieniły. 

Wczoraj głosowali razem Polacy ze Związ- 
kiem niemiecko-narodowym, trzecie zaś stronul- 
ctwo rządowe, chrześc.-socyalni, głosowali 
razem z socyalistami, mimo, że ch;dziło 
o sprawę drożyzny mięsa i że chrześc. socyal- 
ni, prawie wszyscy, są przeciwnikami importu 
mięsa argentyńskiego, jako agraryusze. Mimo 
to wczoraj głosowali chrześc.-socyalui, dla de- 
monsiracyi, razem z socyalistami i Czechami. 
Razem z Polakami i Związkiem niemiecko-na- 
rodowym głosowali Rusini i południowi Słowia- 
nie. p 

Między przedłożeniami rządowemi, wniesione- 
mi wczoraj w Izbie, znajduje się także projekt 
rządowy zmiany regniaminu Izby. który 
różni się nieco od dawniejszego podobnego pro- 


gulaminu, uchwalonej przez Izbę posłów w gru- 


jektu rządowego i opiera się na noweli do Er: 


Prenumeratę przyjmują: 


zamiejscową: Administracya „Nowej Reformy“ i wszystkie urzędy pocztowe: miejsco- 
wą: Administracya „Nowej Reformy“, — Główna trafika w Rynku. — Agencya J. Hopcasa 
i A. Salomonowej. nl. Sławkowska 2. — Handel St Karlińskiego, Sukiennice. — Handel 


Fiałka i Turka, ul. Szewska. 


wiersza drobnem pismem (petit) za 
Nadesłane po 60 h od wiersza 


dla zamiejscowych, a 1 kor 


e ve 


którym tego dokazali, znajdujemy w krakowskim 
„Tygodniku“, organie posła dra Adolfa Gros- 
sa, następujące charakterystyczne szczegóły: 

„Według statutu, prezesa wybiera cafo Koło, a 
wiceprezesów prezentują owe cztery grupy, jednak» 
że trzymano się dotąd zasady, Że stronnictwo, któ- 
re dało prezesa, nie prezentuje wiceprezesa. Kon- 
serwatyści proponowali Biiińskiego na prezesa, więc 
w konsekwencył nie powinni byli prezentuwać wi- 
ceprezeBa. W rzeczywistości jednak konserwatyści 
znałeżli dla powiększenia swego stanu posiadania 
następującą formułkę: 

Biliński, który zgłosił się był do grupy konser- 
watywnej, wystąpił z tej grupy przed wyborem, 
wybrany więc został prezesem jako „dziki*, tak, 
jak ongi Łazarski, Wobec tego, kotserwatyści pre- 
zentowali Abrauhamowiczu, jako wiceprezesa Koła, 
z grona konserwatystów. — Hr. Skarbek, imieniem 
endeków, zaprotestował przeciw tema, Dr Gross 
zgłosił się przed przystąpieniem do wyboru do gło- 
su dwa razy, ale p. Biliński, jako prezes, nie do- 
słyszał, a gdy dr Gross przystąpił wprost do pre- 
ze88, prosząc o głos, odpowiedział prezes Biliński, 
że już wybory (kartkami) rozpoczęte, że udzieli mu 


dniu roku 1909. Projekt rządowy reformy re-|głosu dopiero po wyborach. Dr Gross wtedy oznaj- 


| gulaminu zawiera jednak pewne nowe posta-|mi} wprost p. Bilińskiemu, że uważa cały akt od- 


nowienia, dążące głównie do zwiększenia jnośnie do p. Abrahamowicza za nieważny, bo nie 


władzy dyskrecyonalnej prezydenta; 
Izby. Prezydent ma posiadać prawo odrzaca” | 


nia wszystkich pism, nadchodzących do; 
parlamentu, które jego zdaniem, zawierają 
ustępy karygodne, wykraczające przeciw 
obyczajności lub porządkowi publicziemu. 
Sposób odczytywania wniosków i interpela- | 


denta. Imienne głosowanie może być zarzą | 


oświadczenia 50 posłów. z . 
Mają też być ograniczone pierwsze czy” 
tania ustaw, które z reguły nie mają się 


juchodzi „ex re“ wyborów wystąpić z klubu dla 
zwiększenia stanu posiadania danego klubu. 
„Charakterystycznym był w tej sprawie dalszy 
epizod, który się rozegrał. Ote w odpowiedzi na 
zarzuty dra Grossa oświadczył p. Biliński naprzód 


prywatnie, a później publicznie, że była przedtem 


konferencya, na której byli obecni pp.: Stapiński, 
prezes ludowców, German i Leo, prezes I wicepre- 
zes grupy demokratycznej, tudzież Korytowski, pre- 
zes konserwatystów, i że na tej konferencyi zgo 
dzili się wszyscy na to, ażeby Biliński wy- 


go konserwatyści prezentowal. Abrabamowicza na 
wiceprezesa. Charakterystycznym jest ten epizod 


ę specyalny į diatego, ponieważ tak ludowcy, jak i demokraci, w 


Korespondenci pvisey tylko z największą trudnością |W tym kierunku wniosek. Jeżeli jednak pierw- | przeważającej większości, sprzeciwiali się temu za- 
zdobyli uboczne informacye dla swoich dzienni-|SZE czytanie ustawy się odbywa, to może zająć ; patrywaniu konserwatystów, Stapiński protestował 


ków. 


najwyżej dwa posiedzenia Izby posłów. Dia 


Natomiast wczorajsze poranne dzienniki wiedeń-| Komisyj wyznacza się ścisły termin, w 
skie, jak „N. Fr. Presse“, „N. Wr. Tagbl.* i inne, |Ciągu którego mają załatwić przekazane im 
zamieściły obszerne, wyczerpującej Ustawy. Dla Komisyi budżetowej wyznacza 


sprawozdania, z tego posiedzenia Ko- SIę termin 6 tygodniowy. 


ła, nie korzystając wcale z owej „Allg. Parlam. 


Następnie przyznaje projekt rządowy prezy- 


Koresp.*, gdyż m widoczną łatwością otrzymały | dentowi Izby posłów priiwo odebrania prawa 


intormacye dokiadne z pierwszej ręki. 


wstępu do gmachu parlamentu na przeciąg 


Do sprawy tej wrócimy jeszcze. Zaznaczamy na|jdwóch tygodni i odebrania dyet tym 
razie, że skandalem jest, aby pre.ydynm |POSłOMm, którzy wykraczają przeciw porząd- 
Koła polskiego odważało się w ten sposób trakto.|kowi lub godności Izby, którzy obrażają osoby 
wać tę prasę krajową, na którą narzuca tylko o.|trzecie, lub zakłócają prace parlameatn. Posło- 
bowiązki, ale same poczuwa się do obowiązków |Wie zaś, którzy mimo zasądzenia ich na tę 
i to często zbytecznych, tylko wobec prasy wie-|karę, postępowania swojego nie zmienią, utrą- 


deńskiej, 


= ma 


n 
rd 
(Telelonem). 


„ Wiedeń, 22 lipca. 


(Ugrupowanie stronnictw w now 
reforma regulaminu obrad), 


cić mogą prawo pobierenia dyet do naj bliż- 
szej sesyi parlamentu. 


kizoraszem posiedzeniu loby poselskie! Jar p. Abrahamowicz został wite- 


prezesem Koki? 


Zaraz przy wyborze prezydyum Koła polskie- 


ej Izbie. — Rządowa | go okazali konserwatyści właściwą sobie zachłan- 


ność i chęć nadania Kołu piętna swojego stron- 


Na wczorajszem, pierwszem, merytorycznem | nictwa. Nie zadowolnili się bowiem tem, że po- 
) lki posiedzeniu Izby posłów, zgłoszono 21 wniosków | mimo liczebnej przewagi innych stronnictw w 
możliwy sposób. — Atoli nie jest to chyba uła-| zwykłych. Między wnioskami nagłemi jest sześć | Kole, z ich grupy prezesem wybrany został eksc. | mimo protestu Skarbku, narodowa demokra- 


yckiej i kilka w sprawie 


Biliński, lecz wprowadziii jeszcze do prezydyum 


'|drugiego konserwatrstę w osobie eksc: Abraha- 


wprawdzie po wyborze, ale przyznał, że tak było, 
jak mówił Biliński, dodał jednak, że on nie miał 
upoważnienia od klubu, i mówił tylko prywatnie. 
Dr Leo twierdzi, że był tylko świadkiem, a dr 
German nie zaprzeczył, 

To postępowanie prezesów nie jest dobrą przy- 
grywką dia demokracyi Dr Gross też wcale nie 
dwuznacznie dał wyraz swemu niezadowoleniu, tak 
w Kole jak i w klubie demokratycznym. Na Kole 
po tem wyjaśnieniu Dr Gross postawił wniosek 
formalny ua unieważnienie wyboru, ponieważ jest 
oczywistem, że zgody klubów nie było i że obej- 
ście statutu i zwyczaju przez taki „pomysł* wy- 
stąpiena Bilińskiego z klubu konserwatywne- 
go jest przeciwne zasadom elementarnym po- 
życia politycznego. Wedle inte.cyi członków klubu 
demokratycznego i członków kiubn ludowego miał 
być proponowany na czwartego wiceprezydenta 
Łazarski i byłby niewątpliwie wyszedł z wy- 
boru, gdyby nie byli członkowie Koła wychodzili 
z mylnego założenia, że konserwatyści mają pra- 
wo prezenty na czwartego wiceprezesa. Biliński 
oświadczył na wniosek Dr Grossa, że statut nie 
zna unieważnienia wyborów i nie podał wniosku 
Dr Grossa pod głosowanie. -aomena -i 

„Sądzimy — kondludaje „Tygodnik“ — że A- 
bratamowicz, "który tylko dzięki temu, że podobno, 


cya na niego głosowała, miał zaledwie 
pen głos większości, powinien był złożyć 
mandat i dobrowolnie się zgodzić na wybór czwar- 


— Biuro dzienników M. Hupczyca, ul. Wiślna. 
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pierwszy raz 20 h., za każdy następny raz 15 h. — 
— Głosy publiczne po 2 kor. od wiersza. Układ 


,tabelaryczny, cyfrowy, skomplikowany. pierwszy raz 40 h. — Załączniki do „Nowej Re- 
formy“ (prospekty. cyrkularze, ogłoszenia i t p.) przyjmuje się za cenę 2 kor. od 100 egs. 


od 100 egz. dia miejscowych prenumeratorów. 
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tego wiueprezesa z łona cafego Koła bez prawa 
prezenty konserwatystów, jednakże tego nie a- 
czynił. ać je 

Do tych wywodów „Tygodnika* dodać na- 
leży, że p. Abrahamowicz reprezentuje w gro- 
pie konserwatywnej frakcyę podolską, która 
widocznie w prezydynm Koła chciała mieć 
własnego przedstawiciela. A że narodowi 
demokraci w bliskich zostają z „Podolukami* 
stosunkach, więc dla przeciwstawienia p. Biliń 
skiemu swojego sympatyka, głosowali na p. Abra- 
hamowicza. Dzięki temu konserwatyści zyskali 
w prezydyum Koła dwa miejsca. 


Zaludnienie Galicyi. 
(Wedle ostatniego spisu ludności). h 


MI. 


Na charakter ogólny krajui ua jego całą gospo- 
darkę decydujący wpływ „wywierać musi jego 
zaludnienie, 'to znaczy gęstość ludności, albo, 
jak się dawniej statystycy wyrażali, ludność 
względna. Jak wspominałem w artykuie poprze- 
dnim, za jednostkę powierzchni dla obliczania 
zalndnienia, przyjęto kilometr kwadratowy. Li- 
czby jednak, wyrażające zaludnienie kilometra 
kwadratowego, otrzymane z podzielenia liczby 
ludności pewnego obszaru przez liczbę kilome 
trów kwadratowych tegoż obszaru, będą liczba. 
mi fikcyjnemi, będą tylko przeciętnemi. W iste. 
cie kilometr kilometrowi pod względem zaludnie- 
nia nierówny, bardziej realne dane o zalndnie= 
niu kraju otrzymujemy, rozpatrując liczby lu- 
dności poszczególnych gmin. ; 

Statystyka niemiecka, a za nią i austryacka, 
dzieli gminy pod względem liczby ludności na 
następujące kategorye: : 

1) gminy z ludnością poniżej 2.000 mieszkań- 
ców to jest gminy wiejskie; * 

2) gminy z ludnością 2.000—5000 tak zwa- 
ne gminy wiejsko-miejskie (Landstadte); 

3) gminy z ludnością 5.000—20.000 tak zwa- 
ne gminy małomiejskie (Kleinstadte); 3 

4) gminy z ludnością 20.000—100.000 tak 
zwane gminy średniomiejskie (MittelstAdte); 

5) gminy z ludnością powyżej 100.000 tak 
zwane gminy wielkomiejskie (Grosstadte). 

W każdej z poszczególnych tych kategoryj 
gmin mieszkało w Galicyi: p 


W gminach w r. 1900 w r. 1910 

z ludnością mieszkańców 
Poniżej 2.000 4,642.000 4,752.000 
2.000—5,000 1,577.000 1,806 000 
5 000—20.000 627.000 700 000 
20 000 —100.000 310000 407.000 
Powyżej 100000 160000 357.000 

Ogółem 7,316.000 ` 8,022 000 , 


„Jak widzimy, w dziesięciolecin ostatnim nie 
zmiernie wzrosła liczba ludności wielkomiejskiej 
ze 160000—357.000. Pozostaje to w związku 
z powstaniem w ostatniem dziesięciolecie Wiel- 
kiego Krakowa i z zaliczeniem jego ludności do 
gmin wielkomiejskich. Widzimy jednak, że lu- 
dności w gminach średniomiejskich . nie ubyło 
w tem dziesięcioleciu, pomimo, że Krako- 
wa wśród tych gmin w roku 1910 już niema; 
przeciwnie, Jadność gmin średniomiejskich wzro: 
sła prawie o 100.000; w roku 1910 gmin tych 
było 13, gdy w roku 1900 zaledwie 8. Ubył 
wprawdzie w tym czasie Kraków, ale do 7 po 
zostałych ówczesnych gmin średniomiejskich: 


Z niwy powieściowej, 


(Stanisław Brzozowski: „Sam wśród ludzi*, 
część pierwsza „Dębiny*, powieść. Nakładem Księ- 
garni Polskiej B. Połonieckiego Lwów, 1911). 


Kiedy ma być mowa o ostatniej powieści 
Brzozowskiego, warto wspomnieć 0 ciekawych 
zmianach, jakie się teraz odbywają w opinii 
publicznej co do osoby jej autora. Zdaje się, że 
zwrot ten na ogół jest dla niego korzystny. 
Ogrom pracy, dokonanej przez Brzozowskiego 
w ostatnich latach, a jeżeli niə pracy, to przy- 
najmniej zamierzeń na miarę zuchwalstwa lub 
geniuszu — utorował mu napowrót drogą do 
wziętości. Kiedy jeszcze przed paru laty uie 
można było w czasopismach wymieniać nazwi- 
ska Brzozowskiego w związku pochlebnym dla 
niepo, aby nie narażać się publiczności, dziś 
najpoważniejsi krytycy, jak Chlebowski, Go- 
atomski, piszą o nim wielkie artykuły. Po pro- 
stu niemożliwem się stało bojkotować milcze- 
niem człowieka, który wciąż dotykał najżywot- 
niejszych spraw literatury polskiej, niemożliwem 
się Stało czekać na wyrok sądu partyjnego i 
od niego dopiero zawisiym czynić sąd 0 warto- 
ści ogłoszonych przez Brzozowskiego zasad, czy, 
jak kto woli, doktryn, Z dzieł jego wyglądało 
coś, co się jednym wydawało ekspiacyą, drugim 
zaś bohaterstwem; widziano w nim pokutnika 
i męczennika, chociaż jedna wykluczało drugie; 
przebaczano mu, wzajemnie biorąc przebacze. 
nie. Ta atmosiera, pełna niepewnej i jakby na 
308 jeszcze ciekawej przychylności, otoczyła je- 
g0 prób. Zmniejszyła się bardzo liczba ludzi, 
Którzy wierzą w jego winę. W toku jest pod- 
ięta przez młodzież akcya rehabilitacyjna na 
rzecz Brzozowskiego, mająca na celu rewizyę 
jego procesu: mają wyjść także iego pamiętni- 


ki i listy, które rzncą światło na charakter i 
działalność zmarłego. ; 

Atoli, jakby dla rekompensaty, zaczyna Się 
bjawiać przeciw Brzozowskiemu- opozycya na 
innem polu. Zwrócono mu godność człowieczeń: 
ską, lecz równocześnie zakwestyonowańo war- 
tość jego działalności literackiej. Zbyt długo 
grasował Brzozowski swoją miotłą po naszej li- 
teraturze, zbyt długo prawił jej kazania i mo- 
rały, odbywał na niej wiwisekcye, przemawiał 
jej do ambicyi i sumienia, zawieszał nad nią 
piorunowe postulaty, dobierał się przenikliwie, 
czy też może raczej natrętnie do wnętrza dusz. 
W każdym zaś człowieku, głębiej pojmującym 
swe Życie, jest zawsze tyle niezadowolenia z sie- 
bie, pociągu do „krwawej“ szczerości, tyle hi- 
pochondryi i dumy, tej z Branda Ibsenowskiego, 
gotowej ranić siebie widokiem pionowej skały 
jak największych wymagań, — że kto ma chętkę, 
czy powołanie, zagrać na tych strunach, może 
stosunkowo łatwo przez pewien czas fascy- 
nować, wzruszać, imponować. Taki jednak teror 
moralny ma swoje granice. Wprawdzie u nas 
na polu umysłowem zawsze tyle jeszcze pozo- 
staje do odrobienia, tyle horyzontów myślowych 
nie zaświtało nam jeszcze, że wdzięczni musimy 
być każdemu, kto nas przychodzi pouczyć, wy- 
wyższyć, kto sobie obiera za zadanie karczunek 
i zasiew, i gotowi jesteśmy zgodzić się na pe- 
wien procent kąkolu w zbożu, którego na ten 
posiew użyto. O ile Brz. informował nas o fermen 
tach myśli zachodniej, wprowadzał w obieg intele- 
ktnalny poglądy n. p. Bergsona, „Sorela, nikt 
nie miał nic przeciwko niemu, a żałowano tyl- 
ko, że nie czynił tego w formie prostego, Jasne- 
go wykładu. Ale także o ile rozwijał własne, 
oryginalne, bardzo głębokie i zapładniające my- 
Śli, słuchano go z nabożeństwem. Gdy jednak 
zaczął się kręcić w kółko, gdy nadzieja, że kie- 
dyś skrystalizują się te myśli, zawiodła, a za 
to rosła liczba i patos jego wyroków sędziow- 
skich i wskazań, które niczego nie wskazywa- 


ły, obudziła się reakcya przeciw przywłaszczo- | pisarzy polskich rzetelności, ścisłości i jasności, 


nej sobie przez niego, a nieusprawiedliwionej 
wynikami dyktaturze. Przyszła pora na pyta- 
nie: Kim jest sam kaznodzieją i jakie ma pra- 
wo do tej roli? 

Pokazało się, że tzw. sprawa Brzozowskiego, to 
podejrzenie o szpiegostwo, które uczyniło go ofiarą 
bezrozumnej nienawiści, z drugiej strony jednak 
otoczyło go aureolą, dało kontrastowe tło jego wy- 
stąpieniom, a przedewszytkiem wytworzyło nao- 
koło niego pancerz izolacyjny, ochraniający | 
jego dzieła od ataków krytyki. Było dosyć 
ludzi, którzy w dzieiach i działalności Brzozo- 
wskiegu widzieli rzeczy błędne i szkodliwe, ale 
ludzie ci milczeć masieli wobec ogromu brutal- 
nej, grotoskowej krzywdy, którą Brzczowskiemu 
zadawano z innej Strony. Nie należeć wtedy 
do rzędu oprawców było rzeczą prostej uczci- 
wości; trzeba było owszem bronić Brzozow- 
skiego, wyłuszczać jego zasługi, wytwarzać le- 
gendę o nim, Dziś zdaje się, że już można 
plon pracy literackiej Brzozowskiego osądzać 
rzeczowo. Powstrzymane niezadowolenie musi 
też objawić się z pewną siłą, I tak wiem, że 
zmarły niedawno, na krótko przed Brzozowskim 
warszawski uczony Wacław Nałkowski, który 
bronił niewinności Bizozowskiego, w ostatnich 
czasach przygotowywał podobno nawet broszurę, 
atakującą niektóre jego poglądy. A p. Leo Bel- 
mont w oryginalnem swojem pisemka „Wolne 
Słowo* po Śmierci Brzozowskiego wprawdzie 
w artykule pt. „Szpieg czy męczennik“ broni 
go przed oszczerstwami, z drugiej strony je- 
dnak w artykułach pt. „Kłamiesz młodzieńcze“ 
i „Czterdzieści cztery Brzozowskiego* wystę- 
puje przeciw przecenianiu tego pisarza i nad- 
miernemu kultowi jego autorytetu w niektó- 
rych kołach młodzieży. Nazywa pisma Brzuzow- 
skiego górami piasku, z których trzeba dopiero 
wydobywać grudki złota, uskarża się na ich 
chaotyczność i sprzeczność, a przedewszystkiem 
podnosi, że jeżeli Brzozowski domagał się od 


to sam grzeszył przeciw temu najwięcej. i że 
jeżeli w „Legendzie* chce wziąć w obrone u- 
męczony intellekt polski, to zapomina, że sam 
go takze udręczył, 

Mimo to wątpić można, czy ktokolwiek teraz 
rozpocznie tak rychło kampanię przeciw nagro- 
madzonym w pismach Brzozowskiego oskarże- 
niom 1 przewartościowaniom. Ktoby się tego za- 
dania dziś podjął, mógłby się narazić na za- 
rzut: Nie sztuka jest teraz walczyć z Brzozo- 
wskim, gdy umarł i bronić się już nie może, 
bo gdyby żył, byłby swoją werwą polemiczną, 
swoją dyalektyką i erudycyą odniósł zwycię- 
stwo nad przeciwnikiem i zmusił go do uzna- 
nia swej prawdy. Ale nietylko to zamyka usta. 
W pismach zmarłego było wiele elementów o- 
sobistych, doczesnych, które po jego zgonie od- 
kruszają się niejako od tego, co pozostanie 
trwałe, i przestają drażnić. Polemika więc by- 
iaby po części nieaktualną, z drugiej zaś stro- 
ny, ponieważ występuje on przeważnie jako u- 
czeń pewnych mistrzów zagranicznych, ewentu- 
alna polemika komplikuje się, gdyż nie każdy 
czuje potrzebę i kompetencyę do rozprawiania 
się np. z Bergsonem i Sorelem, kto protestuje 
przeciw zaadjustowaniu ich nauk do spraw 
polskich przez Brzozowskiego. 

Jeżeli jeszcze dodamy, że Brzozowski w osta- 
tnich swvich pismach z ateusza stał się gorą- 
cym rzecznikiem katolicyzmu, a na łożu śmier- 
telnem przyjął święte sakramenta, czem obu- 
rzył na siebie wielu postępowców warszawskich, 
to zrozumieć można, jak interesującą osobisto- 
ścią stał się on teraz i ile sprzecznych zdań o 
nim krąży. 

Otóż w ten chaos usposobień za i przeciw 
spada teraz ostatnia powieść Brzozowskiego. 
Spada — rzec trzeba — od razu na szalę plu- 
sów i pociąga ją głęboko w dół. Po Brzozow- 
skim publicyście, krytyku i filozofie, nie spo- 
dziewano się takiej powieści. Talent voetycki, 


który z niej widnieje, jest imponujący tak ilo: 
Ściowo, jak jakościowo. Teraz dopiero można 
ocenić, ile możliwości rozwojowych tkwiło w 
tym człowieku, który, umierając w 33 roku ży- 
cia, zostawił po sobie taki poważny dorobek 
literacki. Powieść ta godzi z Brzozowskim wielu, 
którzy rozczarowali się innemi pismami Brzo- 
zowsklego. I tak pisza p. Belmont: „I gdyby 
autor „Legendy“ nie posiadał głębokiej arty- 
stycznej zdolności — najgłębszej w Polsce — 
koukretyzowania w obrazach niezmiernie sub: 
telnych stanów psychicznych duszy indywidnal- 
nej i zbiorowej, odrzuciłbym tę „Legendę* jak 
rzecz bez wartości!* 

„Sam wśród ludzi“, pierwsza część „Dębiny *, 
zapowiada się jako biografia Romana Ołuckie- 
go, który przebywszy w latach dziecięcych wra 
żenia klęski Napoleona i z powstania listopa 
dowego, potem powoli staje się obcym swemu 
otoczeniu, wyjeżdża za granicę, do Niemiec, do 
Francyi, tam styka się z ówczesnemi prądami 
umysłowemi i społecznemi, przebywa okres ro- 
mantyczny i daje. się wciągać w różne pod- 
ziemne knowania ówczesnych. wypadków poli- 
tycznych. W jaki sposób zresztą byłby auto! 
pokierował losami Romana, jakąby z nich wy: 
snuł ideę, tego domyśieć się trudno, gdyż na- 
pisał tylko część pierwszą obejmującą lata 
dziecięce Romana i jego pobyt w Niemczech, 
Już tu jednak znakomicie jest uwydatniony 
rozłam między Światem wewnętrznym Romana 
a ludźmi starszego pokolenia, ów bunt roman- 
tyczny, który wytłómacza tytuł książki „Sam 
wśród ludzi”, Sama fabuła powieści nie jest 
obfita, gdyż Roman w tej pierwszej części ra 
czej przypatruje się krętaninie naokoło niego 
niż działa, jest zato dużo żywych i zajmują: 
cych epizodów. Nie to jest jednak główną for: 
są tej powieści. Największy podziw budzi siła, 
z jaką autor odtwarza ówczesne „milieu“, sta 
wia takie postacie, jak: kasztelana Ogieńskie- 
go, Sziachciców* starego Ołuckiego, Komierow: 
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Przemyśla, Kołomyi, Tarnowa, Tarnopola, Sta-|i Macierz cieszyńska zakładając gimnazynm |z drugiej strony przez Kiderlen-W#chtera, nie- 


nisławowa, Stryja i Jarosławia przybyły jeszcze 
w roku 1910 gminy: Drohobycz, Rzeszów, No- 
wy Sącz, Podgórze, Knihinin Wieś i Sambor. 
Wszystkie te miasta wzrosły niezmiernie szybko. 
Zwłaszcza Drohobycz w ciągu dziesięciolecia 
wzrósł 19.000 tysięcy do 36.000. We wzroście 
tym uwidocznia się działanie wzmożonego tętna 
życia gospodarczego w dziewiczem do niedawna 
Zagłębiu naftowem. Wzrastają również okolica 
podmiejskie: przedmieście Stanisławowa, Knihi- 
nin Wieś, z 14.000 do 22.000, i przedmieście 
krakowskie, Podgórze. Rzeszów wzrósł z 15.000 
do 27.000, Nowy Sącz 16..00 do 25.000. 

Ogółem w okresie 1900—1910 w Głalicyi 
przybyło ludności 706.000 a mianowicie w gmi- 
nach: T 

- wzrosiu kraju 


wiejskich 11u.000 tj. 16%, 
wiejsko miejskich 229.000 tj. 31*/ 


małomiejskich 73.000 tj. 100%, © 
średniomiejskich 97.000 tj. 140/ę 
wielko-miejskich 197.000 tj. 28e/, 


Ogółem 706.000 tj. 1000/ą 


Jak widzimy, najsłabiej wzrosły miasta małe 
z ludnością 5.000—20.000; pozostaje to w zwią” 
zku z tem, że 6 z tych miast przesunęło się do 
kaitegoryi gmin średniomiejskich. Natomiast naj- 
silniejszy wzrost ujawniły wielkie miasta: Kra- 
ków i Lwów, oraz gminy miejsko-wiejskie; są 
to okolice - stopniowo się uprzemysławiające, 
jeszcze nie będące miastami. ~ = - - 

Ciesawszym jest i bardziej 1zeczywistości 
odpowiada stosunek wzrostu poszczególnej ka- 
tegoryi skupień do ich ludności. A zatem w roz- 
patrywanym dziesięcioleciu wzrost ludności ca- 
łej Galicyi wyniósł 9'7 proc, to znaczy, że na 
każdych 100 mieszkańców Galicyi w r. 1900 
przybył do roku 1910 po 97 mieszk. 

W poszczególnych kategoryach gmin stosunek 
ten przedstawia się w sposób następujący: 

w gminach miejskich (poniżej 2000 ludn.) 2:4 proo. 

wiejsko-miejskich (2—5 tys.) 145 

»  „ maiomiejskich (5—20 tys.) 116 ; 

w  „ śmednic-miejskich (20—100 tys.) 81:8 , 

s s wielkomiejskich (Pow. 100 tys.) 123'1 „ 
w calym kraju 97 , 

Zestawienie to dopiero dowodzi, jaka prze- 
paść oddziela proces rozwoju miejskiego od wiej- 
skiego. Gdybyśmy nawet nie uwzględnili kolo- 
sainego wzrostu wielkomiejskiego, ponieważ jest 
on wynikiem sztucznym — gdybyśmy dla unik- 
nięcia tego złudzenia uwzględniłi wzrost gmin 
średnio i wielkomiejskich razem wziętych, wów- 
czas wzrostowi pozostałych kategoryj gmin prze- 
ciwstawi się wzrost miast z ludnością przeszło 
20-tysięczną, wynoszący w dziesięcioleciu roz- 
patrywanem aż 62 proc. i 

I to właśnie jest cechą charakteryzującą nie 
tylko wzrost Głalicyi, lecz wzrost wszystkich 
krajów, wciągniętych w wir współczesnego ży- 
cia gospodarczego. Wieś wyludniła się; miasta 
są magnesami, przyciągającemi ku sobie lud- 
ność z dałekich nieraz okolic, wchłaniającemi 
tę ludność, przeobrażającemi jej sposób życia 
i zarobkowania w sposób zasadniczy. 

Rozwój ten do niedawna dosyć był obcy Ga- 
lieyi. Powoli jednak wciąga się ona i wciągać 
się będzie musiała coraz to silniej w zakres 
działania tego koła rozpędowege, które od lat 
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dziesiątków wpływa decydująco na warunki| okoliczności, które dyplemacya berlińska naj-| dotąd, żądaniami. Niemcy chcą wbrew konwen- |- 


społeczńo-polityczne życia Europy i. Ameryki. 
Edw, Grab. 


Pożyteczna instytucya. 


(Korespondencya „N. Reformy*.) 
Criowa, 21 lipca. 


_ Założenie polskiego gimnazynm w Orłowej 
było krokiem w obronie polskiego stanu posia- 
dania na kresach pierwszorzędnej wagi. Setki 
bowiem dzieci zostało uratowanych od niechy- 
bnego wynarodowienia. Piękny jego rozwój (w 
dwóch pierwszych klasach 150 uczniów, 82 zaś 
* zostało teraz przyjętych) jest wymownem świa- 
dectwem, jak bardzo ten zakład był potrzebny. 
Ale z drugiej strony uirzymywanie tego zakła- 
du wymaga dużo pracy i zasobów materyalnych. 
Tizeba nadto pamiętać, że 80 procent młodzie- 
ży realnego gimnazyum w Orłowej — tu wy: 
łącznie synowie robotników, górników lub bie- 
dnych rolników. To też Tow. Szkoły Ludowej 


skich, Zimorowicza, Koseckich, emigrar ta Traw- 
ki, niemieckiego filozofa heglowskiego Trutha, 
malarza Flavela i wielu innych. Przychodzi tu 
autorowi w pomoc zarówno jego intnicya histc- 
ryczna, poparta znajomością ducha epoki, jak 
Żyłka satyryczna, której już dawniej dawał do- 
wody, gdy jeszcze na szpaltach warszawskiego 
„Głosa* pisywał „Widma moich współcze- 
snych*, - 

Ile finezyi macaulayowskiej — jak powiada 
krytyk „Mnseionu* — jest w znajdującym się 
zaraz na początku liście kasztelana Ogińskie- 
go, wychowanka epoki Stanisława Augusta, 
dworaka i wolteryanina, który na wszystkie 
zajścia współczesne patrzy ze”stanowiska sma- 
ku i wytworności i pisze: „Gdy przymykam 
oczy, wydaje mi się, że jest to wielki bal ma- 
skowy — te wszystkie wypadki lat czterdzie- 
stu i nawet sądzę, że należałby się aranżero- 
wi bastonada“. Bonapartego nazywa „Soaryil- 
lem bez talentu, a z patosem, Casanową bez 
dowcipu, Cagliostrem bez imaginacyi i wspa- 
niałości.* Gniewa go to, że ludzie dzisiejsi są 
tak poważni, pełni przesadnej w jego oczach 
wiary, wyznającej jakieś tam przekonania: „Je- 
stem chyba ostatni z tej rasy, co pamięta je- 
szcze nasz ostatni salon enropejski. Byli i za 
naszych czasów ludzie zabawni, ale myśmy 
umieli się nimi bawić, a dzisiaj cały świat bie- 
rze na seryo te nasze dawne role komiczne... 
Nikt mnie nie zmusi, abym słachał żargona cza- 
su i zastanawiał się nad uczuciami lokajów i 
opiniami politycznemi fryzyerów. Mam wraże- 
nie, że wszystko, eo się dzieje, jest napisane 
niemiecką francuszczyzną..* I w dalszym ciągu 
listu ten pan wytworny znęca się satyrycznie 
nad brakiem deprawacyi u swego zięcia i po- 
wrotem do wiary swego kapelana księdza Ro- 
tuły. Te satyryczne sakusy kasztelana w świe- 
tle perspektywy dziejowej, ukazanej przez Brzo- 
zowskiego, a więć poddane pod sąd jeszcze wyż- 
szej satyry, to jeden z wielu genialnych rzu- 
tów tej powieści. | 


powyższe, musiały pomyśleć także o tem, aby 
najbiedniejszej przynajmniej młodzieży umożli- 
wić pobieranie w niem nauki. Jest tam bardzo 
wiela uczniów, którzy z całego zagłębia świtem, 
lub w zimie o zmroku zdążają milami do gim- 
nazynm orłowskiego, a po pięciu lub sześciu 
godzinach pracy, wracają w tych samych wa- 
runkach do domu. n, F i 

Dlatego Macierz szkolna i Tow. Szkoły Lu- 
dowej założyły bursę, w której najbar- 
bardziej oddaleni od Orłowej i najbiedniejsi 
uczniowie znaleźli skromne utrzymanie w licz- 
bie na razie tylko 21. W przyszłym roku szkol- 
nym musiały Towarzystwo Szkoły Ludowej i 
Macierz szkolna pomyśleć o rozszerzeniu bursy, 
dlatego wynajęto budynek za 5.000 koron rocz- 
nie. Ażeby jednak byt bursy takiej utrwalić, 
trzeba mieć koniecznie własny budynek, — 
Dlatego zawiązało się w Orłowej „Towarzy- 
stwo wspierające utrzymanie polskiej bursy 
gimnażyum realnego w Orłowej“, które wzięło 
sobie za zadanie wybudować, względnie zaku- 


pić, dom na jej pomieszczenie, oraz przyczyniać | 


mieckiego sekretarza stanu dia spraw zagrani- 
cznych. Wśród obopólnych uprzejmości, przy- 
pominających dawne czasy wersalskie, toczyły 
się rokowania, a prasa, zwłaszcza niemiecka, 
zapewniała, że po obu stronacli panuje tenden- 
cya pokojowa i dążność do zgody, dzięki czemu 
niewątpliwie wynik rokowań bedzie pomyślny. 
-Nagle zamącił się ten stosunek idyliczny i 
od trzech dni panuje przerwa w rokowaniach. 
Co spowodowało te przerwę? Odpowiedź zawie- 
rać może tylko tę jednę alternatywą: albo Niem- 
cy żądają zbyt wiele, abo Francya daje zbyt 
mało. Który z tych wypadków zaszedł, później 
zaznaczymy, przedtem zaś skreślimy tło, na któ- 
rem toczą się rokowania. ' k 3 

Otóż Niemcy żądają odszkodowania w spra- 
wie marokańskiej. Jeżeli się mówi o odszkodo- 
waniu, to logika powiada, że poprzednio musia- 
ła być poniesiona strata. A więc w niniejszym 
konkretnym wypadku Niemcy zrzekają się chy- 
ba w całości lub w części swoich praw w Ma- 
roku, zaś Francya da im odszkodowanie gdzie- 
indziej. A jakie to prawa posiadają Niemcy w 


się do ogólnego funduszu Macierzy Szkolnej i| Maroku? Połegają one na traktacie z Algeci- 
Tow. Szkoły Ludowej na jej utrzymanie. Na |ras,'tudzież na niemiecko-francuskiej konwen- 
czele powyższego Towarzystwa stoi dyrektor |eyi Z dnia 9 lutego 1909 rokn. 


gimnazyum realnego p. Jan Jarosz. 


Wedle traktatu z Algeciras posiadają Niem- 


"Towarzystwo to wydało gorącą odezwę do o-|cy prawo obok innych mocarstw traktatowych 
gółu polskiego z wezwaniem o pomoc dla bursy, |do czuwania nad dziełem „pacyfikacyi, odro- 
oraz o wstępowanie do tego Towarzystwa na |dzenia i reformowania“ Maroka. Część í tego 
członków -założycieli. O ważności i potrzebie tej | dzieła, a mianowicie wykonywanie władzy poli- 
bursy polskiej na kresach chyba zbytecznie się|cyjnej w ośmiu najważniejszych portach maro- 
rozwodzić. Wystarczy tylko przypomnieć’ nie- | kańskich powierzył wspomniany traktat Fran- 
które wyjątki ze statutów, określające obowią-|cyi i Hiszpanii na przeciąg 5 lat j 


zki czlonków. 


Za pomocą konwencji z dnia 9 lutego 1909 


Otóż członek zwyczejny płaci wkładkę naj-|roku gabinet berliński uznał pierwszeństwo po- 
mniej 2 K rocznie, członek wspierający 24 K|litycznych praw Francyi w sułtanacie maro- 
rocznie, członkiem założycielem ma zostać ten, | kańskim, a zrzekł się swoich praw politycznych, 
kto uiści jednorazowo lub przynajmniej 100 K ||zastrzegając sobie tylko : nienaruszalność przy- 


w przeciągu dwu lat. 


'|wilejów ekonomicznych. Franeya w zamian za 


Zgłoszenia z przystąpieniem na członków |uznanie swojego zwierzchnictwa politycznego 
„Towarzystwa wspierającegu utrzymanie Pol-|zobowiązała się do szanowania i ochraniania 


skiej Bursy gimn. real. w Orłowej" jak ró- | niemieckich 
wnież wszelkie datki należy przesyłać na ręce | rokn. 


dyrekcyi polskiego gimnazyum real. im. J. Sto- 
wackiego w Orłowej (Siąsk austryacki). 
Towarzystwo powyższe pokłada 


przywilejów ekonomicznych w Ma- 


Tak przedstawiają się dokumentami stwier- 
dzone prawa niemieckie w Maroku, na pod- 


nadzieję, | stawie najpomyślniejszej dla Niemców interpre- 


że każdy zmajdzie choćby skromny datek na |tacyi traktatu w Algeciras i konwencyi z r. 1909. 
powyższą instytucyę, a jeżeli ofiarność publi-| Francya bardzo ściśle szanowała i ochraniała 
czna inicyatorów nie zawiedzie, powstanie je-| prawa niemieckie w Maroku i to zapewne nie 
szcze nowa placówka, nowa reduta w zagrożo- | podobało się gabinetowi beriińskiemu, odbiera- 


nej okolicy polskiej, Lector. 


|jąc mu możność uprawiania polityki imperyali- 
stycznej na terenie maiokańskim. Gabinet ber- 
iński zamówił sobie u kiiku firm niemieckich 


|w Agadirze, zwłaszcza u braci Mannesmannów, 


Polityka wymuszań. 


petycyę, która twierdzi, że Francya nie troszczy 
się o inieresy niemieckie i że potrzeba Konie- 


Gabinet berliński, wysyłając niemiecki okręt |cznie w Agadirze bezpośredniej opieki niemiec- 
wojenny do marokańskiego portu Agadir wie-|kiej. Niemcy wysłały czemprędzej okręt wojen- 
dział oczywiście, że zawikłaną sprawę maro-|ny do Agadiru, a dalszy bieg wypadków aż do 
kańską zawikła do tego stopnia, że stanie się | rozpoczęcia, a następnie przerwania rokowań 
węzłem gordyjskim, który można tylko prze-|w Berlinie jest już znany. 


ciąć mieczem. Nie ulega też wątpliwości, że 


Jeżeli teraz zapytamy, czy przerwę w roko- 


gabinet berliński liczył się nie tylko z możli-|waniach spowodowała Francya, zbyt mało da- 
wością, ale nawet z prawdopodobieństwem woj- |jąca, czy też Niemcy, zbyt wiele żądające, nie 
ny, a świadczą o tem butne głosy półurzędowej | będzie już wątpliwą odpowiedź. Gabinet berliń- 
prasy niemieckiej, która wprost prowokowała |ski urządził sobie tradycyjny „Raubzug*, wier- 
Francyę. O brutalnych napaściach prasy wszech- |ny swojej polityce wymuszania, i przyczaiwszy 


niemieckiej nawet nie wspominany, 


się na początku rokowań, ażeby ugłaskać prze- 


Ale po tym zamachu na Agadir zaszły dwie |ciwnika, wystąpił później ze swojemi ukrytemi 


mniej przewidywała. Przedewszystkiem Francya |cyi z 9 lutego 1909 r. odzyskać w Maroku na- 


|zachowała zimną krew i okazała ogromną |powrót swoje prawa polityczne, a w dodatku 


wstrzemięźliwość. Wysłanie okrętu niemieckiego |żądają rozszerzenia swoich przywilejów ekono- 
do Agadiru nazwała naruszeniem traktatu z|micznych. Za przyznanie zaś Francuzom pry- 
Algeciras, a konsekwencye, które stąd wysnu-| matu, oczywiście ograniczonego prawami Niem- 
wała, nie wychodziły poza ramy wspomnianego |ców nowo zdobytemi, żądają Niemcy bagateli, 
traktatu. To była jedna, dla Niemców niespo-|a mianowicie odstąpienia im przez Francyę naj: 
dziewana okoliczność. Również niespodziewaną | piękniejszego wybrzeża na francuskiej kolonii 
była druga okoliczność. Oto w przeciwieństwie | Kongo z kwitnącym portem Libreville. 


do wstrzęmięźliwości gabinetu paryskiego, An- 


Na takie ustępstwa nie może naturalnie zgo- 


glia od razu przemówiła bardzo energicznie, o-|dzić się Francya i stąd powstała przerwa w ro- 
świadczając, że obecność niemieckiego okrętu |kowaniach. — Półurzędowy dziennik paryski 
wojennego w Agadirze może stać się „casus|„Temps* dał następującą odpowiedź na żądania 
belli“. Prezydent gabinetu angielskiego Asquith | niemieckie: „Najpierw mówiono o regnlacyi gra- 
wygłosił z tego powoda w Izbie gmin wielką |nic w Kamerunie, co ostatecznie jest niczem in- 
mowę, w której pod adresem Niemiec odezwał |nem, jak wymianą terytoryów. Ale odstąpienie 


się niedwuznaczny okrzyk: „Hands off!“ ~ 


wspaniałej kolonii byłoby uniedopuszczalnym za- 


Wobec tego ostygł znacznie zapał niemiecki, machem na godność Francyii stwo- 
a ponieważ Francya od początku była umiar-|rzyłoby obszerne pole dla wymtszań 
kowaną, więc za zgodą Anglii tudzież Rosyi,|O tej hipotezie niema nawet co mówić". 


rozpoczęły się w Berlinie rokowania francusko- 


Jak widzimy, gabinet berliński znowu prze- 


niemieckie, prowadzone z jednej strony przez |ciąga strunę, Ds czego to doprowadzi? Nieda- 
Cambona, ambasadora francuskiego w Berlinie, | wno dypiomacya niemiecka, chcąc zastraszyć 


stawieniu atmosfery dworu Lipowieckiego 
Koseckich, w którym „wszystko rozstrzyga się 
jadłopisem* a „gość czuł się od razu u siebie*, 
bo „w ścianach tego domu nie nie groziło, nie 
nie wymagało postanowień — pobłażuno tu so- 
bie wzajemnie, a nad całym tym światkiem 
czuwał Bóg ojców, bardzo jednak od chocim- 
skich czasów oswojony, zadomowiony, tak do- 
brotliwy, że całkiem bez skrupułu powierzała 
opiece jego pani Zenonowa wyrastanie ciasta 
na baby wielkanocne — a baby lipowieckie, 
koseckie baby były świetne, jedyne*. 
Na gruncie takiego sybarytyzmu jażto wolte- 
ryańskiego jnżto kulinarnego, maluje autor 
przeciwstawiające się im a tuż obok wyrosłe 
objawy dodatniejsze: jak byronizm córki Ko- 
seckiego, mistycyzm jego syna Olesia, uwielbie- 
nie dla Napoleona u majora Ptysia, pierwsza 
zaczątki wchodzenia w lud m ks. Rotuły. Są to 
wszystko, jakby żywe przykłady do historyozo- 
fii rozwiniętej w krytycznych pismach autora, 
charakterystycznem jest np. to wyrastanie z je- 
dnego pnia sybarytyzmu i mistycyzmu, oświe- 
tlone psychologicznie w „Legendzie*. Wstaje 
przed naszemi oczyma część tej atmosfery, w 
której upłynęła młodość naszych trzech wie- 
szczów, stosunek Romana do Olesia przypomina 
nawet żywo stosunek Słowackiego do Ludwika 
Spitznagla, a dwór lipowiecki ma cechy po- 
dobne do dworu soplicowskiego. Ale jakaż prze- 
paść leży między opisem dworu polskiego u 
Mickiewicza a u Brzozowskiego! Porównanie 
obydwu na tym punkcie mogłoby dać temat do 
jeszcze dalej już poza ramy powieści wycho- 
dzących rozważań historyczno-literackich. Zwła- 
szcza, gdyby się jeszcze w to wciągnęło Sienkie: 
wicza, który, jak wiadomo, stał się celem tylu 
ataków Brzozowskiemu i któremu ten autor 
jeszcze w „Legendzie* imputował czysto syba- 
rytyczne pojęcie o zadaniu rodziny, gdy na str. 
48 np. pisał: „Zaden Hume ani Nietzsche nie 
zdobyli się nigdy na tyle sceptycyzmu, ile go 
ma wobec wszystkich idei, nank, wobec litera- 


Satyryczną nutę mamy także np. w przed-|tury i sztuki Świata całego przeciętna polska 


Aale 1d Mier 
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krancyę i spowodować ją do ustępstw, podnio- 
sła myśl zwołania nowej konferencyi w sprawie 
Maroka. Ten pomysł już dzisiaj nie przestrasza 
Francyi. Przeciwnie, po stronie francuskiej pod- 
nosi tę myśl wymieniony dziennik „Temps“, któ- 
ry powiada, że jeżeli Niemcy za opuszczenie 
Agadiru chcą takich odszkodowań, to najlepiej 
będzie przedłożyć sprawę mocarstwom, podpisa- 
nym na traktacie z Algeciras. 

Jak się wobec tego zachowa gabinet berliń- 
ski? Prawdopodobnie postąpi tak, jak to już w 
sprawie marokańskiej nieraz uczynił. Widząc, 
że w obecnej chwili nie przeprowadzi swoich 
żądań, poprzestanie na znacznie mniejszych kon- 
cesyach i będzie czekać dalej na sposobność no- 
wego wystąpienia z pretensyami. — Rokowania 
berlińskie nawet na wypadek najpomyśiniejsze- 
go wyniku, będą tylko krótkotrwałym epizodem, 
po którym nastąpią dalsze zawłkłania, a wresz- 
cie ostateczny i nieunikniony obrachunek. Do 
tego obrachanku powinna się przygotować Fran- 
cya z bezwzględnością niemiecką. * == 


2 & Moe 


| Kapitułacya lordów. 


Dzień 20 lipca b. r. zapisauy będzie w dzie- 

jach Angliiijej parlamentaryzmu literami szcze- 
gólniej wyrażnemi. W dniu tym bowiem epo- 
kowa walka- nowoczesnej demokracji angiel- 
skiej z oligarchią arystokratyczną zakończyła 
się — kapitulacyą arystokracyi. 
- Kapitulacya ta, co prawda, nie jest jeszuże 
całkowitą. Dumni lordowie nie poddali się du- 
chowi nowych czasów bezwzględnie, na łaskę i 
niełaskę. Pozostawili sobie jeszcze część postu- 
łatów, ale z ogromnej ich większości, i to z naj- 
ważniejszych, zrezygnowali ostatecznie. 

Dnia 20 b. m. Izba lordów przystąpiła do 
trzeciego czytania bilu o „veto“ swojem wobec 
uchwał Izby gmin. Jak wiadomo, bill ten ustala 
ostatecznie wszechwładzę Izby gmin, ograni- 
czając wpływ Izby lordów do minimum przez 
postanowienie, że ustawy w ciągu dwóch lat, 
przez Izbę gmin na trzech następujących po 
sobie sesyach przyjęte, nabierają mocy prawa 
obowiązującego nawet wówczas, gdy przez Izbę 
lordów zatwierdzone nie zostaną. Otóż ten 
„veto bill“ przyjęła we czwartek Izba lor- 
dów, której ogromną większość stanowią prze- 
ciwnicy tej epokowej reformy — w trzeciem 
czytaniu jednogłośnie. W ten sposób ary- 
stokracya angielska zdecydowała się sama, bez 
oporu, przyjąć ustawę, która kładzie kres jej 
przywilejom odwiecznym w państwie, która naj- 
dumniejszego lorda równa pod względem wpły- 
wu na tok spraw państwowych, z każdym prze- 
ciętnym wyborcą z gminu. 

Jest to tryumf idei demokratycznej, ale zara- 
zem także imponujący objaw dojrzałości polity- 
cznej arystokratów angielskich. W obronie swo- 
ich przywiiejów nie posunęłi się ani na krok 
poza granice wolności, z której każdy w obro- 
nie praw swoich korzystać może. Użyli wszyst- 
kich konstytucyjnych środków, celem udaremnie- 
nia wszelkiej reformy, do czego mieli zupełne 
i powszechnie przyznane prawo. Kiedy jednak 
wyczerpali te środki, ustąpili, nie myśląc 
nawet o sznkaniu ocalenia w jakiemkolwiek bez- 
piawiu. 

Kapitulacya czwartkowa lordów nie jest je- 
dnak, jak rzekliśmy, całkowitą. Oddawszy bar- 
dzo wiele, pragną oni zachować jeszcze skromną 
resztę. W tym cełu, wraz z historycznym billem, 
uchwalili oni kilka poprawek do niego. Wedle 
tych poprawek mają być wyjęte z pod mocy 
obowiązującej billau wszystkie te ustawy, które 
Izba gmin kiedykolwiek uchwali w sprawie 
zmiany monarchicznej formy rządu, 
stanowiska kościoła anglikańskiego, nar 
stępstwa tronu i „homeruleu* (autonomii) 
poszczególnych części Wielkiej Brytanii. 

I tu znowu jeden charakterystyczny moment 
zasługuje na podniesienie. Oto konserwatywni 
lordowie, wyjmując te istotnie fundamentalne 
problemy państwowe z pod wszechwładzy Izby 
gmin, nia zastrzegają bynajmniej prawa ich roz- 
strzygania dla siebie, ale chcą je oddać pod 
decyzyę całego narodu, uczynić przedmiotem re- 
ferendum. Nie wchodząc w pobudki tego poste- 
powania konserwatywnej większości dziedzicz- 
nych prawodawców, i tutaj także potrzeba pod- 
nieść ich głębokie zrozumienie ducha czasu i je- 
go postulatów. 


UJ 


zacniejsza Marynia Połaniecka, — Dla niej ten 
świat to najszczelniejszy z izolatorów: na dnie 
duszy pozostaje zawsze coś jak przypuszczenie, 
że to wszystko jest wymyślone: cała ta Europa, 
kultura, sztuka, rozwój społeczny, że niczego 
tam niema a jest szczelnie zamknięty pokój, 
ćwierkający Świerszcz i wreszcie „das ewig 
Weibliche“ polskiej bezmyślności“. Gdy do tych 
słów dodamy jeszcze to co np. na str. 93 pisze 
o młodej Polsce: że była „buntem synów odcię- 
tej od świata rodziny Milusińskich, którzy 
przeciwstawiali się Polce zdziecinniałej lecz sam: 
czem byli? Dziećmi jej, krwią z jej krwi* — 
to zobaczymy, w jaki sposób mniej więcej poj- 
muje i przeprowadza Brzozowski prawo uzupeł- 
niania się i kontrastów przy pewnych ob:awach 
kulturalnych. A jednak niemiły Brzozowskiemu 
klasycyzm Sienkiewicza bliższy jest swą po- 
godną atmosferą „Panu Tadeuszowi", wypływa 
uawet z tych samych źródeł, — tak że Brzo- 
zowski wychodzący i wracający zawsze do 
ideału wiecznego niepokoju, wydaje się ua po- 
zór konsekwentniejszym romantykiem niż rze- 
czywisty romantyk Mickiewicz. 

Dodatui typ sziachciców odtworzył autor w 
braciach Komierowskich, zajętych twardą pracą 
na roli, zasklepiających się heroicznie w cia- 
snym horyzoncie pracy. Matka ich „miała w 
sobi» coś z tej krzemiennej, obcej entuzyazmo- 
wi siły, jaka cechowała przełomowe pokolenie 
między XVIIL a XIV. wiekiem" — a które, 
nawiasem mówiąc, odmałował także Żeromski 
w  „Popiołach"*, „Polityka  porozbiorowa — 
twierdzi jeden z Komierpowskich — jest w dal- 
szym ciągu działaniem ludzi i warstw niepro- 
dukcyjnych. Niepokój ich jest tylko konsek- 
wencyą ich czczości, unoószeni są przez wichry 
i uważają to za wolę..* Gani on emigracyę: 
„W Rosyi przecież żyć możemy jak w suro- 
wym, nieubłaganym klimacie, uważając straty 
i ofiary, na jakie ona nas naraża, za skutki 
konieczności zarówno bezrozumnej jak szero- 
kość geograficzna, zmiany atmosferyczne. Trze- 


jest wszelkie robaetwo. Na karakony proszek indyjski, na pluskwy niezawodna tynktura Ting-Ting, na mole 
Antymclina, naftalina, papier jachtowy i tynktura. Na składzie w wielkim wyborze: lusterka, grzebienie, 
perfumy, mydła, toal. od 12 h., sławna z dobroci woda kolońska fl. 30 h. Znana z dobroci esencya sosnowa, 
< rozpylacze wody do ust, artykułykąpielowe, artykuły bygieniczne dla Pań i t. d. Kobieca dyskretna ekspodycya. 


pi domu i dobra gospodyni, kochana,. naj- |ba mieć wielką, obojętną duszę wobec iatali- 


zmu i nie tracąc sił na bunt moralny przeciw 
emu, co powinno być dla nas czemś tylko fi- 
zycznem, dbać o to tylko, byśmy się stawali 
jak najsilniejszymi wewnętrznie, najzdrowszymi, 
byśmy rozporządzali jak największą ilością bo- 
gactw. — Nic bardziej demoralizującego, niż 
obojętność na bogactwo, a niechęć do niego 
jest wprost przewrotnością*. W imię takich za- 
sad uznają Komierowscy „Księgi pielgrzym- 
stwa* Brodzińskiego i „Nieboską komedyę* ja- 
kiegoś nieznanego autora za niebezpieczne 
symptomaty. : z 
Dość przykładów. Zatrzymuję się jeszcze na 
tym ostatnim, aby na nim wykazać głębokość 
poetyckich koncepcyj Brzozowskiego. Najprzód 
dodać nawiasem trzeba, że i Komierowscy są 
dla Brzozowskiego bynajmniej nie ideałem, 
lecz jednym z typów i etapów w rozwoju my- 
šli polskiej, któremu przeciwstawia znowu n. p. 
emigranta Trawkę, samego Romana. A przecież 
rozamowanie ich jest tak przekonywające, że 
dziś niejeden z t. zw. organiczników mógłby 
się pod niem podpisać. Tu dojrzeć łatwo, że 
kluczem dla rozumienia przeszłości są zjawiska 
teraźniejszości lub przeszłości dopiero co minio- 
nej. I tak np. argumenty Komieruwskich wprost 
przypominają manifesty pozytywistyczne ŃŚwię- 
tochowskiego. Nie buntować się, lecz pracować 
na tem, co jest! Mieć większą cześć dla boga- 
ctwa! Wiadomo jaka od ostatnich lat trwa 
nagonka na ideały pozytywistyczne: ze strony 
t. zw. neoromantyzmu w poezyi, ze strony So- 
cyalizmn na polu pracy społecznej i narodowej, 
Jednak Brzozowski, chociaż duchem należy do 
obu tych przeciwnych obozów, wyposaża Ko- 
mierowskich jak najlepszymi argumentami , 
wcznwa się w ich Światopogląd zupełnie. To 
jest właśnie czyn poetycki. Jak się podziwia 
zmienność aktora, tak trzeba podziwiać odręb- 
ny, jedyny gatunek wyobraźni Brzozowskiego, 
która umie się wczuwać w najróżnorodniejsze 
stanowiska intelektnalne i kulturalne. A kreśli 
on nie ludzi podrządnych, na których znać tyl- 
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Stronnictwo liberalne i rząd nie zgadzają się 
jednak na te poprawki. Chcą one, aby „veto. 
bill“ obowiązywał bez wyjątku zawsze i wa 
wszystkich sprawach ustawodawczych. Imieniem 
rządu naczelnik jego Asquith oświadczył też we 
czwartek w izbie lordów, że rząd poprawek tych 
nie akceptuje i będzie przeciwdziałał ich 
przyjęcin. W poniedziałek poprawki te przyjdą 
pod dyskusyę w Izbie gmin, która je naturalnie 
odrzuci. — Chodzi w nich przedewszystkiem 
o sprawę „homerułów". ir = 

Liberalne stronniewo i rząd zobowiązały się 
wobec Irlandczyków dać im „homerułe* w za- 
mian za poparcie w walce z lordami. Z drugiej 
strony lordowie i wogóla konserwatyści są nie- 
przejednanymi przeciwnikami autonomii irlandz- 
kiej. Jeżeliby więc sprawa tej autonomii zo- 
stała wyjęta z pod „veto billu*, to wówczas 
rząd liberalny nie mógłby jej załatwić, co po- 
zbawiłoby go poparcia Irlandczyków, a tem sa- 
mem większości w Izbie gmin. Rząd liberalny 
upadłby wówczas, a Konserwatyści w samej 
Izbie gmin uzyskaliby większość. Wobec tego 
gabinet liberalny nie może dopuścić do nchwa: 
lenia konserwatywnych poprawek i jūż dzisiaj 
grozi, że nie cofnie się przed mianowaniem 
ogromnej liczby nowych parów liberalnych, gdy: 
by konserwatyści zechcieli upierać się przy 
swoich poprawkach. Dla postrachu, już w po: 
niedziałek ma być ogłoszona nominacya pięć 
dziesięciu nowych parów liberak 
nych. ” p j L z 

Tak więc walka koustytucyjna w Anglii nie 
zakończyła się jeszcze ostatecznie. Konserwaty:, 
ści opuścili już najważniejsze ‘swoje pozycye, 
ale w ostatnich pozostałych «im szańcach, bros 
nią się jeszcze. ` Nie ulega jednak wątpliwości, 
że obrona ta długo trwać nie będzie i że obe" 
cna, częściowa kapitulacya lordów, przemieni 
się wkróce w całkowitą. © = >e 


Rutomobilowu drogu alpejska, 
i (Wskazówki dla turysty). 

Kolej Paris-Lyon-Móditerranóe - zwana | krótko 

„P. L. M“, oddała niedawno do użytku publiczne: 
go drogę automobilową przez Alpy francuskie, tak 
zwaną „Route des Alpes", Droga ta wiedzie 
z miejscowości Evian- nad jeziorem' Genewskiem 
przez 10 przełęczy do Nicel. Z inicyatywy, a po 
części także środkami pieniężnemi paryskiego Tou- 
ring-Clabu wspólnie ze wspomniaaą koleją praebu- 
dowany został gościniec z Evian do Nicei wiodący, 
poczem zarząd kolei „P. L. M.* osobnym pociąg? 
giem zawiózł dzienńikarzy paryskich na uroczystość 
otwarcia owej „Route des Alpes“, Oto jak opisuje 
tę podróż jeden z dzienników paryskich, z którego 
czerpiemy szczegóły poniższe, mające interes i 
dla naszych turystów, zwiedzających dosyć często 
A!py. k e7 - 
Droga s.Evian do Nicei składa się z pięciu eta- 
pów dziennych i tyluż noclegów. Knrsujące po niej 
automobile mają wielką chyżosć, : mogą pomieścić 
12 do 14 osób, są w czasie pogodnym otwarte, a 
w czasie deszczu pokryte nieprzemakalnem płótnem: 
żaglowem. Szoferzy są doborowi i turysta może im 
z całą ufnością powierzyć swoje życie, Lepiej jest 
rozpocząć podróż nia w Evian, a zakończyć w Ni- 
celi, ale odwrotnie, najpierw dlatego, Że punktem 
kulminsoyjnym podróży jest Mont-Blanc, a na- 
stępnie z tego powodu, że nad jeziorem Genew- 
skiem jest .wygodniejszy wypoczynek, niżeli w 
Nicei. i 

Pierwszy etap rozciąga się od Nicei do Barce 
lonette (odjazd o g. 7 rano, przyjazd o g. 6 wie- 
czór. Bilet od osoby 52:60 franka) z dwugodzinną 
pauzą objadową w Beauvezer. Okolica jest bardzo 
piękna, zwłaszcza przełęcz Alłos na wysokości 
2250 metrów ze swoją wspaniałą roślinnością, 
Drugi etap idzie z Barcelonnete do Briancon (od- 
jazd o g. 8 i jedna czw. rano, przyjazd 6 i jedna 
czw. wieczór. Bilet 40-20 fr.). Objad w Guillestre 
w dolinia Durance. Panorama tego etapn jest nad- 
zwyczajnie urozmaicona, a mało znana i dlatego 
w przewodniku ma nazwę „partie iné dite“. 

Trzeci etap jest Briancon-Lautaret-St. Jean de 
Maurienne (odjazd o g. 8 m. 40 rano, przyjazd ¢ 
g. 6 wieczór. Biiet 30 fr.) z trzygodzinną pauzę 
objadową na przełęczy Lautaret (2058 metrów). 
Stąd rozciąga się majestatyczny widok `na zbite 
masy gór Pelbonx, Les Ecrins i Meije., Jadąc da- 
lej, dostaje się turysta na Col du Galibier (2658. 
m.) i ma pierwszy widok na Mont-Blanc. 
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ko refieksy myśli gdzieindziej wykuwanych, lecz 
ludzi, w których owe myśli grają *najbujniej- 
szem życiem. s 

To jest coś więcej, niż intuicya historyczna 
powieściopisarzy, którzy przenosząc nas w wieki 
ubiegłe, pokazywali inam ludzi, niewątpliwie 
„wiernie“ nakreślonych lecz dla nas niezrozu- 
miałych i obcych. Nic nie łączyło nas z Podbi- 
piętą ani z Kunigasem. Są to płaskorzeźby wy- 
pukłe z jednej strony a przylepione z drugiej 
do jakiejś nieznanej ściany. Każdy natomiast 
z ludzi Brzozowskiego budzi w nas współczesne 
echo, zmusza nas do identyfikowania się z sobą 
w pewnych chwilach. Mierzymy więc ówczesny 
świat naszemi dzisiejszemi miarami i potrzeba- 
mi. Do tego stopnia nawet, że nie wiemy n. p. 
czy autor w Romanie pokazuje nam swoje 
własne myśli, czy typ pewnej odległej umysło: 
wości. Perspektywa indywidualna i historyczna 
zlewają się w jedno. Mamy autorów umiejących 
wnikać w psychologię jednostki, mamy innych, 
którzy „wiernie“ „oddają* przeszłość jak cie- 
kawe widowisko kinematograficzne, — tu u Brzo- 
zowskiego wstępujemy za kulisy, gdzie się oka- 
zuje wspólność i łączność «wszystkich źródeł 
i sprężyn dziejowych, gdzie mikrokosmos szczę- 
ścia, bolów i prac jednostki jest tak samo 
wielki jak makrokosmos kataklizmów history= 
cznych i rywalizuje z nim. Jest to najwyższy 
rodzaj twórczości, jest to ten symbolizm, który 
był ideałem -Hebbla w dramaturgii. 

Krytyka „Dębiny* musi autora jeszcze długo 
tylko kwitować szablonowymi supelatywami. Ne- 
gatywna jej część musiałaby głęboko zahaczyć 
o sem światopogląd Brzozowskiego i o jego 
nieuświadomione sympatye i antypatyn, które 
każą mu tak a nie inaczej widzieć i konstrno- 
wać ludzi i tak a nie inaczej ich oceniać, — 
to zaś przekroczyłoby ramy tego szkicu,“ którA 
ma za zadanie raczej zaciekawić niż krytykować, 

Karol Irzykowski. 
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Na czwartym etapie są do wyboru dwie drogi: 
o8zpośrednia z Albertviile, dokąd na razie jedzie 
się koleją, do Le Fayet-St.-Gervais (odjazd o g. 
8 m. 30, przyjazd o godz. 11 m. 10. Bilet 14 
fr.), druga dalsza i piękniejszą z Thónes do Le 
Fayet-St-Gervais (odjazd o godz, 7 przyjazd o g. 
11 m. 10. Bilet 16 franków). Z Albertville do 
Thónes dojeżdza się koleją. 

Piąty i ostatni obejmuje drogę z La Fayet do 
Evian (odjazd godz, 3 po południu, przyjazd o 
godz, 7 wieczór. Bilet 20 franków). Każdy z tych 
pięciu etapów ma właściwe sobie piękności, wszyst- 
kie rywalizują ze sobą pod tym względem i tury- 
sta byłby w kłopocie, gdyby go zapytano, który 
widok uczynił na nim największe wrażenie. Oczywi- 
ście należy wyłączyć widok na Mont Blanc. 

Należy dodać, że od głównej drogi, od „Route 
des Alpes“, idą liczne odnogi, ułatwiające dostęp 
do uroczystych dolin. Dwie wielkie jazdy okrężne 
z ważnością na 45 dni obejmują całą „Route des 
Alpea*, Pierwsza jazda okrężna obejmuje drogę 
Evian-Lyon (lub Grenoble)-Nicea-Routó des Alpes- 
Evian; I klasa 200 franków, II klasa 180 fran- 
ków. Druga jazda okrężną obejmnje Paryż-Lyon- 
Nicea-Route des Alpes-Kvian-Paryż; I klasa 280 
franków, II klasa 240 franków, przyczsm pomię- 

- dzy Paryżem-Niceą "można jechać dowolnie każdą 
koleją. To są udogodnienia i ceny o jakich Galicya 
nie prędko będzie mogła pomyśleć. 

Trzeba wziąć tylko mapę do ręki, ażeby się 
przekonać, jakie przestrzenie I w jakich warunkach 
stoją otworem dia turystów we Francyi. Mając 
takie udogodnienia, turyści krajowi a zwłaszcza 
obcy nle zawahają się z nich korzystać, omijając 
kraje, gdzie dla turystyki bardzo mało się robi. 
Gdyby turysta, jadący na 240 franków II klasą 
z Paryża do Nicei koleją, prócz tego automobilem 
przez Route des Alpes do Evian, a stąd koleją 
napowrót do Paryża, mając na to 45 dni czasu — 
gdyby taki turysta przejechał się z Krakowa do 
Zakopanego i napowrót, wydałby komu się to na- 
leży, świadectwo nadzwyczajnej indolencyi, Ale u 
Nas. inaczej. 


Po przeprowadzonej rozprawie przez sędziego dra 


odpowiedzialności uwolnieni, natomiast 


reoh oskarżonych. 


sytecie Jagiellońskim stopień doktora praw. 
Rozprawa prasowa. 


rowie. 


bardzo znacznie się obniżył; 
można rzekę przejść w bród, 


krakowskim z pp. Danielewskim, 
rem „Wesoły karnawał". 


6 i pół po południu. 


Szybkie doręczanie listów. List 
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U wód zupomnienit. 


Nad brzegiem martwej wody stoję — 
U stóp mych fale drzemią mętne — 
W te wody ciche, obojętne, 

Zapadło dumne serce moje. 


W te wody ciche, bezdnią szare 
Dawnom rzuciła kiejnot drogi 


łowskiej oraz M. Budzynowską, stróżkę w domu 
podrzutków na Krowodrzy. Aresztowani 


gądowi celem nkarania. 


Z kraju- 


Przeczystym duchom — na ofiarę. Bochnia, 19 lipca. (Smutne objawy. OE 
W godzinie spełnień, przeczuć, trwogi. lacya nowego proboszcza. wy Koncert. = żyte 

y i nia robotnicza.) Ubiegły tydzień obfitował w na” 
ZaklęgtoPAdowej nocy burzę szem mieście w „sensacyjne“ wypadki. Raz po raz 
Pr ęt6 w wodzie słysząc dawony — dowiadywaliśmy się o nowym napadzie, pobicin i 


zyszłam tu cała w krwi purparze 


Jak anioł chory i zmęczony... 


Wyrwawszy RWIE PTH z krakowskich dzienników, nie mniej jednakże na- 
Rzuciłam w fale wód spienions — 
Dzisiaj — w obłędnym śnie tęsknoty 
Patrzę, gdzie serce zatopione... 


tnym objawem zdziczenia niektórych osobników, 
Po ciężkiem pobiciu p. G., dowiedzieliśmy się o 
gwałcie, popełnionym na nieletniej dziewczynie. 
Sprawcę wkrótce wyśledzono; 
poraniona, leży w szpitalu. 


Lecz wody płyną, jak przed wieki, 
I martwa fala ciszę mami — 
Słucham, czy serca sznm daleki 
Nie zagra razem z wód dzwonami ? 6. p. ks. Franciszka Lipińskiego, mianowany został ka. 
F Wilezkiowicz 'z Olesna. Onegdaj odbyła się jego 
instalacya. Nowy duszpasterz przywitany został u 


drzwi kościoła przez deputacyę obywatelską; w dro 


Czy martwa szarych wód powłoka 

Qdbije cndną głąb ukrycia — 

Ów skarb zakryty mi dla oka 

Najczystszej wody — perłę życia ? 

Lecz tylko raz na życia fali 

Otwarły mi się wód upusty: 

We wieńcu pereł i korali 

Spoczywał dyament — piersi pustej... 
Janina Cwikowska. 


derya, złożona z okolicznych włościan, 
Dzięki biegłemu kierownictwu kapelmistrza p. 


w kraju. To też koncerty górnicze, urządzane stale 
co tydzień w ogrodzie salinarnym, ściągają tłumy 
publiczności. P. Krudowaskiemu za uprzyjemnienie 
w ten sposób naszego Życia należy się szczere po- 
dziękowanie. 

Powstałe przed niedawnym czasem nowe,. bezpo- 
lityczne towarzystwo „Czytelnia robotnicza“ cieszy 
się już pokaźną, bo do 250 dochodzącą liczbą 
członków. Liczba ta świadczy najlepiej, jak po- 
trzebnem było założenie podobnego stowarzyszenia 
dla sfer robotniczych i rękodzielniczych Bochni. 

Oświęcim, 21 lipca. Wczoraj odbyła się w sali 
obrad tutejszej Rady miejskiej posiedzenie sekcyi 
Związku fabrycznego, poświęcone sprawie budowy 
kanału Oświęcim-Kraków, na którem treściwy, z 
dokładną znajomością rzeczy opracowany referat 
wygłosił p. Orłowski. 

Po krótkiej dyskusyi uchwalono wysłać deputa- 
cyę do Wiednia, która wspólnie z deputacją mia- 
sta Oświęcima wręczyć ma Kołu polskiemu i rzą- 
dowi obszerny memoryał, przedstawiający korzyści 
dróg wodnych dla Zagłębia krakowskiego i konie: 
czność natychmiastowego rozpoczęcia budowy ka- 
nała Oświęcim-Kraków z uwzględuieniem interesów 
naszego miasta i tutejszego przemysiu. 

Deputacya pod przewodnictwem burmistrze Mayzla, 
udaje się do Wiednia w niedzielę. 

Halerz za jeden kilometr. Jak nam donoszą, 
że listonosz przynoszący pocztę z Wieliczki do 
Biskupie, gdzie się znajduje składnica pocztowa, 
musi odbyć codziennie drogę 12 klm. za co otrzy- 
muje w zapłatę miesięcznie 8 koron i kilkanaście 
hałerzy. Dziennie więc wypada mu za przebycie 
tej drogi wynoszącej 12 klm. tam i z powrotem 
zaledwie około 26 halerzy. Bez komentarza, 

W Dębicy odbędzie się staraniem Sokoła obchód 
grunwaldzki 23 b. m. Rano odbędzie się nabożeń- 
stwo, po południa odczyt w sali Czytelni kolejo- 
wej. 

W Krynicy odbyło się dziś nabożeństwo żałobne 
za duszę 8. p. dra Bolesława Skórczewskiego, zmar- 
łego w styczniu b. r. w Krakowie, który przez dłu- 
gie lata ordypował w Krynicy, a jako człowiek, 
i jako lekarz cieszył się ogólnem uznaniem i sza- 
cunkiem, 


Kronika. 


kraków, 22 lipca. 


Posiedzenie Rady m. Krakowa odbędzie się 
w poniedziałek o godz. 6 i pół po południu. Na 
porządku dziennym: dalsza debata budżetowa. 

Mianowania w magistracie krakowskim. Pre- 
zydent miasta zamianował dotychczasowego komisa- 
rza targowego p. Aleksandra Duczyńskiego, star- 
szym komisarzem targowym w X klasie rangi. 

Komitet doreżnej pomocy materyalnej U. U. J. 
Komitet zwraca się do pism polskich, które ze» 
chciały się w swoim czasie, w myśl ogłoszonego 
niedawno komunikatu, zająć zbieraniem składek 
na fundusz dla dotkniętych utratą czesnego U. U. 
J., z prośbą o przesłanie zebranych pieniędzy pod 
adresem niżej podanym do dnia 33 b. m. włącznie. 
Z dniem tym upływa bowiem termin ostateczny 
wnoszenia opłat za niezamożnych kolegów, którzy 
znanym wyrokiem senatu akademickiego pozbawie- 
ni zostali dotąd im przysługujących ulg pienię- 
żnych. Tęż prośbę zgłasza komitet pod adresem 
stowarzyszeń w kraju i za granicą, oraz jednostek 
akcyi komitetu współdziałających, prosząc jednocze- 
gnie o zwrot odnośnych list składkowych, które 
uprzednio zostały im doręczone. Wobec tego, iż 
znaczna czcść potrzebnego na czesne funduszu już 
została wybrana, zawiadamia komitet kolegów, 
którzy podań 0 zapomogi na czesne nie zdążyli 
dotąd wnieść, iż podania takie wnosić mogą pod 
adrcsem załączonym niżej, najpóźniej do 23 b. m. 

Wyrok senatu akademickiego spowodował jedno- 
cześnia cofnięcie wielu stypendiyów kolegom, którzy 
dzięki jedynie tym zasiłkom mieli możność kształ- 
cenia się, Zaradzić i temu musimy. Na ten cel 
przelane zostaną pieniądze pozostałe po uiszczeniu 
czesuego 28 niezamożnych kolegów. d 

Redskcye pism polskich prosimy przeto o podej- 
mowanie w dalszym ciągu składek na fundusz sty- 
pendyjny, młodzieży. Wszystkie stowarzyszónia 1 
jeduostki dotąd z nami współpracujące, prosimy 0 
pomoc w pracy w dalszym ciągu. 

W skład komitetn wchodzą przedstawiciele: „Czy- 
təmi akademickiej“, „Polonii“, „Promienia*, „Spój: 
ni“, „Zjednoczenia, „Znicza“ i „Związku nauko- 
wo-towarzyskiego młodzieży žydowskiej“. 

Wszystkie przesyłki pieniężne, podania o zapo- 
mogi na czesne i t, d, kierować prosimy pod adre- 
sem: prezesa komitetu p, Zygmunta Dylewskiego, 
Kraków, ulica Tarłowska 1. 12 I piętro. Ewentual- 
ne przesyłki pieniężne, przesłane po 23 b. m. adre- 
sować należy: Kraków, J. W. Jani Zofia Janko- 
wska, ul. Krupnicza 1. 16 I piętro, 

„ Z sali sądowej. Wczoraj w powiatowym sądzie 
karnym w Krakowie odbyła się rozprawa prze- 
ciwko pięciu członkom partyi socyalistycznej z po- 
wodu demonstracyli, urządzonej w niedzielę 30 paź- 
dziernika 1910 r. po zgromadzeniu ludowem. ZĘTO- 
madzenie to zwołane było w sprawie protestu prze- 


Ze świata, 


Napaść na szkoły polskie, W czwartkowym 
numerze praskiego dziennika „ Samostatuost” Za” 
mieszczono obszerną korespondencję ze Śląska, w 
której czytamy między innemi taką cbaraktery- 
styczną napaść na polskie szkolnictwo: i 

„Ciekawy jest wynik zapisów do polskich szkół 
średnich. Do polskiego gimnazyum w Cieszynie za» 
pisali Polacy 25 uczniów i jednę pry watystkę, do 
realnego gimnazyum w Orłowej 85 uczniów. Spę- 
dzili tedy Polacy do orłowskiego gimnazyum wszyst- 
kich uczniów, jakich tylko znaleźli, aby mogli się 
pochwalić wielką liczbą uzzniów, osłabiając tem 
samem cieszyńskie rządowe gimnazynm, Ta per- 
fidna polityka polska jest dawno Czechom znana. Gdy 
wnieśli na przykład Polacy podanie o przyjęcie 
prywatnej polskiej szkoły w Polskiej Ostrawie na 


5 Pierwszorzędna Cukiernia J- 


w Krakowie, w Sukiennicach 


ciwko zakazowi policyi krakowskiej urządzen(a ob- 
chodu jubileuszowego Bolesława Limanowskiego. 


Lisaka, pp.: Bryniarski, Łapiński, Rosenzweig i 
Tokarz oskarżeni o urządzenie pochodu zostali od 
redaktor 
„Naprzoda*, p. Emil Haeker, oskarżony o obrazę 
władz w przemówieniu pod pomnikiem Mickiewi- 
cza, zasądzony został na miesiąc aresztu, Obrońca 
oskarżonych zgłosił odwołanie od wyroku, zasądza- 
jącego p. Haekera, prokurator zaś odwołanie od 
wyroku uwalniającego wspomnianych wyżej czte- 


Z Uniwersytetu. P. Leon Rosenstock, kandydat 
adwokacki, rodem z Krakowa, otrzymał w uniwer- 


Wczoraj miała się odbyć 
w sądzie krakowskim rozprawa prasowa o konfi- 
skatę książki „Pani Ei“. Rozprawa jednak została 
odroczona z powodu spóźnionego doręczenia we- 
zwania autorce książki hr. Wielopolskiej w Zbo- 


Stan wody w Wiśle. Z powodu stałej niemal 
pogody połączonej z upałami stan wody w Wiśle 
w kilku miejscach 


„Nasze Paryżanki*, doskonałą krotochwilę C. 
Danielewskiego wystawia dziś teatr letni w parku 
Czermańskim, 
Szkudelskim, Karbowskim, Orwiczem, Welichowską, 
Grabowską, Karbowską, Kolmanówną. Jutro popo- 
ładnia „Polak z dolarami w Krakowie*, a wieczo: 


Ze sportu. Jutro na boisku pozłotowem na Bło- 
niach zawody w piłkę nożną między „Robotniczym 
Klubem Sportowym“ a „Polonią I“. Początek o g. 


wysłany 
z Krakowa 10 czerwca doręczono adresatowi we 
Lwowie 10 lipca b. r. A sprawa była bardzo wa- 
żna, chodziło o tanie dziełka, które rozdane być 
miały jako „nagrody pilności“. Teraz już po roz- 
daniu świadectw sprawy się nie odrobi, ale co dy- 


Za katowanie dzieci aresztowała policya kra- 
kowska stróża domu pod l. 33 przy ul. Radziwił- 


po prze- 
prowadzeniu dochodzeń policyjnych zostaną oddani 


innych wkscesach, Nie doszły one wprawdzie do 
tak ostatecznych granic, jak o tem doniósł jeden 


leży zaznaczyć, Że zaszła wypadki są bardzo smu- 


dziewczyna, ciężko 


Na probostwo bocheńskie, opróżnione przez śmierć 


dze z dworca kolejowego towarzyła mu liczna ban- 


Krudowskisgo, zdobywa sobie muzyka tutejszych 
górników salinarnych coraz większą sławę, Śmiało 
rzec można, że należy ona do najlepszych orkiestr 


ciotek*, 


powodem nissumiennych napaści ze strony czeskiej 
prasy, która w poniżaniu polskich szkół upatruje 


skiej Ostrawy sprowadzili dzieci z Galicyi, aby 
przed komisyą udowodnić, że posiadają warunki 
prawne do otwarcia szkoły przez gminę, jest wye 
mysłem złej woli. Gdyby tak było, byliby repre- 
zentanci gminy przy odnośnej komisyi zrobili uży- 
tek i udaremnili akcyę o przejęcie polskiej szkoły 
na etat gminy, Tak jednak nie uczynili, bo uczy- 
nić nie mogli. Niej 
Egzekucye. Z Warszawy donoszą: Na sto- 
kach cytadeli powieszono Rocha Radzików- 
skiego i Stanisława Kwiatkowskiego, ban: 


rewirowego Millera. 


Kamockiego. 


rola Franciszka Józefa, A 
Kursa rolnicze w armii. Z Wiednia donoszą: 


nicze w armii. 

Wikt u oprawcy. Przed powiatowym sądem 
karnym w Módlingu pod Wieduiem odbył się pro: 
ces przeciwko właścicielce zakładu oprawczego w 
Brunn, Annie Seyfried, tudzież przeciwko prowa- 
dzącemu ten interes pomocnikowi Nistelkergerowi. 
Proces został wztoczony skutkiem doniesienia kar- 
nego ze strony pomocnika Wistermayera w gru- 
dniu ubiegłego roku, Wistermayer twierdzi, że cała 
służba otrzymywała wikt z krów, koni a nawet 
psów, które oprawcy dawano do zabicia. Na zapy- 
tanie sędziego, czy to prawda, odpowiedziała o- 
skarżona, że już dziadek jej, który był oprawcą w 
Bruno, żywił w ten sposób swoją czeladź i słu- 
żbę. Świadkowie potwierdzili tę okoliczność, a za- 
razem podali drastyczne szczegóły o mięsie z cherych 
krów i koni albo z psów, którem żywiono służbę. 
Sąd uwolnił Annę Seytried, a skazał na grzywnę 
w kwocie 20 koron odpowiedzialnego kierownika 
interesu Nistelbergera. Jako okoliczności łagodzące 
uznał, że przestępstwo datuje się od szeregu lat i 
że od grudnia ubiegłego roku usunięto wszelkie 
nadużycia, 

Pojedynek. Z Paryża telegrafnją: Między 
znanym pisarzem dramatycznym Bernstein em, 
autorem sztuki „Apres moi“, przeciw której od- 
były się demonstracye kamelotów, a wydawcą 
„Action Franc.“ Leonem Daudet, odbył się po- 
jedynek. Po dwukrotnej bezowocnej wymianie 
kul, złożyli się przeciwnicy szablami, przyczem 
obaj zostali lekko zranieni. 

Upały. Z Londynn telegrafują. Od 23 dni bez 
przerwy trwają tu ogromne upały, Wczoraj wska- 


w słońcn 129 stopni, 


Zmarli. 


ka, profesora uniw. Jagiellońskiego i redaktora 
„Przeglądu Lekarskiego", W Krakowie kończył 
szkoły i podczas studyów uniwersyteckich odgry- 
wał wśród młodzieży, dzięki swej nadzwyczajnej 
inteligencyi i erndycyi, wybitną folę. W stycznia 
1890 roku, za rektoratu Morczyńskiego, razem 
z innymi relegowany został z uniwersytetu. 

Marya z Kotłowskich Chojnieka, wdowa po 
żołnierzu wojsk powstańczych z r. 1863 umarła 
w Wiśle, przeżywszy lat 74. Pogrzeb odbędzie się 
dziś po południu w Krakowie, 


Młanowania i przeniesienia. Wydział krajowy zamiano- 
wał: w krajowem biurze melioracyjnem starszego inży- 
niera Stanisława Szczepanowskiego zastępcą dyrektora; 
inżynierów : Tadeusza Rozwadowakiegu, Władysława Bro- 
dowicza i Adama Rożańskiego starszymi inżynierami; 
inżynierów II kl.: Władysława Kowalskiego, Franciszka 
Bernkopfa i Tudeusza Backsara inżynierami I kl.; inży- 
nierów-adjunktów: Władysława Wjzimirskiego, Edman- 
da Czajkę i Stanisława Szpaczyńskiego inżynierami II 
kl; w oddziala tochniczno-drogowym inżyniera II kl. 
Wiktora Tołłoczkę inżynierem I kl.; inżyniera-adjunkta 
Kazimierza Polańskiego inżynierem II kl.; praktykanta 
technicznego Bernarda Pordesa inżynierem I[ kL; prak- 
tykanta technicznego Bernarda Pordess inżynierem-id- 
janktem; w biurze kraj. komisyi dla włości rentowych 
powołał Wydział krajowy Włudysława Biesiadeckiego do 
pełnienia obowiązków referenta rolniczego. 

Rada szkolna krajowa nadała tytuł profesorów nan- 
czycielom J. Siryszowskiemu (gimn. w Tarnowie) i T., 
Htycakowi (real. w Stanisławowie); zamiunowała Broni- 
sława Oświęcimskiego zastępcą nauczyciela w gimn. 
św. Anny w Krakowie, zamianowała w szkołach luio 
wych J. Podgórskiego i P. Jurczyża n. 6-kl. szk. m. w 
Kałaszu; A. Białkowskiego n. #-k], szk. w Suchej; K, 
Łotockiego n. 5-kl. szk. m. w Starym Sączu, F, Góre n, 
w Podwołoczyskach, J. Rumana kier. w D;brówce Ńie- 
miockiej, ks. T. Grabosia n. rel. 4-kl, szk. w Milówce, 
J. Nikliborcównę n. szk. wydz w Wadowicach, 8. Swi- 
rza n, 4-kl, szk, w Świrzu; przeniosła J, Fedyka z Ba- 
chórca do Źurawicy, W. Butrymowiczównę z Łużny dn 
Przybysławice, M. Nowaka z Serednicy do Sośnina, S 
Chodorowskiego z Międzyrzecza do Turad, J. Ambrozia- 
ka z Łyśca do Markowej, J. Jastrzębską z Hodvń do 
Bornowie, A. Wilburga z Podgórskiej Woli do Zawady 
J. Jaworowskiego z Posuchuwa do Żołnówti, i 

Z kalendarza, W sobotę 22 lipca: Maryi Ma 
i Teofila; w nisdziolę 36 lipca: Apolinar, i łom w 
poniedziałek 24 lipca: Krystyny i Franc. Solan ` 

Wschód ałońca dnia 43 lipca o godzinie 3 m, 57 
wachód o godzinie 7 min. 86; dłagość dnia godzin 16 
min. 39, 

Z krakowskiego obserwatoryum, 
mometr doszadł od 146 do 25° 
sie. 

‘Dnia 23 lipca o godzinie 7 rane 


p stan barometra 
7507 mm. termometru 19'3 C; wiatr zachodnio-połu- 
dniowo-zacnodni. 


Repertoar teatru miejskiego im, Słowackiego. 
w, Krakowie. 

W sobotą: „Quo vadis?“ 

W niedzielę po poł.: „Zydówkaw; wieczór „Miłość cy- 
gańska”, s y 

W poniedziałek: „Rigoletto“, 

We wtorek: „Dziewczyna z lalką“. 

We środę: „Dziewozyna z lalką“, 

We ozwartek: „Miłość cygańska“, 

W pistek: „Dziewczyna Z lalką“, A 

W sobotę: „Paust“ (gościnny występ Didara). 

Teatr w Parku Krakowskim. 

W sobotę: „Nasze Paryžanki“. 3 - - 

wW miedzłetć po poł.: „Polak zdolarami w Krakowie”; 
wieczór: „Wesoły karnawal“. | 

W poniedziałek: „Krowoderskie zuchy“. 


— Dnia 21 lipca ter- 
0 ©; buronetr wahał 


etat gminy, to spędzili do tej szkoły dzieci aż 
z Galicyi i umieścili je u rozmaitych stryjów i 


Tyle informator dziennika czeskiego. Skonstato- 
wać należy, że Polacy nigdy i nigdzie nie zga 
niają dzieci polskich do swoich szkół. Znaczna 
liczba zapisanych aczniów do gimnazyum w Orło- 
wej dowodzi tylko, że zakład ten był bardzo po- 
trzobnym w okolicy, gdzie Polacy tworzą najwięk- 
szy procent ludności, Ta właśnie okoliczność jest 


środek walki. Również zarzut, jakoby Polacy z Pol- 


dytów, którzy w dniu 18 ubiegłego miesiąca, ści- 
gani o rabunku tysiąca kilkuset rubli, zastrzelili 


zakupno obrazu polskiego. Pośród obrazów z 
wystawy Necesyi w Wiedniu, zakupionych przez 
ministerstwo oświaty, znajduje się obraz „Pola*, 


Siubny podarunek cesarza. Z Pragi donoszą: 
że cesarz zakupił zamek w Brandeis w Czechach za 
6 milionów koron na podarok dla arcyksięcia Ka- 


Na wniosek anstryackiego ministerstwa rolni- 
ctwa zaprowadziło ministerstwo wojny knrsa rol- 


zywał termometer Fahrenheita w cieniu 88 stopni, 


Dr Ludwik Janikowski, urzędnik ,w mini- 
sterstwie kolei, w 43 roku życia umarł w Drewni- 
cy pod Warszawą. Zmarły był synem ś. p. Ludwi- 


NI 3381 . 3 


Dział ekonomiczny. 


* W obronie naszych techników. Jak wiado- 
domo, roboty około zabezpieczenia Krakowa przed 


Dębnikach, gdzie okopany zostanie brzeg Wi- 


według wszelkiego prawdopodobieństwa, 


dany. 


kaucyi, tndzież warunków kontraktu. 


sądową odpowiedzialność, 


cenia się, 


szenie pode "z kilkakrotnie, 
z prośbą o współ: 


tnio wysyłając do ministerstwa dla Galicyi odnośny 
memoryał. Sprawa jest nader ważną i obchodzi nie 
tylko stan budowniczy w kraju, ale ogół ludności, 
wobec tego należy mieć nadzieję, iż posłowie nasi, 
a przedewszystkiem posłowie krakowscy i nasza 
Izba handlowa i przemysłowa,- zabiorą głos w tej 
sprawie i biorąc pod uwagę przytoczone względy, 
potrafią skłonić rząd do ods*ąpienia od jedynie u 
nas i tylko przez pewne sfery rządu krajowego 
praktykowanego systemu wykonywania budowli we 
wiagsnym zarządzie, 

* Zawodowy warsztat tkacki w Łańcucie jaż 
otecnie przyjmuje uczniów na naukę, która sią roz- 
pocznie d. 1 września b. r. Uczeń zwyczajny musi 
wykazać się ukończeniem z dobrym postępem przy- 
najmuiej szkoły ludowej, lub odpowiedniem temu 
wykształceniem w inny sposób nabytem, tudzież 
musi mieć ukończony 14 rok życia i fizyczne 
uzdolnienie do pracy przy krosnach tkackich. Oprócz 
pobieranej nauki tkactwa w warsztacie, każdy 
uczeń obowiązkowo musi uczęszczać do tamtejszej 
szkoły przemysłowej uzupełniającej. Nauka w war- 
sztacie trwa 2, wyjątkowo 3 lata i jest bezpłatna. 
nadto uczniowie za praca praktyczne wykonywane 
w sali roboczej otrzymają stosowne wynagrodzenie, 
Uczniowie ubiegający się o bezpłatna umieszczenie 
w bursie winni wnieść prośbę do zarządu dołącza- 
jąc świadectwo ubóstwa. Biiższych wyjaśnień ustnie 
lub pisemnie udziela przewodniczący Bolesław Zar- 
decki i kierownik Bazyli Pyptink w Zańocncie, 


w Krakowie na Kieparzu dnia £1 lipca 1011 r. 
małe. 


od K 11:80d012'15; węgierską nową (78/80) od 12,— 
de 12'10: żyto dworskie (69/73 kg.) 
¿yio węgierskie nowe (78/74 kg.) od 9:60 do 975; 
j.czmień do siewu od 0— do 0—; jęczmień browar 
ny od 0:— do 0*—; jęczmień na krupy od 8:40 do 8'90 
owies do siewu 0'— do 0*—; owies na paszę dworski od 
)— do 0+—; owies na pasz: targowy od 9%0 do 10'10; 
kukurudzę węgierską nową od 840 do 8'75; kukurudzę 
rosyjską nową od 8*20 do 8:70; groch Viotoria od 1226 
lo 13:75; groch zwykły od 1075 do 11-80; groch pa- 
stewny od 9'26 do 9-50; rzepak zimowy od 0*=: do —="— 
otręby pszenne od 6'20 do 6'25; otręby żytnie od 6-— 
do 615; omiecice od 6'75 do 7:26; siano łąkowe od 0*— 
do 0:—; ziemniaki nowe od 3:80 do 430; rzepak no 
wy od 14 — do 1450. 

Wszystko za 50 klg. loco Kraków bez upłaty spożyw- 
czej. 

Geny ziemiopłodów i ważniejszych artykułów żywności, 
Kraków, 21 lipca. 

Płacono za 160 kilogr.: Pszenica biała (waga gatun- 
sowa 74/78) od 28'—, do 24*— żyto krajowe (waga 
gatunkowa 67/73) ud 16:60 do 18*—; żyto węgierskie 
ud —— do —*—; jęczmień browarny od —*— do —* —- 
jęczmień na krupy od 16:50 do 17:20: jęczmień na pa- 
szę Od —'—- do —*—; owies do siewu (g opłatą akoy- 
<ową) od —*— do —*=—; owies na paszę od 19'/8 do 
20'78; proso od ==— do —*—: kukuradza od 16:80 do 
1880; tatarka od 1460 do 15°60; groch 21-50 do 27*—; 
fasola od 21:50 do 44*—; soczewica od 26— do 80*—; 
wyka od 2U*50 do 23*—; siano zwyczajne od 6'80 do 
S40; koniczyna pastewna od 8'80 do 9'60; słoma od 
4'80 do 6-—; rzepak zimowy ==— do ——; kminek 
krajowy od 64*— do 66*—; kminek holenderski od 68*— 
70—; koniesyna nasienna czerwona od 9—"— do 0—*—; 
koniczyna nasienna biała od —0*— do —0*—; tymotka 
nasicuna —*— do —*—; espargotta —=—— do ——. 
ziemniaki (nowe) od 7:60 do 840; jaja zu kopę 360 do 
3:80, masło za 1 kilogram 290 do 2'40; sêr za 1 kg. 
—'56 do —'60; mleko zbierane za 1 litr —*8 do —*10; 
mleko niezbierane —*16 do —'20; spicytus na 95° za 
lm, —="-— do —0; okowita na 75° [ralegą —=— 01 

Z miejskiej centralnej targowicy na bydło w Krakowie 
Araków, Ż1 lipca. Na dzisiejszy targ spędzono bydła 
togatego 358, cieląt 165, owiec i kóz 0, nierogacizny 
256; razem 774 uwierząt, Płacono za jeden estnar mò- 
tyczny żywej wagi: bahaje od 80:— do 106*—, woły 
93:— do 108*—, krowy od 76:— do 91'—, jałownis od 
36-— do 62'—, cielęta od —*— do —*—, nierogaciznę 
tuczną od —'— do 0—*—; bitej wagi: nierogaciznę od 
130— do 156:—, Z zakupionych ma oko płacono za 
sztakę; bahaje od 100— do 400'—, woły s paszy od 
220'— do 400*—, krowy od 134— do 230*—, jałówki od 
L10* — do kę cielęta od 30*— do 70*-=, owce i kozy 
od =— do —*—, 

Ze spędzonych na targ zwierząt sprzedano: na miejsco- 
wą konsumcyę 632 sztuk, na konsamoyę innych gmin 
kraja 140, na eksport za granicę kraju bydła cogatego 
72, na eksport za granicę kraju niozogacizny 40, 

Ceny powyższe obliczono bez opłaty akvyzowej, 


Kronika iwowska. 


Lwów, 22 lipca. 


Namiestnik dr Bobrzyński powrócił z podróży 
iospekcyjnej po okolicach powiatów: kołomyjskiego, 
śniatyńskiego i kosowskiego, dotkniętych klęską 
powodzi. 

Bursa, założona przez Towarzystwo ubezpieczeń 
urzędników prywatnych we Lwowie, ma 50 miejsc 
dla uczniów gimnazyów, szkół realnych i niższych 
szkół handlowych. Pierwszeństwo mają synowie 
względnie sieroty urzędników prywatnych, człon- 
ków lub emerytów Towarzystwa, mogą być jedaak 


przyjęci także synowie nieczłonków. Podania ol 


powodzią rozpoczną się w roku przyszłym, a to w 


sły. Wszystkie te roboty, rozłożone na lat 8, ko- 
sztować będą łącznie z kosztami wykapna grun- 
tów, wedle urzędowych obliczeń około 5,300 000 
koron. Spełniły się wreszcie życzenia Krakowa, ale 
zadowolenie z załatwienia sprawy tak doniosłej 
nie może być zupełne z tego powodu, że roboty, 
zostaną 
wykonane w sposób dla kraju i miasta niepożą- 


Mianowicie zamierza namiestnictwo roboty wspo- 
mniane wykonać we własnym zarządzie (ineigener 
Regle), to jest przez urzędowych techników. Za- 
wsze występowaliśmy przeciwko takiemu systemowi 
wykonywania technicznych robót rządowych, choćby 
z tego jednego powodu, że anormalną jest rzeczą, 
ażeby technicy rządowi sami wykonywali roboty i 
sami je kontrolowali. Dalej znaną jest rzeczą, że 
roboty w ten sposób wykonywane, są o wiele 
droższe | rzadko bywają wykończone w oznaczo- 
nym terminie. Nad przedsiębiorcą prywatnym, wy- 
konującym te roboty, rząd ma ścisłą i nie krępo- 
wang kontrolę, ma wszelkie kantele pod postacią 
Prywatny 
przedsiębiorca musi wykonać wzorowo, jeżeli nie 
chce się narazić na materyalne straty, a nawet 


W innych krajach państwa austryackiego tech- 
niczne roboty rządowe są wykonywane przez tech- 
ników prywatnych, którzy tym sposobem zyskują 
pole pracy dla siebie, a także i dla młodszych sił, 
które otrzymują sposobność praktycznego wykształ- 


Sprawę tę poruszyło jaż krakowskie stowarzy- 
odnosząc się 
żiałanie do centralnego Związku 
galic, przemysła fabrycznego we Lwowie, a osta- 


Sprawozdanie syndykatu rolniczego z targa zbożowego 
'Tendencya słaba, zaofiarowanie dostateczne, obroty 
Sprzedawano: Pszenicę czerwoną i żółią (74/78 kg.) 
od 8:50 do 9*—; 


przyjęcie do bursy wnosić należy do Wydziału 
centralnego Towarzystwa (Lwów, hotel Żorżó, 
najpóźniej do 31 bm. Bliższe warunki przy: 
jęcia do bursy poda na Żądanie Wydział centralny 
Towarzystwa. 


Nowości muzyczne. 


Do grona kompozytorów kościelnych przybywa 
nowa osobistość, powiedzmy odrazu: osobistość z ta- 
lentem i poważną wiedzą. Jest nią ks. Wacław 
Gieburowski, w którym powitamy w niedła: 
gim czasie nowego doktora umiejętności mnzycznych. 
Ukazały się na razie dwa zeszyty kompozycji: 
„Cantica in honorem Beatae Mariae Virginis” na 
4 głosy męskie (nakład J. Leitgebera w Poznaniu) 
i „Cantus sacri in honorem SS, Sacramenti“ na 4 
15, wzgl. 6 głosów (nakład L. Schwanna w Dussel- 
dorfie). Kto zna nasze utwory kościelne i kto dobrze 
wie, jak dział ten jest lekceważony i rzadko zasi- 
lany przez rzeczywiście poprawne kompozycye (nia 
mówiąc jaż o dobrych i wartościowych), ten z całą 
sympatyą powita te dwa zeszyty ks, Gieburowskie- 
go, obejmujące razem 11 utworów (bymny, motety, 
kantyki, litanie i t. p.) Zaletą ich jest dobry 
i czysty styl kościelny, z jednej strony wolny od 
wszelkich świeckich naleciałości, z drugiej zaś nie 
wpadający w naśladowanie stereotypowych zwro- 
tów z klasycznej muzyki kościelnej. Dowodzi to 
dobrego smaku kompozytora, którego innemi załe- 
tami jest bardzo dobra znajomość wokalizmu i jego 
właściwości dobrego brzmienia, Przytem faktura 
jest wolna od przeładowania kontrapunktycznego i bar- 
dzo zręczna. Ponieważ wreszcie inwencya tych 
kompozycji jest i szlachetna i płynne, przeto mo- 
żemy naszym chórom kościelnym polecić je do wy- 
konywania, 

Również p. WŁ Zeleński wydał w ostatnich 
czasach pieśń religijną na 3 głosy żeńskie z tow 
fortepianu p. t. „Dobra noc“ (S. A, Krzyżanowski 
w Krakowie). Utwór to bardzo prosty i bezpreten- 
syonalny, dla chórów szkół żeńskich bardzo odpo* 
wiedni, W tymsamym nakładzie ukazało się kilka 
pieśni solowych. Najsłabsze są dwie piosenki p. Fr. 
Słomkowskiego, które mogłyby powstać przed 
wiekiem — lub nie powstać wcale. Nie ma w nich 
nie ani szczególnego ani szczerego. Nie wiemy, 
jaki cel miał kapelmistrz lwowskiej operetki publi- 
kując te drobiazgi, którym nawet najżyczliwszy mu 
człowiek nie przypisze znaczenia. Dwie piosenki 
p. Michała Świerzyńskiego do „Dzwonu za- 
topionego* posiadają te same cechy, które są wła» 
ściwe wszystkim piosenkom krakowskiego kompo- 
zytora. Sentymentalne melodye bez pretensyi, ubra: 
ne w takoweż harmonie, poprawne, wolne od błę 
dów i od śmielszych, swobodnych pomysłów; forma 
nienaganna i nietrndna, wygodna i atarta. P, Swie- 
rzyński się nie zmienia i zmian nie pragnie; wi- 
docznie tworzy bez troski o przyszłość. Zmienił się 
jednak p. Fel. Nowowiejski, jak tego dowodzi 
efektowna pieśń do słów F, Hebbla (w przekładzie 
p. Ludwiga) p. t. „Boska posłanko*, Poprzednia 
kompozycye p. Nowówiejskiego mogły mieć nawet 
dla. krakowskiej muzyki znaczenie reakcyjne. Zaszła 


zmiana, dowodząca, że kompozytor ocknął się na- 


reszcie z akademizmu i zapragnął odświeżyć 
się, Sięgnął do — włoskiej opery Pucciniego i de 
szkoły niemieckiej powagnerowskiej. Przynajmniej 
wiele harmonijnych zwrotów 1 fragmentów melo‘ 
dyjnych przenosi nas w tamte strony. Mimo to ma 
całość pewien niezaprzeczony wdzięk, który poď“ 
nosi zręczna faktura, swobodna forma i dość kan 
sztowne harmonie, jakkolwiek te ostatnie nie po% 
siadają w sobie czegoś zupełnie oryginalnego. Pióśń 
ta przez ewentualnie wytworne zinatrumentowanie 
partyi fortepianowej może wiel» zyskać i na wdzięku 
i na nastroju. Pleśń p. B. W-Walewskiegë 
p. t. „W jesienny dzień“ świadczy o talencie ple" 
śniarskim i o zdolnośszi uchwycenia nastroju mo: 
qotonii dnia czy wieczora jesiennego. Zyczyćby 
można kompozytorowi większego urozmaicenia hat- 
monii i motywów, jakkolwiek i w tej pieśni znaj- 
dziemy dowody, że młody kompozytor w istocla 
rozwija się w tym kierunku. Zauważyćby można 
pewien wpływ Czajkowskiego w harmonizasyi, przy- 
najmniej ilekroćfjrosyjski kompozytor pisze smotna 
i monotonne w nastroju utwory, posługuje się pu- 
dobną harmonizacyą. Widzimy ją najwięcej moż» 
w „Onieginie*. Prozcdya w pieśni p. Walewskiego 
jest poprawną. 

Literatura skrzypcowa jest u nas tak skromug 
liczebnie w drobne, a wartościowe utwory, Że z nie- 
kamang radością witamy dwa „noitarny* Ludo: 
mira Różyckiego na fortepian i skrzypce (wy 
dane w Berlinie u Alberta Stahla; skład główny 
na Polską i Gebethnera i Wolfa w Warszawie). 
Wszystko to, co u nas wydano w ostatnich . cza- 
sach z zakresu muzyki skrzypcowej ma (z wyją- 
tkiem sonat Melcera “i` Brzezińskiego) znaczenie 
tak minimalne, że do poważnej muzyki trudno to 
zaliczyć. Nokturny Różyckiego są przebogate w’ 
inwencyę świeżą, pełną uroku istotnego natchnie 
nia. Charakter tej inwencyi jest nastrojowy; znaj- 
dziemy w nim echa pobytu kompozytora we Wło: 
szech, a więc wielką Śpiewność odpowiednią dla 
natury instrumentu, jakim są skrzypce. Nigdzie 
nie ma zwrotów banalnych, chyba, że za bgual- 
ność uważać bądziemy te jakby z ludowej pieśni 
zaczerpnięte frazy rozśpiewane, Wytworny i silny 
koloryt osiąga kompozytor przez wprowadzenie 6gzo 
tycznych harmonii, rozwijanych nietylko z Kun- 
sztem, ale i wytwornym smakiem, chroniącym gô 
od dziwacznych kleksów, nie mających logiczńej 
przynależności do siebie i służących często (jak 
n p. u Pacciniego) „pour ópater les bourgols*, 
podsłuchanych dawniej u Masseneta, później zaś 
zamienionych w manierę, zwaną bezkrytycznie „sty 
lem Pacciniego". Nawet w popularnych kompozy- 
cyach nie oddala się Różycki od kunsztu. W pier- 
wszym nokturnie prowadzi Różycki głosy kanonie 
cznie, a jednak nigdzie nie wysuwa się t. zw. 
robotą na plan pierwszy. lospiracya i zręczność 
faktury przykrywają kuansztowność, A tej inspira/ 
cyi jest tyle, że możuaby Różyckiemn zrobić za- 
rzut, iż szafoje swym imponującym talentem niee: 
konomicznie. Drugi nokturn grał w Krakowie Wa: 
cław Kochański, Mamy pewność, że pójdą za nim 
i inni skrzypkowie, i że sukces będaie towarzyszył 
kompozycyi nadal. 

Bardzo interesujący zbiór dawnych tańców pol- 
skich wydał p. Henryk Opieński p. t. „Dawte 
tańce polskie z XVI i XVII wieku“ (na fortepian), 

Są to tańce zawarte w tabułatarach organowych 
i lutniowych, przeważnie niemieckich, Należy za- 


znaczyć, że polskie tańce były w Niemczech już 
od XVI wieku, jeśli nie wcześniej, bardzo popular- 


ne, tak jak niemieckie a nas. Miały one ogólną 
nazwę „połskich tańców („Połnischer Tantz*), Na 
odwrót zaś tańczono u nas i niemiackie tańce, jak 
n. p. Banerntanz, Zannertanz i t.d. Narodowe od- 


Po gruntownem odrestaurowaniu i po- . 


NOWOROLSKIEGO I SKI 


przedtem Rehman i Henrich, 


większeniu lokalu w stylu nowocze- 
snym, została otwartą dla Szan. 
Publiczności. — Towar doborowy. — 
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rębnośct zaczęły się rozwijać dopiero w XVII atu- 
'eciu. Przedtem wszystkiem tańce europejskie miały 
jeden zasadniczy typ. Składały się z dwóch części: 
Pierwsza w takcie całym (parzystym) i drugs (w 
nierarzystym) zwane „proporcją* posiadały współl- 
ny temat. Prawdopodobnie przy pierwszej śpiewa- 
no. Stąd niektóre tańce mają przy tytnle podany 
początek tekstu. Z innych zbiorów tańców przeko- 
nujemy się,_ że istniały też tańce, do których do- 
dawano „nomina propria“, n, p. taniec Szymona, 
taniec Ferdynanda i t. p. I między niemi niema 
zasadniczych różnie pod wyględem muzycznym. — 
Zbiorek tańców, wydany przez p. H. Opieńskiego 
jest bardzo ciekawy. Wiele harmonicznych zwro- 
tów jest dla dzisiejszego ucha muzycznzgo niespo- 
dzjanką, ale można wżyć się w archaiczne właści- 
wości tych harmonii, tak jak w starodawny język, 
który wszak posiadał również wielki czar odrę- 
bności, zrozumiałych dla każdego, kto umie czuć 
| myśleć historycznie, Zbiór p, Opieńskiego nkazał 
się, jako dodatek do pierwszego zeszytu „Kwartal- 
uika muzycznego”, Wkrótce pojawi się drugi ze- 
szyt tań:ów staropolskich, wydany przez podpisa- 
nego, jako dodatek do tegoż „Kwartalnika* |, 


Dr Adolf Chybiński. 


B,Gabryelska, Krzysztofory 
iKeakóm. Wynajmuje i sprzedaje pierw- 
szorzędnych iabryk fortepiany, pianina, harmo- 
nie i pianola za gotówkę lab na spłaty nawet 
dwudziestomiesięczue, Instrumenty używane od 
cen uajniższy ch. - =a 


Wiadomosci artystyczne, naukowe i literackie, 


— Jan Magiera: Na jugu (południu) Sło- 
wiańs kim. Kraków, 191i. Wydawnictw Tow. 
przyjaciół Słowian południowych. ` 

Czesi, wierni swemu hasła „Poznejme se“, wę- 
drują gromadnie i w pojedynkę” po krajach sło- 
wiańskich i w znajomości ich wszystkim przodują; 
Polak zaś, któryby zwiedzał Słowiańszczyznę, po- 
znawał z bliska pobratymców, opanował ich język, 
jest prawdziwą rzadkością. $ i 

Z wielką tedy Bymratyą należy powitać po- 
wyższą książeczkę, przez dobrego znawcę świata 
słowiańskiego napisaną, a przez Tow. Przyjaciół 
południowych Słowian wydaną. Niema tu całkowi-. 
tego i systematycznego opisu południowej Słowiań- 
Bzczyzny, iecz szereg luźnych opisów i notatek z 
kiikakrotnych podróży; o ile przez to dziełko traci 
na naukowej wartości, o tyle zyskuje na żywości 
i czyta się z zajęciem. Opisy miast, pięknych wi- 
doków, wycieczek w góry, przeplata autor uwaga- 
mi o społeczeństwie, sposobie życia, kuiturze, prze- 
szłości południowych Słowian o ich literaturze i 
pieśniach ludowych, 

Po opisie pięknych wycieczek alpejskich w Krai- 
nie, po odmalowania stolicy Chorwatów i Serbów, 
przenosi antor czytelnika do Bałgaryi i Żywo kre- 
śli obraz młodego Królestwa, poczem daje zajmu- 
jące opisy życia mahometańskiego w Bośni, miast 
Banialuki i Sarajewa, wreszcie przepięknego Du- 
brownika (Raguzy), E à 

Autor umie obserwować i przedstawiać rzeczy 
z interesującej przedewszystkiem dla Polaka stro- 
ny, umie pouczyć, podpatrzyć rzeczy istotne, opo- 
wiadać żywo, choć nie bez pewnej przesały w po- 
goni za kwiecistością styla 1-dopiąć celu, t.-j, za- 
chęcić czytelnika do zwiedzania tych krajów pięk- 
nych i ciekawych, a nam mało znanych. 

- K. Sosn. 

— Spuścizna literacka po Maryi Konopni- 
ckiej. Firma nakładowa Gebethnera i Wolfa 
w Warszawie nabyła na wieczystą własność całą 
spuściznę literacką po wielkiej a nieodżałowanej 
poetce. Fakt to bardzo pomyślny dla literatury 
polskiej, albowiem budzi nadzieję, Że rychło już 
może zaczną się ukazywać nowe wydania wyczer- 
panych dzieł autorki „Pana Balcera", że może do- 
czekamy się pełnego wydania wszystkich pism Ko- 
nopnickiej i że wydanie to stanie obok kompletnych 
edycyj Micklewicza, Słowackiego `i Krasińskiego, 
jako ich konieczne uzupełnienie, O ile nam wiado- 
mo, może się zebrać 5—6 tomów pism niewyda- 
nych, a mianowicie: nowel, poezyj, przepięknych 
studyów o współczesnej literaturze polskiej, oraz 
mistrzowskich przekładów. s 

— Jordan: „Z teki Marymontczyka”, Warszawa 
1911. W życiu knituralnem Królestwa Polskiego 
po r 1850 dwie instytucye oświatowe odegrały 
wybitną rolę: Szkoła główna warszawska i Instytut 
rolniczy w Marymencie. Obydwie uczelnie wydały 
cały szereg pisarzy i uczonych, którzy dzieje obu 
tych szkół przekazali potomnym w promieniach 
światła, opracując z miłością dzieje tych szkół i ich 
rolę w życiu społecznem pod zaborem rosyjskim. 
Historyografem Marymontu jest Jordan (Wieniawski) 
znany pisarz-humorysta, Dawniejsze opowiadania 
o Marymoncie uzupełnił on obecnie nową wiązankę 
wspomnień. Rozpoczyna ją krótka historya powsta- 
Dia, rozwoju i upadku zakładu, W barwnym opisie 
przechodzi następnie autor dzieje instytu marymon- 
ckiego, a na zakończenie kreśli żyWiorysy dwóch 
wybitnych profesorów szkoły Wojciecha Jastrzę- 
bowskiego i Tadeusza Kowalskiego. 

— Wydawnictwa krajowego Związku tury- 
stycznego w Krakowie: 

Staraniem kraj. Związku turystycznego w Kra- 
kowie, opuściły prasę następujące przewodniki: 

Kraków. Napisał i illustrował dr Franciszek 
Klein. 1910. - 

Lwów. Krótki przewodnik po Lwowie i okolicy, 
Z planem i 13 illustracyami, 1 kor, 

Zakopane. Krótki przewodnik po Zakopanem 
i okolicy. Z planem i illustracyami, Też same 2 
ostatnie przewodniki opuściły prasę w przekładzie 
niemieckim, 

EO Z z 


-Ujuzi straży pożarnych. 


(Tel. „N. Reformy“). 
Stanisławaw, 22 lipca. 


Wczoraj rozpoczęły się obrady kraj. związku 
ochotn. straży pożarnych, na które przybył na- 
czelnik kraj. związku straży dr Alfred Zgór- 
ski wraz znaczelnikami okręgowymi. W zjeździe 
bierze udział około 300 uczestników. Wczoraj- 
sze obrady trwały do pół do 10 wiecz. Zagaił 
je dr Zgórski, który mówił o celach i za- 
daniach związków okręg. i owocach, jakie już 
wydała działalność tych związków. 


Stanisławów, 22 lipca. 


Według nadesłanych legitymacyj i upoważnień, 
reprezentowanych jest na zjeździe 260 straży 
pożarnych. 


WW. Tomaszowski 


wielką salę Sokoła wypełniły dziś wczesnym 
rankiem straże. Przybyli na posiedzenie wice- 
burmistrz Fiedler, jako przedstawiciel miasta, 
starosta r. dw. Prokopczyce, marsz łek pow. Sta- 
nisław Cieński, przedstawiciel tow, wzaj, ubezp. 
Pilecki, oraz deputacya miejscowego Sokoła. 
Imieniem miasta powitał zjazd wicebr. Fiedler, 
dalej przemawiali Cieński i Wierzejski, 
poczem dłuższą mową zagaił obrady dr Zgór- 
ski, Na sekretarzy zjazdmpowołano pp. Halkę 
i Szczerbowskiego. Uchwalono zmianę 
statutów i udzielono Radzie zawiadowczej abso- 
lntoryum z rachunków i czynności, tudzież wy- 
brano 3 komisye. 

Na tem porządek azisiejszego posiedzenia wy- 
czerpano. 

Sprawę wuiosków uvferował sekr. Szu 4€r- 
bowski, który odczytał nadesłane pisma z ży- 
czeniami. 

Następnie «czpoczęły się obrady komi- 
syjne przy licznym udziale delegatów. . ` 


Drożyzna mięsa. 


(Telegramy „Nowej Reformy* z 22 lipca). 


Praga. Tutejsze dzienniki przypuszczają, że 
rząd węgierski zezwoli na import tylko 400 
ton mięsa argentyńskiego. 

Wiedeń. Między ministrami toczą się konfe- 
rencye w sprawie drożyzny mięsa i ro- 
kowań z Węgrami. Węgrzy żądają między 
innemi, jako rekompensaty, zniesienia ta- 
ryfna przewóz mąki z Węgier do 
Austryi. (Bagatela! Przypisek redakcyi), Wę- 
grzy gotowi są ewentualnie zgodzić się na po- 
większenie kontyngentu mięsa serbskiego impor- 
towanego do Austryi i na przyznanie imporiu 
mięsa argentyńskiego w takiej ilości, w jakiej 
przyznano go Rumunii. Z kontyngentu rumuń- 
skiego mięsa dotąd nie skorzystano. 


Z Rudy państow. 


(Telegramy „Nowej Reformy“ z dnia 22 lipca.) 


Wiedeń. Bar. Gautsch uda się po ukończe- 
niu obrad Rady państwa do Ischlu, aby 
przedłożyć cesarzowi sprawozdanie z prac par- 
lamentu. - 


Klub raskc=niemiecki, 


Wiedeń. Poseł Ofner, który przed paru 
dniami przystąpił do Związku nkraińsko-wszech- 
niemieckiego, wystąpił zniego otrzymawszy 
od socyalistów zapewnienie, że wybrany będzie 
przez nich do komisyj, na których mu zależy. 
Grupa posłów rusko-niemieckich liczy 40 
człoków. 


Nioobacal, 

Praga. Dzienniki czeskie czynią posłom cze- 
skim wyrzuty, że na wczorajszem posiedzeniu 
Izby posłów, przy głosowaniu nad porządkiem 
dziennym Izby, wielu z nich brakowało, 
przez co wniosek prezydyum uzyskał więk- 
SZOŚĆ. 

„Narodna Polityka*, donosi, że brakowało 
34 posłów czeskich i grozi w razie powtó- 
rzenia się podobnego faktu, wymienieniem 
nazwisk absentujących się posłów 


Socyaliści czescy 1 niemieccy. 

Praga. „Pravo Lidu* donosi: Zdaje się, że 
kooperacya posłów socyalistycznych czeskich 
z Bocyalistami niemieckimi, okaże się wo- 
góle niemożliwa. Klub socyalistyczny nie- 
miecki żąda bowiem, aby ze wspólnej akcyi 
wykluczeni byli ci posłowie socyalistyczni, 
którzy brali udział w walce autonomistów prze- 
ciw centralistom. 


lalilłania marokańsiie. 


(Telegramy „N. Reformy" z 22 lipca.). 


Paryż. Prez. gab. Caillaux odbył wczoraj 
konferencyę z ambasadorem ang. 


Niemcy jadą. 
Teneryfa. Krążownik niemiecki „Panther“ 
przybył tutaj, Także niem. kanonierka „Eber“ 
znajduje się jeszcze tntaj. 


Znowu zolowaga. 


Paryż. Ag. Havasa donosi z Elkar z 20 bm.: 
Gdy porucznik Thiriet jechał konno do mia- 
sta dla zainkasowania, czeku, zatrzymała go 
straż hiszpańska i chciała go zmusić, aby zsiadł 
z konia. Porucznik tego nie zrobił, poezem oto- 
czyła go kawalerya i piechota z najeżonemi 
bagnetami i obito go. Następnie zaprowadzo- 
no Thirie/a do obozu hiszpańskiego, gdzie go 
zatrzymano godzinę i gdzie go pułkownik Sylve- 
ster obraził, poczem dopiero wypuszczoio go na 
wolność. 


Zalścio z konsulem. . 


Elksar. Pułkownik Sylvester wystosował do 
franc. agenta konsularnego Boisset pismo z 
wyrażeniem ubolewania z powodu znanego 
zajścia. 


Telefoniczne i telegraficzne 
włomości „Nowej Reformy" 


z 22 lipca. 


Budapeszt. Zmarł były minister honwedów 
Jekelfalussy. 


Petersburg. „Rjecz* donosi, że generał Nogi 
zaniechał zamiaru podróży do Petersburga, 


Groźba rozwiązania Sejmu, 

Berno. Jak słychać, rząd ma zamiar roz- 
wiązać Sejm morawski, gdzie od roku 
panuje obstrnkcya. Wybory odbyłyby się 
w > Eb 

Pożar wyborczy. 

Ołomuniec. „Pozor* donosi: Posiadłość ziem- 
ska posła Pokornego, spłonęła. Przypuszcza- 
ją, że ogień został podłożony z zemsty po- 


NOWA REFOKMAM. 


litycznej. Poseł Pokorny, wybrany - został, 
po bardzo. zaciętej walce, przy wyborze ści- 
słym. l 


Obstrukcya na Węgrzech. 


Budapeszt. Komitet obstrukcyjny, wydelego” 
wany przez stronnictwa opozycyi uchwalił przer” 
wać od cżasu do czasu obstrukcyę techniczną 
i dopuścić do dyskusyi merytorycznej. Uchwałę 
tę powziął komitet, mimo sprzeciwienia się 
Justha. w 

© przywiiele lordów. 

Londyn. W przesiieniu konstytucyjnem zaszedł 
uagły zwrot, albowiem król oświadczył się 
za powołaniem takiej ilości nowych członków 
Izby lordów, aby, reforma, proponowana przez 
rząd znaiazła większość. 

Londyn. Na zgromadzeniu opozycyjnych lor- 
dów pod przew. Landsdowna odczytano pi- 
smo premiera Asquitha do Balfoura z oświad- 
czeniem, że uważa za właściwe zawiadomić 
Balfoura, iż ıząd zmuszuady będzie prosić Izbę 
gmin o odrzucenie poprawek lordów 
do bilu parlamentarnego i ża w razie potrze- 
by, będzie doradzał królowi zrobienie użytku 
ze swej prerogatywy, celem zapewnienia w I- 
zbie lordów większości dla ustawy. Pi- 
smo kończy się skonstatowaniem, że król dał 
do poznania, iż uważać będzie za swój obo- 
wiązek rady tej posłachać, — Zgromadzenie 
rozeszło się bez powzięcia jakiejś uchwały. 


Pośrednictwo Czarnogóry. 
Uetynia. Król Mikołaj oświadczył zastęp- 
com mocarstw, że byłby skłonny pośredni- 
czyć między Turcyą a Malissorami, gdyby 
mocarstwa udzieliły mu do tego mandatu. Za- 
stępcy mocarstw przyjęli to oświadczenie nie- 
życzliwie, jest bowiem ' wątpiiwem, czy 

Turcya zgodzi się na takiego pośrednika. 


Zmiana konstytucyi w Bałyaryl. 

Trnowo. Zgromadzenie narodowe przyjęło 
wczoraj projekt ustawy w sprawie zmiany kil- 
ku artykułów konstytucyi w 3 czytaniu 326 
głosów przeciw 61. Ogłoszenie wyniku głoso- 
wania przyjęto żywemi oklaskami. Dziś zosta- 
nie zgromadzenie narod, zamknięte, 


Powrót szacha, 


Londyn. B. Reutera zaprzecza pogłoskom, ja- 
koby b. szach Mahomed Ali działał w porożu 
mieniu z Anglią i Rosyą. 


Smierć lotuiczki. 


Etampss. Lotniczka pani Moore spadła z 
biplanu z wys. 40 m. 1 zabiła się. 


Cholera, 


Tryest. Pewien woźnica zachorował tu wczo- 
raj wśród objawów cholery. Jeden marynarz 
zachorował na cholerę, 

Petersburg. Miasto i okręg Mikołajewsk 
w gub. Samarskiej ogłoszono za zagrożone 
przez cholerę. 


Odpowiedziałsy redaktor i wydawca: 


Michat onopiński, 


=> E A NOO. "z 
WPA P 


NADESŁANE. 
Artykuły w tym dziale nie pochodzą od 
redakofi). 


Towdtzysto0 hudolne 
w Krakowie, ul. Gołębia 5, Tel. 447 
Stow. zarejesirowine z opran. poręki 


opracowuje dla członków Towarzy- 
stwa płany, przedmiary, kosztorysy, 
wykonuje wszelkie budowie od naj- 
zwyklejszych do najbardziej skompli- 
kowanych i luksusowych, a także bu- 
dowle betonowe, tudzież kanalizacye; 
załatwia pomiary i oszacowania real- ' 
, ności tak w Krakowie, jak i na pro- 
wincyi, udziela członkom opinii w 
sprawie kupna parcel i budowy domów. 
Specyalność: budowa domów czynszo- 
wych i luksusowych, tudzież budowli 
fabrycznych z oddaniem aż do klucza 
przy wszelkich możliwych ułatwie- 
iu u: niach finansowych 
Towarzystwo wykonuje powierzone 
mu budowy z największą szybkością 
przy pomocy najnowszych maszyn, 
używanych w przemyśle budowlanym, 
Robotami, pornczonemi Towarzystwu, 
kierują architekci i budowniczowie: 
Bronisław Górski, Alfred Kramarski, 
Rajmund Mens, Jan Meyer i Józef 
som Wilczyński $ 


U . Członkiem Towarzystwa zostaje ten, 
oild. kogo . przyjmie zarząd po poprze- 
dniem podpisaniu deklaracyi. — Udział członka 
wynosi dziesięć Koron (10 K.); członek może 
mieć więcej udziałów, — — — — 4248 7 7 


14 RY HROS RI 


4 44 zlej ba. i PR » 
towarzystwo CET2SE zocr por Żi2GSH KYI. 
1 Talafon 3227" 


* u piian Sfnaaren 74 


Franciszka Barber 
Izydor Mendler 


zaręczeni w lipcu 1911, 


! Wadowice. Bochnia. 


Lampy naftowe, spirytusowe, gazolinowe. Świeczniki elektryczne. Serwisy porcelanowe. Szkło 
pojedyncze i luksusowe. WWazeny, Figury terracotowe. Srebro „Christofla*. Herbata chińska. 
Serwis stołowy porcel. na osób z pięknym deseniem niezmywalnym o złożeniu sztuk 23 Koron 12.— 


Pamiątki z Krakowa i przybory chemiczne dla P. Lekarzy. 


Radca sanitarny Dr. Kunze w Hal- 
leu. S. każe wszystkim kobietom, cier- 
piącym na utrudnione oddawa- 


mie stołca, zażywać rano i wieczór |Ę 


po * szklanki wody gorżkiej „Fran- 
ciszka Józefa“, co powoduje zna- 
komite i bezbolesne skutki. Następu- 
je każdorazowo zwiększenie apetytu, 
wpływającego bardzo dodatnio na 
ogólne polepszenie. Otrzymać można 
we wszystkich aptekach i składach 
wód mineralnych. 

Siłę, wytrwałość i wielką zdolność przy tru- 
dnych turach uzyskują turyści, cykliści i jeźdźcy 
konni, jeżeli ragularnie przed i po każdej wyciecz- 
ce członki swoje natrą fluidem „Kwizdy* marka 
„wa“. — Jest to wy[róbowany doskonały środek 
wzmacniający, który szybko usuwa wszelkie zmę- 
czenia i osłabienia mięśni i do nowych czynności 
całe ciało nzdalnia, Kwizdy fluidu nie powinno bra- 
kować przy żadnej wyprawie turystów, cyklistów 
i jeźdźców konnych. j* ak 


Dr Tadeusz 


Zakopane Kasprzycki 


„ ul, Przecznica 6 - ~ dentysta 
willa pod Bratkami ordynuje 9—1.3— 6. 
4702 7 10 


A 


Henryk Orange 


b. auskultant sądowy w Serajewie 
c. k. porucznik w rezerwie, właściciel medalu 
jubileuszowego wojskowego I cywilnego i per- 
skiego medalu złotego słońca i Iwa 


urodzony 21 stycznia 1865, opatrzony św. Sa- 
kramentami, zmarł nagle w Brukseli 20 lipca 
1911 roku. E 


0 ciche wspomnienie prosi stroskana Rodzina. 


Podziękowanie. 


Wielmożnemu Panu Radcy Drowi Waleryano- 
wi Macudzińskiemu w Jaśle za wylecze- 
nie z niebezpiecznej choroby córki Wandy i za 
troskliwą opiekę składają serdeczne „Bóg za- 
płać” | Rodzice. 


yt - naturalna 
——___ szcawą aikaliozna 


Koncesyonowany Dom handlowy 
i Biuro pośrednictwa 


_| Adama Bilińskiego w Krakowie, ulica Szewska 


L. 11, wejście od ul. Jagiellońskiej 6, Telef, 1004. 
Pośredniczy w sprzedaży i kapnie majątków ziem- 
skich, kamienic, realności, parcel budowlanych, pro- 
duktów rolnych, fabrycznych it. p. posiada najwię- 
kszy wybór różnych objektów, 3141 33 ? 


e 


A ma usle wtyki, wz zwią 


Laurin «a KIeKRSHII ; 


g Butomekile. 
lawin & Klement, Tow. ake., Miadá Boleslav, G 
Lastęzstwo : Centralne Kutegarage „Star“, Kraków. 


EZES AE TEZ 


Zakład wodoleczniczy 
Dra Andrzeja Ghramca 


w Zakopanem, T. Akc. 
Otwarty cały rok :: Pierwszorzędne 
urządzenia lecznicze. 4380 4 25 


FABRYKI: 


SKŁADY. 
e WIEDEN ° 


i 5 
BFAR Y STYATYA n A 
oroni: Pa. 


i) 


Pe Racja NGA rej © 
"MIgosS8IOWENSTEIN* 


-C-K DOSTAWEY-NADWORNFPRAGA: 
Pension g e 


Wiedeń Dahoim © e 


RVIIL Gersthoferstr. 39 


obok parku Tiirkenschanz, najzdrowsze położenie 

Wiednia, 13 minut od centrum miasta. Przysta- 

nek kolei elektrycznej. Eleganckie pokoje, wy- 

kwitne utrzymanie, bez przymusu jedzenia w pen- 

syonacie. Ceny nmiark. Prospekty na żądanie. 
4734 14 ? 


Krymieg Dr ses kati Leidi 


willa pod „Trąbką* we Lwowie, ord, jak zwykle. 
"3798 8 12 


Geometra cywilny 


z upoważnieniem rządowem 


Zygmunt Gerstenfeld 


otworzył biuro przy 5352 4 6 
UL. DŁUGIEJ L. 26. 


Wykonuje pomiary i działy gruntów, parceluje oraz 
wszelkie czynności, wchodzące w zakres cy w. geometry. 
| 


46'14, 


Kraków, Rynek gł. 16. 
u wylotwul. Grodzkiej, Tel. 1148. 


Sobota 22 Lipca 1911 


Marka światowej sky! 
Automobile 


luksusowe, ciężarowe 


© © 


stałe dla wszelkich materyałów 
popędowych i gałęzi przemysłu. 
Krakowska Filia austryackieyo 
„Towarzystwa motorowego. 
BENZ. 
Biura i wystawa: “Kraków, Grand 
Hotel. Garage i warsztaty repera- 


cyjne: ulica św. Filipa L. 9. 
3251 24 O 


Dr Stanisław Przybylski 
b. SRR e i sa ŁÓW Un. Jag. 


ordynuje, jak dotąd, w sezonie w Franzensbadzie 
„ (Palace-Hotel, wejścia od Kirchenstrasge). 


. 3318 17 18 *1 
Zakład ortopedyczny 
12 Dra Chiumskiego ti 


Prof. Uniw. Jagiell. 


otwarty i podczas wakacyj. 


Leczenie skrzywień kręgosłupa. Leczenie reuma- 
tyzinów. — Własny wyrób Bandaży Röntgen. 


Kraków, Rynek Kieparski Nr. 12. telefon 540. 
5426 33 - 


W Kariskadzie 


ordynuje, jak dawniej, 3396 13 


Dr MICHAŁ: SLIWIŃSK: 


Muhibrunnstrasse „König von Preussen". 


SPECYALISTA 8580 18 20 
CHOROB SKORNYCH i WENERYCZNYCH 


Br d. Stopczański 


b. Asystent Kliniki chorób skórnych i wenerycznych Uni- 
wersytetu Jagiellońskiego, ordynaja od 11—134 í od 3—6 
Kraków, Szewska Nr 12. I. p. 


Instytut lekarsko - dentystyczny 


Plac Dominikański 4, 


wykonuje wszelkie roboty w zakre- 


sie lekarsko - dentystycznym według 
najnowszych wymagań wiedzy 
i techniki dentystycznej ::: 
Radca Rządu Dr Sopiński i dentysta Ehrlich, 
odznaczony dyplomem i złotym medalem wyst. Uni- 
wersytetu dentystycznego w Paryżu. — Godziny od 


8—1 i od 3—6, w niedzielę od 8—1., Honoraryam 
przystępne. 4027 8 24 


W Reichenhall, wila Sbipheim 


ordynuje, jak corocznie 


DR. W. SADOWSKI. — — — 41216 18 


-_ Br Władysław Kluger 


b, asystent c. k. kiio. chor, wewn..Uniw. Jagiell 
I b. aspirant I, kliniki med. (Prof, Noordena) w 
Wiedniu, ordynuja w sezonie letnim w Maryen- 
badzie, Stadt Hannover, Kirchenplatz. 
3743 28 ? 


Zakopane „Dora” ulica (hałub fśśiego 


Pensyonat Drowej Sztembarth. Ceny przystępne. 
5509 2 6 


Kursa telegrallczne. 


- Wledeń, 23 lipca, (Giełda południowa.) 

Marki 11740, Renta majowa 9320, Renta zoronowu 
węgierska 91'10,-Akaye austr, zukł, kred, 658—, Akoyo 
węg. zakl, kred, 832—, Akcye Anglobankn 326 65, Akoya 
Unionbanka 627:—, Akoye Bankrereiau 647 75 Akoya Län- 
derbunku 036 60, Akeyo kolei państwowych 74575, Lom: 
bardy 132—, Akoye inbrykl broni 0——, Akoze 19to0- 
uiowa 897'75. Alpiny 82075, Rims-Muranyi 693:—, Ak- 
oyo praskiego Tow. żelaznego ——*— Losy tureckia 
46025. Rable 25475, Skoda 658—, Akeyo galio, Banka 
hipotecznego 0—*—, f 
, Usposobiynia: ospałe, 

- Berlin, 22 lipca, ułlełda poranna.) 
Akcyo kredytowa 206'50, Tow dyskontowe 188 60, 
Usposobianie: utrzymane, 


i Giełda warszawska 


wa, 22 lipos, 

haa = o rosyjska 94:55 rb,; premiówka x 
1864 roku —*— rb.; premiówka z 18456 roku ——; 
1'|,-proc. obligacye m. Warszawy 80'60; 6-proo, poły» 
oska rosyjska I omisyi 96'— rb,; 6-proo, pożyczka IL 
emisyi 37050; szlacheckie 330*—; 4-proo, listy ziem. 
skle 9165; 4'/,-proo, listy ziemskie 90'80 rb,; 5-proo, 
listy miasta Warszawy 94/95 rb.; 4'/„sprocentowa listy 
miasta Warszawy 9U*— rub,; 4'/+-procent, listy łódzkie 
37*25 rub,; akcye miasta Łodzi 219'— rb,; ukoye Ban- 
ku bandl, m, Łodzi 447*60rb.; akcyes Banku handlowe» 
go warszawskiego 434/50 rb,; akcyę warszawskiego Bans 
ku handl, 7 emisyi 415*— rub., Cukrownia 876— rb.; 
Starachowice 281'50 rb,; Lilpop 143'— rb., Rudzki 
707'60rb.; Rudzki nowe 86*— rb.; Zawiercie 34860 rb.; 
Zyrardów 293:— rb.; Putiłów 1388-75 rb.; 6-proo, piotre 
kowskie 91789 rb.; Borman-Izwede 880'— rb.; Berlin 


Giełda zbożowa. 


Budapeszt, 22 lipca. — Targ zbożowy, 

Pszenica na październik 11*— do 1410; pszenica na 
kwiecień 11:29 do 11,30; żyto na październik 9*— do 
$'01; owies na październik 8'82 do 8:83; kukuradza na 
lipiec 0*— do $—; kukurudza na sierpień 7'50 do 7:61; 
kakurudza na maj 7'06 do 7:66, rzepak ną sierpień 
14'35 do 1446, - 

Oferty mierne, chęć kupna mierna, usposobienie spo 
kojno, gorąco, 


Na wesela i zebrać 
nia towarzyskie wys 
pożycza porcelany 

i szkło: © 


Sobota 22 Lipca 1911. 


Jednoaktowa operetka 4 


NOWA REFORMA} 


pa M. 


4 


had 


w „Casino de Paris" i 
vrzyjmaje do mauki baietu i chó- H p 
ru panie i panów. Zgłoszenia: || 
Lwów, Jagiellońska 7, kancelarya „Ca- 


Sina de Paris“. E. SzczęSmy. 
5384 3 3 


Nr 331. 


- 250 koron 


za wyrobienie stałej posady w banku lub instye 
* tucyi przemysłowej. Mam ukończone gimna- 
zyum, 3 lata praw i egzamin z rachunkowości 
państwowej. Zgłoszenia pod $. D. 256. posta 
restante Kraków. 5527 23 


daria 
Pokoje HONIOWE 
7 umeblowaniem, pościelą, dla osób przejezdnych 
iub miejscowych zaraz do wynajęcia. Może być 
1 snchnia wraz z naczyniem. Wielopole 7, Ip. |Ø | 
5396 3 3 f- 


. RN 
zk MA 
UN | Wj 
fachowiec w dziale bielizny 
damskiej i męskiej, zdolny eks- 
pedyent, znajdzie stałą posadę 


w magazynie Braci Sperker |! 
w Krakowie, Rynek 30. 5369510 NB 


W Krynicy FE 
dom 06 ubikacyach, nowy, drewniany, sprzeda | 9 HĘ 
Gwidon. 6373 46 IW 


Poszukuję inkasa w banku- | 
lub innej firmie za kaucyą 2000 lub/Ę 
3000 koron. Zgłoszenia pod: S. P. 3000 |8E 
Poste restante Krynica. 5279 1316 ENS 


Pikne mieszkania 


4 5 pokój, przedp., kuchni, łazienki ga- |M | 
rb tt. d, z balkonem, słoneczne, tylko |$ 8 
| olitowę, przy ul. Kołłątaja l. 2 (bo- 

ha Kopernika, dom narożny) do wy- 
Najęcia zaraz ewent. od października. 


Czynsz umiarkowany. 5350 4 0 
s Da e EZ) 


Zamienie 


OSA A 


=. OJ AA NA LEMON (Mk. 


. . e 4 
Nauczycielka Polka Krakowskie Towarzystwo Zaliczkowe Urzędników 

pojedzie zaraz jako towarzyszka podró- 

ży do KEG z osobą Só inte- |przeniosło swoje biura z dniem 3 lipca 1911 do własnego domu przy ulicy 
ligentną, ewent. z panną. Warunki sto- Św. Jana l. 141. p. p paman 
sownie do umowy. K. K. poste restante | Towarzystwo udziela pożyczek na © i 6'/,0/, na skrypta i weksle 1 przyjm ki 
Kraków-Podwale 3, za okazaniem kwitu | wkładki na oszczędność płacąc 5°% i podatek rentowy opłaca z własnyć 
inseratowego. 5467 8 8 funduszów. 5225 5 5 


Na śluby <LINME 


polowania, Wide e. wynajmuje Sauuuchody 
i powozy, i¢ir Guzikowski, ul. Pe- = s a i = 
: F motory i lokomobile do ropy. Najtańsza siła ruchu. 


dzichów l. 18. Telefon 336, 56177 6 0 
PARE Su y A k ; "A 

Kupuję i Ściągam BACHRICH & Co. 

s ” "ng fabryka „motorów Wiedeń, XIX., RZ 
prentensye hipoteczne, spadkowe, wie- | Tirowskie biuro sprzedaży 5401 10 
rzytelności sądowe i inne; wykupuję | Inż. Emanuel 
kartki zastawnicze na fanty i papiery|6 ` 
wartościowe i dopłacam odpowiednią 
wartość. Zgłoszenia do biura: „Fortuna“, 
Kraków, ul. Wiślna 4, I p. 5460 3 3 


Panna 


starsza lat 30, uczciwa, pracowita. sierota za- 

wiąże korespondencyę w celu matrymonialny m 

z człowiekiem starszym. Zgłoszenia pod „431% 

poste restante Kraków, za okazaniem ER 
5489 2 8 


za folwark blisko wi 


kolej. ; i GAZE É 
wanami ab ge tem 1 większemi zabu do- 


Reszta hrahsk, g; kombinacyę taką realność: 


ększago miasta i stacyi 


d 5 
z 8 morgami Jednalitogo” pne zabudowania 


| 
f 
zumieszkułe przez WBJ SIEM z parkiem. 


5 
Najlepsze kygioniczze — À 
Towary Gumowe 
do celów sanitarnych i 


polecają 11 30 0 


REIMESPÓŁKA 
w Krakowie, Rynek 37, linia A-B, 


Cenniki darmo. — Wysyłka dyskretnie. 


—— 


.. Pocemie nóg 
| Nagmiotki 
usuwa szybko i bezboleśnie jedyny środek | 


sordat‘ 


'Herbate rosyjską 
1 sbiora majowego, poleca handel 58 100 


W. ADAMOWICZA 


w Brodach na pogranicza rasyjskiea 
1 tont „Familijnej* bardzo dobroj |. . . . . . «.. K 3:80 
1 funt „Welanga da Moskou“ w oryg. opak, najlepszej 5— 
1 funt „inperial“ cesarskiej, woryginalnam opakowania 7*— 
1 funt „Okrucków, z najlepszych herbat kwiatowych 240 
a Kawa Ueylon giuboziarusta. iranco 5 kg. . K 13— 
GG Herbata z Brodówi gm  Builon wołyński, hygieniczny, 4 kilo . ,... .K 640 


do nabycia u firm 
Fiałek i Turek, nl Szewska 28. 
Reim i Spółka, Rynek. 5:67 3 4 


! 


R SBE ZAEM EPE 


ówna wygrana 600.000 franków złotem z ciągnienia losów tureckich, 
które się odbyło 1 grudnia 1908, przypadła pewnemu porucznikowi w Gracu. f; 


Los turecki |-400.000 koron -| 


Ciągnienie już i sierpnia 1911 roku. ı dają główne wygrano w ć 
6  ciągnień na rok 6: 11 ciągnieniach na rok 


$ 1 włoski los czerwone 
Główna wygrana: 1 los Bazylika go krzyża 


Doniesienie. g 
Zawiadamiam niniejszem P. T. Fa- 


cy kantów, Wł. młynów, Przedsiębior- 


5321 4 8 


1t d, że 


11 


tad żelaza i metali 


i , j 1 serbski 1 ństw. (tytoni 
NOGE EŃ LOT dostarcza sig Frank, 400.000 |i ics sosis donem Soni 9 
ników i J, warez, stojaków, KOWÓW, zbior- złotem bez potrącenia. Najbliższe dwa ciągnienia już dnia 


t. d, prowadzony dotąd w Kra- 
Przy ulicy Dajwór 10, pod firmą 


Salomon Himmelblau 
| 


1 sierpnia i 1 września 19114 r. 
Wszystkie 4 losy razem gotówką około 


w suchym stanie | ji 


Los gotówką około 260 K lub na 
50'/, rat miesięcznych po 6 E» Słota OK ZAGRO 


3 losy na 50 rat miesięcznych po 18 K. [ 50 rat miesięcznych po 4 kor. | 


HG" Każdy los musi kyć wyciągnięty. "TER 
. s [Wszystkie losy w ilości 5 razem tylko na 49', rat miesięcznych po 10 K. | 
UI nik [AMTYCZNY Natychmiastowe wyłączne prawo gry już po złożeniu pierwszej raty na prawne potwier: 


dzenie kupna. — Zamówienia przekazem pocztowym. 5376 2 6 
Pozmańczyk, lat 27, biegły bu- 


Wiedeński dom wymiany Robert Reitier 
chalter i korespondent pol- 


i iedeń IV., Hauptstrasse 20 A. D&E" Tylko Paulanerhoi -3p 
sko-niemiecki, od 5-ciu lat stale T WTA WTZ EO WRZ PERTE TA ON m 


pie i YA. Si, 1 VA IEE A A 
w Galicyi pracujący, pragnie objąć od- 


powiednią stałą posadę w większym 2 a 2 af fal afi 
paraiy roiośraficzne(i 


zakładzie przemysłowym (kopalnia nafty, | gę 
Ma Zupełne aparaty fotograficzne. dające dobre obrazy, za eo się ręczy, 


sztucz. nawozów, cegielnia), instytucyi 
z płytami, papierem, chemikaliami i kursem pouczenia: 


handlowej lub majątku ziemskim. Ła- 

„1 66 

skawe oferty pod „W. K. 27 wielkość obrazu 6>9 cm, K 1-90, 9><12 cm. 330 K, 5-70, 9-70 K jid, 
4669 (Porto osobno). » 11 0 


poste restante Kraków, za okaza- | 
_ Dokładne ciemnie i podwójne anasiygmaty niedościgalnie tanio 


niem kwitu inserat. 5498 3 3 
„| Używane aparaty i objektywy znanych firm bardzo tanio! Główny 
cennik, mający 130 stron, za darmo, jako też cenniki okolicznościowe. 


Elft Birnbaum, tabiyka aparatów, Doksy (Hirschherg) 322 Czechy 
Motocykl 


4 HP. zupełnie nowy, bardzo tanio do 
sprzedania. Zgłoszenia pod J. N. 35 


Ooty ie, 


5429 4 26 


4:5 z SIM MYTYCH r» 


przeniesiony został do 
Podgóńza, ul. Kalwaryjska 25. 
PRREDNROPARNAE RNA RODOWA 


L, 450/11. 


56419 2 3 


Konkurs 


Niniejszem rozpisuje się konkurs na 


przy Nadleśnictwie dóbr Hrabstwa ten- 
czyńskiego, obsadzić się mającą z dniem 

września b. r. 

Ubiegający się o tę posadę, winni 
przedłożyć najpóźniej do 15 sierpnia 
H P. podpisanemu Nadleśnictwu dóbr 

T. tenczyńskiego odnośne podania i 


Udowodnić, że: 
1) 


są obywatelami państwa austryackie- 
go, religii rzymsko-katolickiej i na- 
radowości polskiej; 

ukończyli fakultet lasowy na Aka- 
demii ziemiańskiej w Wiedniu i zdali 


Posade 
leśniczego lub adjunkta lasowego 


Pierwszorzędna firma 


dla centralnych ogrzewań poszukuje zdolnego 


pik ic 


i j jomość oblicza* te restant j ma 
t i rysownika. Wymagana jest znajomość oblicza= | pOS e Kraków. 16 2 9 
kak": pAebyOwe na samoistnych dA strat ciepła, oryentowania się w rzutach, kra 
Do ew czone b . i tudzież pewna praktyka KRONE Dg r u 
tryki ur <“oaczone być winne me- + stenna firma fabryczna podług Ą| 7 podaniem warunków i odpisem świadectw po [I8SS 
p urodzenia, świadectwa moralności, ||] 177 agi i etody takim J iektantom Q|Hape 42“ poste restante kwów. 5144 3 5 
rzez odnośne władze polit , praktycznej m m, ; 
ierg, h Po liyCZne Ppo-|jĘ któ mają zarówno lokal na to, jak | j s 
wierdzone, wszy stkie świadectwa z do- |H i rozporz odpowiednim kapitałem. | Nowo zbudowane, na sposób najnow- 
kom ak praktyki zawodowej i enr- Wysoki zysk znany. = ad 4 szy urządzone 
um vitae. informacja, zgłoszenie wyrobu, jakoteż $ > GARE 
' Petenci, którz 7 ; gruntowne wyćwiczenie przez doświad- $ ATER SARZE gu, ».ąsx austr. Wys. nad poz. 
praktyką nr A lass dłuższą czonego fachowca na. miejscu. ||na szczury 4 K, na myszy K 240. Łapią A ka TLoEWO Wo jaka dz Ach 
w z e e ara EG P Będą rozważane tylko poważne zgłosze- Ę 4 eż c: EH wytchnienia, Bizkaino dystefyczia osy le. 
Nadleśn: b. nia, które pod „Spiritucseu 90453“ g Łapka na szwaby „Eclipse“, łapiąca przez noo |ozenia, Wziewalnia radowa it d. Ceny 
«_esnictwo dóbr Hr. tenczyńskiego |] ?rzimuje M. Dukes Nachi., Annon- § tysiąco szwabów i karakonów, K 240. Wszę- | ryczałtowe. Oprócz tego jako przynależność 
e w Tenczynku, wę | cen-Expedition, Wiedeń, I., Wollzeile9. jg | 2i, jak najlep. wyniki, Wysyłka za zaliczką. | 12 domów mieszkalnych i leczniczych o 200 po- 
4 oi 2” ||]. Schiller, Wiedeń, IH., Krieglergasse Nr 6/7. | kojach po wszelakich cenach. Lekarz kierujący 


dnią 13 lipca 1911. = 5099 1 4|Radca san. Dr Hatsekek. _ 4069 18 20 


'RZEBA 


Liczne podziękowania i uznania, 


a nn 


Tapety, sztukaterye, listewki, linkrusta 2, K U: 
papiery przeciw wilgoci poleca - - - | 


| 


Program światowy, w Krakowie jeszcze uje widziany. — Bilety 
wcześniej do. nabycia w głównej -trafice W. Bujańskiego, Rynek gł. 


|w sile wieku, Polak, pragnie zmienić posadę 


04 dawien dawna z sxe doarogi | zapachu zmas prawdziwą | 


iostkania do wynajęci 


od 1 września 1911 r. 

przy ulicy Karmelickiej 1. 18 

7 w Krakowie, a to:™ 47 

JE 1) Dwa sklepy z suterenami, ogrze- 
wanie centralne. s 

2) Po 4 pokoje z przedpokojem, ku- 
chnią i łazienką gazową, pokojem 
dla służby i garderobą, oświetlenie 

A - elektryczne, na II i III p. 

IE 3) Dwa pokoje z przedpokojem, ku 

i chnią i łazienką gazową, oraz oświe 

tleniem elektrycznem. na II p. 

p Bliższa wiadomość w drukarni A. Ko- 

JE B | ziańskiego, ul. Karmelicka. 5553 1 3 


Tanio do sprzedania: 


2 automaty muzyczne w bardzo do- 
jj brym stanie. 2 prasa do malin lub ja- 
j|błek i t. p. nieużywana. 4 para koni 
siwków „Juckery*, w czternastym ro 
ku, zdrowych, ciągłych i pewnych — 
do sprzedania. — Wiadomość: Holuj, 
Kozy, koło Białej. 4964 6 11 
cherche place 


Jeune dame frangaise pe: jeane, en 


$ fants, pour Aoùt, Septembre, Octobre. Madame 
$ | Abot, 2 Place Szczepański, Cracovje. 5212 2 8 


W ózebkk ` 


półkryty, lekki, na 4 osoby i wózek na kuca, 
do sprzedania, Prądnik Czerwony przy gościń- 
cu, ostatni dom na lewo, 1. 104, 5407 3 3 


© 
Obiady 
po 1 kor., z 3 daù i kolacya po 60 hal. wydaje 
na miejscu i do domów, dom prywatny Szpi- 
talna 1. 22, II piętro. 5428 3 4 


. Na il hipotekę 


xentownej kamienicy w Krakowie, zaraz 

po banku, potrzebna pożyczka 15.000— 

20.000 koron. Zgłoszenia: Kraków, głó- 

wna poczta, Skrytka pocztowa Nr 14 
5513 2 3 


Technik 


msjący praktykę biurową i budowlaną przyjmij 

zajęcie całodzienne lub uboczne. Łaskawe gło 

szenia przez grzeczność, Michaiski, św. Jana 26, 
5529 2 a 

. úze świeżą, owczą wysyła w 5 kg. 

Er ya paczkach za 7 K. 50 h. spła. 


tnie, do każdej poczty za pobraniem Jan Bar- 
naś, Szepes-Ofalu (Węgry). 5025 20 24 


_Pianola 


z uutami do sprzedania. Wiadomość: Kraków, 
=a | Jagiellońska 6, I p. u p. Krassuskiej, 5441 2 5 
kilkanaście kroków od 


Sui0SZOW Zamku w Pieskowej Ska- 


file. Całodzienne utrzymanie 1 rb, pokoje od 
A | 40 kop. Inż. Szokalska. Poczta Pieskowa Skała, 
5377 3 B 


W 24 godzinach 


P | kostyamy, suknie damskie, wykonuje podłag 

j pnajnowszych żurnali, po cenach przystępnych 

j Pracownia sukien damskich ulica św. 
Filipa 22, I piętro. 5608 2 3 


Rutynowany droguisia 
K|posznkuje posady od 1 września. Zgło- 
f| szenia: Gebel H., Podgórze, ul. Sobie- 
ý skiego 6. 5510 2 3 


Poszukuje miejsca 


i | do haftu białego i szycia w domach prywatnych. 
Zgłoszenia: L, Z. 1. 10, poste rest. Krakow. 
. 5514 25 


|w domu 


== 


Do wynajęcia 
zaraz lub od 1-go października przy ul. Stra- 
szewskiego l 2, 5 pokoi, przedpokój, kuchnia, 
pokój służb, łazienks na II pięt. w tej samej 
realności od 1 października do wynajęcia toż 
samo mieszkanie na wysokim parterze. Oświe- 
tienie elektryczne, Przy ul. Podzamcze l. 28, od 
1 października 3 pokoje, gabinet, kuchnia, przed- 
pokój, łazienka, na III p., oświetlenie gazowe. 
5458 2 0 


Monypient adwokacki 


katolik, z przeszła dwuletnią praktyką poszu- 
kuje posady od 1 sierpnia b. r. Zgłoszenia pod 
A. B. C. poste rest. Kraków, za okazaniem 
kwitn inseratowego, 5499 3 3 


e” © 
Leśnik 
z wyższym egzaminem państwowym, ukończo- 
ną szkołą leśn. lwowską, dłuższą praktyką, 


a dniem 1 października 1911. = Zgłoszenia pod 
S. poste rest. Rozwadów n. Sanem. 5523 3 10 


Na raty maszyny 


do szycia i haftu — poleca 


największy skład w kraju e 
1175 firmy 27 0 Fabryka 
R. Pawłowski dobrze prosperująca wraz z urządzeniem i to- 


warami, z powodu stosunków familijnych, ta- 
nio do sprzedania. Potrzebna gotówka K 4—5 
tys. Zgłoszenia pisemne pod „Fabryka 
przyjmuje: Biuro Towarowe, Kraków 
Sturowiśina 27. 5516 2 3 


W Zakopanem 


Willa „„Sienkiewiczówka” 


pensygnat cały rok otwarty. Ulica Za- 
moyskiego 1. 20. Kompletnie nowo urządzo= 
ny, czysto i wspaniale urządzony. Położenie wśród 
lasu swierkowego nad potokiem górskim, bardzo 
miły i przyjemny pobyt dla szukających gôr- 
skiego powietrza i wypoczynku. Ceny pokoi 
możliwie niskie. (Adres dla korespondencyi) 
Zarząd willi „Sienkiewiczówka" w Za- 
kopanem. > - 5528 2 8 


Żywe raki 
Najsmaczniejsze i najdelikatniejsze w świecie 
raki wysyłam pocztą opłacone, ręcząc, że na- 
| M dejdą żywe 5565 1 5 


w Krakowie, Rynek 18. f 
Cenniki z historya maszyn darmo i opłatnie 


Mody, Gtergiczny 


lat 28 liczący, przemysłowiec, wspówła- 
ściciel przedsiębiorstwa automobilowego, 
posznkuje panny lub młodej wdowy 
o miłej powierzchowności, z posagiem 
około 20.000—30000 kor. w celu ma- 
trymonialnym. Zgłoszenia: Tulipan po 
ste restante Kraków, za okazaniem 
kwitu inser. do 10 sierpnia. 5518 25 


ROWERY 


Przybory do dzwonków elektrycznych 
i rybołowstwa, 2969 81 0 
Naczynia kuchenne, 


a 5 30 największych raków za „a . . . .12 
Wyroby DCZOWIYCZE 40 raków solowych za . » « « » + + 110 k 
Łyżki i łyżeczki Alpacca, , 70 raków stołowych za . » « » » „ . . 7K 
Drut kolczasty, narzędzia i t. p. 80 ruków zupowych za : „.BK 


po cenach przystępnych, oraz na spłaty |. 


l ratalne, poleca 
J. Fiaikowski 


Nowy Sącz, Rynek. 


Wysprzednż 

imei. Grątzeń Wayi: | 
biurka, szafki, biblioteki, registra- | 
Ą tury, fotele, po znacznie zniżonych | 
M cenach odbywa się, jak długo za- ; 
pas starczy, nadal w „Pałacu Spi- 


p skim“, Rynek gł. 34, I p. 6195 6 0 


kraków, Wiślna il. 


Wysyłam broń 

s wszelkiego rodzaju, 

jak„Eammerlessy*, 

Drylingi. - Lanka- 

strówki, floberty, 

rewolwery, pistolety itd. w cenach fabrycznych, 
Reparacye jak najtaniej. Dla osób zaufania 
godnych dogodne spłaty. Wysyłam lepszą broń 
na 8 dni ua próbę do oglądnięcia, nie zobo- 
wiązując tem do kupna. Instr, cenniki darmo. 
Fr. Duśek, fabryka broni w Opoćnie 
przy dr. kol. żelaznej Nr. 77 Czechy. 

5021 3 0 


Wzory tapet wysyła się odwrotnie — opłacone. 


8 Nr 531. "NOWA REFORMA Sobota 22 Lipca 1911. 


i. JARRA 


w Krakowie - - - - - « -= Sukiennice I. 1 


4877 (od strony pomnika Mickiewicza). 10 10 


E ESETE RF = Wyroby do użytku kościeinego. "®t 


orysinaine amerykańskie EMIL URICH JRA przepisy ana na naczynie tpo 
u: maszyny &O pisania sss kraków, mica Szewska 19 (Tel M 1164). «e wielania. 


80 
poleca wyłączny zastępca Lwów, ul. Sykstuska 1. 19 (Telef. 903). & WZOrewy warsłat reparacyjny. <3 


R i R MOOR ul Grodzka | 32 uadszedł już zakupiony osobiście na targach w Londynie i Lipsku 
6 © ( E 9 © © wielki transport towarów. Jako specyainość na tegoroczny sezon 
polecamy szczególnie sobole, sealskiny, skanki, nurki, tumaki, lisy prawdziwe niebieskie, białe i Alaska oraz gronostaje i t. d. — 


Żakiety damskie z perskich baranków wykonujemy na zamówienie w cenie juź od 400 K wzwyż. Zamówienia na wszelkiego rodzaju futra przyjmujemy 
"elefom 17. już teraz i wykonujemy je znacznie taniej aniżeli w sezonie zimowym. 4650 6 7 


Interes 2904000000000006000000004000000000400000000004000000000040040:04000000000400000040000000 


PRE 2 
kolonialny, delikatesów i owoców, z naj- iawców i krytyków znajduje się gramof i k za naj- ta | Węgiel telortowy 
— zin Aa a s NA wszystkich OWOMICH repszy w Swiecie go zadokumesować mogę ra ananiamł aD | © 0 


większym komfortem urządzony w cen- dwiadkawdkohie ZER J h odbiorców, silo taż sadowoloną jest f fołkiem*, świad d led Mi 
pi NA $ d t rysoką szlachtę zaliczam do mych o r, aż zadowolone jest z gramofonów z „aniołkiem*, świadczy od względem chemicznym czysto wy- 
um miasta, z powodu wyjazdu do sprze mnóstwo podziękowań z tej strony. — (iramofony i płyty z marką „anlołek piszący“ otrzymać można li tylko u firmy korm SAIDIY wdy EA tz K 
"b ? 


dania. Potrzebny kapitał około 2000 K. : r 
Wiadomość: ul. św. Marka 22. 5365 2 2 we Lwowie w Krakowie mu i woni, luźnie i w 1i 2 kg. torebkach 
ul. Syktuska 2. Tel. 1560. JOZEF WEKSLER ul. Grodzka 71. Tel. 124, papierowych, tudzież wszelkie rodzaje 


najtaniej w jedynym magazynie fabrycznym 


; i Eea] M Demonstracya bez przymusu kupna! Cenniki wysyłam darmo i opłatnie. Ulgi w spłatach ratalnych. Przeróbki węgła drzewnego i miała drzewnego wy- 
e A no „4 a o Pathefonów na gramofony. Wszelkie płyty prócz „aniołkowych po K 2'—. Gramofor. koncertowy 7 10-ma pod- syłam wagonami do wszystkich stacyi 
Cenniki wysyłam darmo iopłatnie: | wójnymi płytami K 50—, Najnowsze zeci granych śpiewaków profesorów MYSZUGI i RESZKI Demanstracya bez przymusu kupna! kraju i zagranicy. Koklenkendels 
w śródmieściu, nadająca się na zakład wzbogaciły nasz repertoar. aia Ek Ji = ==" Actienygeselischaft, Budapest, VI., 
przemysłowy. skład i mieszkanie, do 9299496990 PPPOrOGPOOPOOROOOOOEPRO+PHORPOPOPOOOOOOPHHOLO+PF+RHPEG Terżz-kórut 3. 5858 2 4 
wynajęcia od 1 lipca 1911. — Bliższa -E - a z 


wiadomość w kancelaryi Dra Adolia 
Schmindlinga, adwokata w Kra- 
Kkowie, ul. Jagiellońska l. 5. 4730 15 0 


Przy zakupnie należy żądać P W ze m ys 7 4 Tylko pudła opatrzone obok 
we własnym interesie wy- gd 4 4 uwidocznionym znakiem 
W a" 5 PE! 0 VISTUL AŚ. 7 7 ochronnym krajo ką dka 
Kraków, Krowoderska 41. 7) si chodzą z fabryki „Vistula 

EEan WA AG * jedynej w Galicyi, Kra- 
ków, ul. Krowoderska 41. 


Kto chce mieć białe i zdrowe zęby 


B r bedzie używać tylko , 


| „AREM PERLOWY“ 
| Jana Ihnatowicza  "«=o 
URE” KIE” Kraków, Sukiennice 20. ZM ML 


Tuba kremu perłowego 50 halerzy. 


~ - 


W willi „Raj“ w najładniejszej części 
Krynicy, mieszkania z kuchnią lub bez, 
z komfortem urządzone po cenach przy- 
stępnych zaraz do wynajęcia. 4459 11 11 


Pierwsza fabryka pudełek drewnianych 
Spółka z ogr. odp. 


(Krajowy znak ochronny) 


poleca pudła nia kapelusze i do podróży 
lekkie, trwałe, nieprzemakalne, po naj 
niższych cenach. Przyjmuje naprawy pu 
deł. Biuro zamówień przy Krakowskiem 
Biurze Ogłoszeń, Kraków. Karmelicka 15, 
parter oficyny. Telef. 1040. 4219 17 0 


(o * 


(W-CDRÓJ jaa znow: kpiny i kinatay 


położony śród cudownej przyrody górskiej. 600 m. nad pow. morza, śród wspaniałych lasów 
z klimatem podałpejskim. 4 

m ———. N l | Kąpiele mineralne o najsilniejszej szczawie żelezistej i o bardzo wielkiej zawartości 
p T O EO” kwasu węglowego, kąpiele borowinowe o pierwszorzędnych własnościach, zabiegi nydropatyczne, 
my: RT kąplele w rzece Popradzie, oraz słoneczne, 

Wskazania lecznicze: niedokrewność, choroby kobiece, blednica, osłabienia nerwowe, 
zimnica, przemiana materyj, choroby serca i naczyń krwionośnych, choroby wysiękowe i t, p. 

Wody mineralne, silnie radioaktywne. 

We wszystkich domach wodociągi i kanalizacya. Oświetlenie elektryczne. Poczta, tele- 
graf, oraz stacya kolejowa na miejscu. Uprawiać można sport wędkarski na Popradzie; polo- 
wanie na kilku tysiącach moo Trzy dobre restauracye, oraz pensyonat. Wodę żegiestowską 
otrzymać można w aptekach Inh w Zakładzie. Paczka (25 flaszek) kosztuje 1250 K 
E a. = č ? - Zakład otwarty od 15 maja do końca września, 

Ba i i > EG i -e j W I. sezonie do końca czerwca, oraz we wrześniu 30, opustu przy mieszkaniach 


nadają starszy wygląd. 


Posługiwać się wyłącznie tylko nowym 
środkiem Vitka Nncinem, jasnym, ciem- 
nym lub czarnym za 4 K lnb Vitka 
Nncinem zwyczajnym za 1 K, a włosy 
otrzymają napowrót pierwotną naturalną 
barwę. Dostać można w aptekach, dro- 
gueryach i pertumeryach. Jedynie praw- 
dziwy z fabryki kosmet. i dyetet. prze- 
tworów Fr. Vitka I Sp. w Pradze II, 
ul. Wodna. 
Składy w Krakowie: W. Grabowski, 


ż 
| Siwe wyn łowi iwa bra 


aptekarz; wo Lwowie: K. Dali, apteka ©; 3 ANIE e E ua die enra E 
od srebrnym orłem; w Przemyślu: M, a a a w, j e. Ż Ząda a ò 2 
Siwa apt. 34ra TA Kraków, Sukiennice 12 = 4. 


AUSTR. LLOYD, TRYEST.£ 
"Podróże dla przyjemności parowcem 


THALIA. 


Lititingera 


m m 
Skład płócien i bielizny damskiej, męskiej i dzie- | | 
e 


.. © 
w 4 

| itip skio 1111. Cale wyprawki dia młodzieży Szkol- 

a nej są gotowe na składzie. SOL 260 
prawnie chroniony, działa natychmiast. nn : "AF Sasi 
Zabija wszelkie robactwo. Cena szarego ż = [27 HA jaśnień 
we flaszkach 50 h, białego nie plamią- : j 
cego 70 h, 1 K 50 h, 3 K 00 h, 4K, 
5 K 60 h. Zażądać tylko jednej flaszki, 
Lüftüngera w drogueryi Józeła Hana- 
ka i Sp. jako składzie głównym w Kra- 
kowie, ul. Szewska L 5. 8924 10 10 


Oknzyjnie nabyłem 


i sprzedaję 5000 gotowych, bardzo do- 
brych prześcieradeł na łóżka, czysto lnia- 
nych, 140x 200 ctm. dużych, po K 260, 
oraz 500 sztuk weby białej na prze- 
ścieradła bez szwu pod kołdry, lub na 
każda bieliznę zdatnej, sztuka 14 me- 
trów długa 180 ctm. szeroka po K 22 


Wiktor Sedluczek 


Lwów, Pine Rapitulny 3. 


VII. „Podróż letnia do Grecyi. Turcy i Krymu“. $ 
Z '[ryestu, 28 sierpnia do 25 września; Brioni, Itea 
(Delfy). Korynt, Pireus (Ateny). Konstantynopol, Krym 
(Jałia i Liwadya), Batum (Tyflis), Smyrna (Efez), Ka- 
takolo (Olympia). Dubrownik, Busi (Niebieska grota). 
Cena jazdy z utrzymaniem począwszy od 560 K. 

„Podróż oficerska 1911“, Od 28 września do 23 paździer: | 
nika: Tryest. Korfa, Mesyna, Neapol, Civitavecchia 
(dla Rzymu) Palermo. Tunis, Malta, Syrakuzy. Kotor 
(Dubrownik), Spalato, Trrest. Cena jazdy wraz z utrzy- 
maniem począwszy od 450 % 

E Wycieczki w okolice urządza Cook, Wiedeń. 

Wyjaśnienia i prospekty w Krakowie: K. Gottlieb, Rynek główny 17, we Lwowie: Pierwsze 

galic. przedsiębiorstwo podróży i przewozu ul. Kościuszki 7. 4535 3 4 


s 
== r. 


C. k. austr. koleje państwowe. 


Wyciąg z rozkładu jazdy 


ważnego od 1 maja 191] włącznie (czas środk, europ.). 


;NYERGES'UUFAŁU 


Qdchodzą z Krakowa: Przychodzą do Krakowa: 
Kto ra: ówieni $ i aaan antn i e E i S Zak go | 123; w noc ».) z Czerniowiec 
Kto razem z zamówieniem przyśle za 6 I 7 i 20 w nocy («8ob.) do Suchy, Zakopanog nocy (posa. ec, 
prześcierudeł K 15:60 tub. 4 sztukę : Henryk Eber, Lwów, ul. Mickiewicza 5 || i Nowego Sącza. | ść Rz ed a TO iE 
AKA A > = = i nocy (osob.) do Fodwotoczysk. 017 r. (osob.) że Lwowa, Przomysio, Ciy ro- 
weby K 22, otrzyma przesyłkę franco, aan ed Eos g da P Ue wiec „ wa. Nowego Zagórza i Ikozwadow a. i 
inaczej wszędzie wysyłka za zaliczką — 4.20 rano (osob.) do Oświęcima, 6.00 r. (osob.) 7% lini tranwersalnej od Nowe- 


tylko dopóki starczy zapas. 6044 7 0 | $$ 


go Zagórza, Jasła Nowego Sącza, 


6:45 r. (posp.) do Podwołoczysk, Stanisławo- 6.32 r. (express) x Ickan, Lwowa, Bukarę. 


wa i Ickan, 


hmn d 3 Bztu i t. d. 
4.00 a Edi, s a er i Rabki o r. (miesz.) z „Wieliczki, 
Najlepsze czeskie źródło nabycia. 7.50 r. (ogob.) do Podwołoczysk (połączenie do 755 E ToN á SERU Mo Mogiły, 
Tanie pierze ire i Stanisławowa, Stryja, Nadbrzezia, Rawy | gi. y, (0s0b.) z Tarnowa. 
na poście! PÓL WPL Ruskiej). 


8'20 r. posp. posp.) z Karlsbadu do Lwowa. 8.45 r. (osob.) z Podwołoczysk, Lwowa, No. 
suje od I czerwca do 15 września -.. POWONZEŃS a 8 
Kae s) d Wieliczki. * [10.32 r. (miesz.) z Oświęcima do Podgórza, 
8.35 r. o) 0 % ieliczki. k 11.36 r. (miesz.) z Wieliczki, 
8.45 r. (080b.) do Kocmyrzowa I do Mogiły. | 13.38 pop. (osob.) s Kocmyrzowa i Mogiły. 
9.05 r. (osob.) na linie trauwersalną do Suchy, | 1.19 pop. (osob. sez.) z Karnowa w niedziała, 
adowie, Zwardonia, zywca, Zakopane- czwartki i święta. 
go, Gorlio, Zagórza, Lwowa i Husiatyna. | 1,24 pop. (osob.) ze Lwowa, Sącza, Jasta. 
10.30 rano (osob. sez.) do Zakopanego i liabki| 9,05 pop. (osob. sez.) z Zakopanego i Rabxi 
od 15 czerwca do 30 września. od 15 czerwca do 39 września, 
11.00 r. (osob.) do Podwołoczysk, Ickan, Sta- | 9.20 pop. (pospieszny) ze Lwows, 
nisławowa, Jasła, Stróż, Sokala, Stryja, | 8.80 pop. (osob.) z Wieliczki. 


ludności zamieszkuje naszą monarchie, lecz z tych 50 milionów tak mało jest ludzi silnej woli i ener- 
gicznych, jak słońc między gwiazdami, Nerwowość w naszym wieku elektrycznych kolei pospiesznych, 
automobiłów, maszyn do pisania i telefonów, zatoczyła zastraszające kręgi, a ogólna nędza społeczna przy- 
czynia się również wielce do nerwowości, oraz nieudolności w pomyśle i szybkiem działaniu. «Człowiek 
nerwowy ginie, zamiast żyć, służy zamiast panować, zazdrościć musi zamiast zarabiać i posiadać. W iedza 
już dawno poznała. że nerwy modnego człowieka pracy wymagają zupełnie odpowiedniego traktowania, 
aby mogły sprostać trudom, na jakie są narażone. — Na tej podstawie naukowej wskazało znane 


Przedsiebiorstwo „Nutrisen*, Budapeszt, IU. Semmelweis$., Mezz. 156 


1 kg. szarych, 
dobrych, dar- 
tych 2 i 

E % SD pszych 2 K 40 
5. Penisch ggas DA napółbia- 
białych 4K, białych, puszystych 5 K 10 h. 
1 kg. dobrych, białych jak śnieg dar- 
tych 6 K 40 h., 8 K, 1 kg. puchu, Sza- 
rego 6 K, 7 K, białego, wybornego 16 K, 
najlepszego puchu z piersi 12 IK. Przy 


edbiorze 5 kg. opłatnie. tysiącom nerwowych drogę do wzmocnienia ich systemu nerwowego. aa e ATE M o: E . gi pop, Ke aan BS San 
GotowajpoScin lps a Jeżeli więc sami jesteście nerwowi, niedokrewni lub słabowici, to 1.15 pop. (080b.) 9 + a drag ma. A ora. M bik fa 8 o 3 AJ 
z gęstego, czerwonego, niebieskiego, bia- 1.80 pop. (miesz.) do Wieliczki, 50 r. (osoh.) z sj suje o czar 
łego lub żółtego nankingu, pierzyna 180 cm wezwana | m m c MEEN 1.46 pop. (osob.) do Mogiły i Koomyrzowa. = woa do 30 wrześniu włtoznie 
długa, 120 szeroka, wraz z 2 poduszkami, POZ OCZ Gie rA | SZCZE 2.50 pop. (pospieszny) do Lwowa (z paa 6.10 wicoz. (osob.) z ch = 
po 60 em. dlugim, 60 om. szerokimi, == m Eiai de wtyki glod. © | 68) wież (ask) z. Podroloszpsń 
śwież . trwałych u- T 4 A 3 y P ma e - : . a - : E r p.) do 3 i Lóż > wi > vg 20 

r sty ENER 2 tpai bo K, to, żeby tym objawom koniec położyć i zażądajcie pocztówką wielce zajmującej, godnej przeczytania „książki 8.00 Pop. kod W e" Szezucina, Stróż, | T0 więcz, (posp.) że Drone SENNO 
z Püchu 24 K, osobne pierzyny po 10 K, o leczeniu nerwowości“ i gratisowėj próbki „Nutrigenu“ ođ wymienionego przedsiębiorstwa. Nic Was to 3.45 pop. (osob. sez.) do Zakopanego i Rabki| ,, Czerwca do 50 września włącznie. 
12 K, 14 K, 16 K, poduszki 3 K, 3 K nie kosztuje, a jest właściwe do nadania Waszemu życiu nowego kierunku! Nie zwlekajcie, lecz piszcie dziś! 1 15 PN Wizdónia: 8.23 wiesz. (nosia pozaz Zakapanago: T Toha 
50h.. 4K. Pierzyny 200 rm. długie, 140 r . oz ees E 5.88 wiecz. (0:ob') do Rzeszowa. - ZAJ $ z OW, 5 
szerokie, 18 K, 14 K 70 h, 17 K 80 h, 5252 1 2 7.45 wiecz, (miesz.) do Tarnowa. b wiecz. (080b.) z PR ag oł 
21 K; poduszki 50 cm. długie, 70 cm. - Szaar? TTNA : NY | 7.40 wiecz. (miesz.) de Wieliczki, S24 wiecz. (posp.) z Podwo:o:zysk i Ickan 
szerokie, 4 K 50 h, 5K 20 h, 5K 70h; ie ZE BĘ z T esh „A 4.50 wiecz. (osob.) do Kocmyrzowa. 10.44 wiecz. (oaob.) a Rzeszowa i Jana, 


piernaty z mocnej dymki w prążki, 180 
cm. długie, 116 cm. szerokie, 12 K 80 h, 
14 K 80 h. Wysyłka za zaliczką wyżej 
12 K opłatnie. Wymiana dozwolona, Za 
niestosowne zwrot pieniędzy, Cennik 
obszerny za darmo opłac. $. BRenisch 
w Deszenicach (Deschenitz) 
Nr. 803. Czechy. 119 46 50 


8.00 wiecz. (osob.) na lini; tanwersalną do 11.05 w nocy (o30b.) z N. Sącza i Zakopanago 


| - | Suchy, Nowego Zagórza, Żywca, Gorlic, | ez waw a w W mee 
Kawa | e r Larzadea QOSPOUUTCZY Dorna Przemyśla i Tarnopola, Rozkłady jazdy w formacie kieszonkowym są 
z dłagoletnią praktyką i ez ed któ- 8.41 ui ME io ho k f- a oe o i kr D M 
Sekai sowie. |ry ostatnie trzy lata po dziś zarządzał wzorowo | murowan r rodami i za- oustancyi i Konstantynopola, “oloi państw, u z ao pee 
lat 29, właściciel interesu w mę WE (dzonsih e A eea odanih i ka n paz A e m 9.00 wiecz. (osob,) do Podwołoczysk i Lwowa. | kowie w biurze spedycyjnem Bujańskiego, W 
ożeni się z gospodarną panną lub w m Niegowić i Marszowice, szuka odpowiedniej po- è 5 aa M Wz YSIEMICACH UO | 10,53 wiecz. (osob.) do Lwowa, Wieliezki, Ja- | księgarni Krzyżanowskiego, w cukierni Mau - 
wą. Posag mały pożądany. Zgłoszenia sady zaraz lub później. Adres: A. K, Wiśnicz sprzedania. Wiadomość: Michał Deńko sła, Rzeszowa, Przemyśla i Stry.a. „| riziego, w handlu Fischera(linia A—B)i w han- 
„Kupiec-9“ poste rest. Kraków. - 5535 2 3 | przy Bochni. 862 66 Iw Dobczycach. 5151 66 [1110 w nocy ozb, do Wieliczki. dlu Porebskiego i Zimlera 


(OI E 
Rakiety i Piłki Slazingera — Piłki nożne 
„Footbali“ — Piłki gumowe — Amerykańskie 
a łyżwy na kółkach do jazdy na asfalcie — Hamaki a 


1 huśtawki i inne przybory sportowe poleca najtaniej 


WEJ uk 


ulica 


«a = = EO OE "MZ "Ea i a a a a "epa a 


Sobota 24 lipcu 1911, NOWA 4E6EOKMA. Nr 331. cj 


= | rw. a 
| RYMANÓW 
| A Kazimierz Ossowski Pensyonat pod Matką Boską 
| s, 4 k r : : : Z 
| INŻYNIER i OBROŃCA PATENTOWY wykwintne, Sa i Ceny 
BIURA PATENTOWE : EN t» SĘ i | Er Er lipiec II sezon \ sierpień IIT 
PETERSBURG- Wozniesienskij Prospekt Nr. 20. RÓ Po. KEA A s da, i p f~ i JAWA ze pis md sie dor. > ka 
RLIN -Postdź : DE FE ; . ` 3 A yfiem metalowym zo- | i ; r. 
każ pippeli 310 NY MA CR SEE a  ęe : EA ; | staly zupełnie usunięte, 3076 41 60 | Walterowa. 


egarmistrz genewski J. Płonka w Kra- 
kowie, Szewska 4, wykształcony za grae 
„iea, były wieloletni współpracownik w Paryżu 
we fabryce zegarków Badolleta w Genewie, 
poleca Szan. P, T. Publiczności swój skład ze- 


! l ME |. faiwyWO a : enie Do sprzedania 
; zB a I (ZA 7 j 4 U U J 4 KI. R olwark obejmujący 82 mor. gruntu wraz z la: 
nowy WYNALAZ Eh owzcz nią |BBT ES WA O 


garków genewskich, zegarów pendułowych WBZEl- Rezonator zaopatrzony w niełamliwą memhranę p i ad Aa = ? ' |szkalny wygodny, murowany, przystanek kolei 
kich stytów, budzików paryskich i amerykań- a miki | speayalny niezniszczalny sztyft szafirawy. 3 ; a ży "=//* ; i w mieiscu, obciążeń hipotecznych niema żadnych, 
SR a WEŃ E daigo T ERTA 4 > ŁR ; Wiadomość z grzeczności w handlu W. Olszow- 


skich, Wykonuję wszelkie naprawy. Przyjmuję aa ZE 8 
zamiany, Posiadam także zegarki Omoga, Schaff- ' skiego, Muły Rynek. 5336 Z 6 
md EWÓk J_ © |. W o ema, 


Pianino 


Płyta szafirowa (firmy Pathé) jesi pierwszą 


hausen, Longines, Mermod, Roskopf, Patek Phi- | ma wa ( A ; AJ . 

lippe, B > i 954 93 100 A | jedyna, posiadającą światową sławę. Ostrzegamy £ A 

ae n j przed małowartościowemi naśladownictwami. które 4 5 - 
a stanowczo nie mają tej same) wartości artystycznej. Ą o : | 


I 


i 
| . . " 
« i s A = i 3 
5 » = £ „Ad ; Braci Sting), czarne, inkrustowane, iortepian 
zegi estów- Zdrój ś h HALERZY DZIENNI, à p n AW, > - ; M Małecki et Szreder mah.; komp. salon mebli w 
kast = e - = 4 p „B.B Fa p A> fji m czarnym drzewie; urządzenie biurowe mah, 
Pensyonat w nowej willi aa SJ 7 4 :JOPZ = 2704 i i dębowe; sypialnie dębowe, jesionowe i orzech. ; 
| m > w 3 Ź „m |jadalnia barokowe i inne; garnitur orzech. ze 
lzy Kotarbińs kiej F f; 5 |stoiem Bidermajera, wózek dla chorego; sekre- 
i ial id Bia i ™ |tarki, serwantki ant.; dywany; świeczniki; 
pokoje słoneczne CE O R łmoy it. p. tanio do sprzedania w kont. 
kiem na Poprad i Węgry, z całem utrzy- © |Zakładzie sprzedaży i kupna M. Te- 
maniem od 7 koron. Kuchnia hygieni- F PA lesznickiej, sma ada 2, 1. piętro. 
czna. 4619 12 0 ej i x 
"e =- mea e o r > < W Ę n a ooa (WWÓ 
b . r E) . - 
r O ON Jakie): delikatesów | win 
sitą? A r —— e z M ri 
Najtańsze 1 najpraktyczmejsze | 20 najrozmaitszych kon pozycyi, zdjęlych od najdoskonalszych Śpiewaków i Śpiewaczek ostatniego stulecia, jak: Caruso, Mezak, Mann I wielu innych; które AE > PR. MM E „s l s 
r A P. T. Klienci mocą sami wybierać z naszego bogatego repertuaru, z pewnością największego w świecie, ponieważ zawiera 20.000 piyt we wszystkich językach. z pokojem do śniadań (à la Hawełka), 
na podarki My jestesmy jedyną firmą, która oryginalne Pathefany, prawdziwy ań n nik um raty. prowadzony przez fachowca, pod firmą 
p y Saphir Towarzystwo fonotonowe z o. Wiedeń, Vi., Kóstlergasse 6 —8, ' > 
prześliczne wyroby japoń- . z 4 | pozwalamy sobie p edy e ten zupełnie nowy | wspaniały aparat 2 bogatym  Rączymy, że aparat i płyty dam J. Szyp ulski 
r 2 Szanowne czytelniczki l kochani czytelnicy = “wyborem 20 kompazycył na 10 aryginalnych płytach Pathó 29 cm średnicy po niebywale bdpobtafia; ści e f IB. | 
skie i chińskie , Ó nmizkiej cenie K 100.— płatnych w 25 ratach miesięcznych. Każdemu dostarczymy masz przecudny Pathótan „„Sublime** i wspaniały zbiór oryginalnych płyt Pathó, OW pa m |” „Pod Palmą w Abvacyi 
> k łacać bedziecie tylk K 4.— i d ełaego wyrównania Koron (00.—, / : owyższej rycinie. e wra A 
poleca Me JAA h Lisowski „ Wazyatko starannie opakowane, a za to uplacać nam hedziecia tylko po Koron miesięcznie aż do zup A ą i powy j ry f poleca się P. T, Gościom. Obsługa pol 
p t F Prdnię aokladnia wypeimio stok A a l a NY EJ "a Opis aparatu: X ska. Towar doborowy. Udziela infor- 
id ian an i nadesłać wraz 4 RA odno Ozzy > s < á š mi 
„FORTUNA p enga a : mourai aao See a zee : Wiakaść ; l ema padsiawy, wyackoté 18 em macyj co do mieszkań z sowę: 
: Ą pA SES S aaRS EE E SE E aaa - nania : Nadzwyczaj elegancka robo . : 
Kraków F - Sukiennice 23. +; e CE CZ B 2 wkładami z emalii i piata, które N L, 
S ` Opakowanie darmo. i Miasto, ss ouseonseonsosseermerasnisetoowesii ass ope me Kraji neonunemrepseeneorseenaneennens censas 0040000000 : ? apa Ri g pa Cz eągaacki I artystyczny 
y wygląd. Obwód 1 m. 40 cm. j inal 
È o are wiać ji 10%, opustu przy płaceniu gotówk : ZW diensten astma ŚLACJA KOJE. ue anmannan p ei ATA apaóny s nieiiwą mom j r aszk 
. s ` «2 4 Ę : ioni Ram t . y sztyli a wy. 
> p p yp 5 à s Karon ET padku, gdybyśmyrmdoójit wiec bój am RY BA + 2) Precyzyjny aparat da poruszania, nakręchjący si A g 5 z zę: ! ą 
DJ naiychmiast z powratem. i. W r? również podczas gry. © - D jest załatwienie Się z bielizną domową 


Wa kaida zapytanie odpowiadamy odwrotnie. jeliz 
x przy pomocy srodka 


A á ` 8 i pme A 


ARGUS 


l pierwsze galicyjskie koncesyonowane 


| Przlsętiostw detektywów prywatnych 


dyrekcyą Wiktera Kowalskiego w Przemyślu, 
l i Rynek 10. Telefon 205, 
m "l szczegóły, gprawdza zeznania i 
z i zaginione ‘080 leże 00, wyśledza sprawców 
| zlecenia szczegółowo i dysko ET pagn fp. 


HOTEL SANS-SOUCI 
Lwów, Szajnochy 5 (róg Sykstuskiej) 
w centrum miasta, z wszelkiemi wygodami, podług 


Szyk i elegancye damy poznaje się nietylko po sposobie 
jak się ubiera, lecz raczej jeszcze po perfumach przez nią uży: | § 
wanych. Jeżeli więc jest u niej w użyciu Crême Simon, || 
ten w całym Świecie jedyny wytwór, to niezawodnie otrzyma || 
palmę pierwszeństwa za elegancyę Poudre de riz Simon 
z zapachem fiołków lub heliotropu uzupełnia cudowne działanie 


Hęczy się, że mieszkodliwy! , Bynajmniej nie chlorek! 
Po półgodzinuem gotowanin " 


Lśniąco biała bielizna! 


lyskretnie, 1898 568 0 == a k ch wymo Ów urz dzon 066 ni : anin i Meli 
pz py a | Dw i nowocześsn L g0Y rzą y. l nie niszczy tkanin i bielizny, 
L wiedeński ko | mwar tramo PI 32 Zi tość á j į š Ceny umiarkowane. MI bieleją w kotle, jak od słońca 
Itesporowany zakład używanych = Pedantyczna czystość. EMMA ha Fraikin pk t: o e wiare 
l pojazdów i mui P i ii Lai E o E 0. m sk Henryk Kaufman, WIGSGKGEL. data: 
ma zawsze na sprzedaż w ia. "AR TER i | A ' © z , - e s Gottlieb Voith, Wiedeń, wI. 
borse bardzo piękne, od zamożnych osób Tačis. : . 4 X Dostać można wszędzie! 3704 6 13 
dzące landa, półkryte jedno i dwukonna kuozer- = i 0 Ji A A 9 H = nè i 
wa swo ci a, om PE Š FA ; EJ SE 
owne 1 == puj wszystko ze] $ i tm, z ; 4 EG W ke <A b oi * 
zwiniętych stajen za gotówkę lub przyjmuje | |Ą = s = RAWK ES M ETYSE A GONI W LIE „. Ze wszystkich dotychczas znanych 
w komis Karol Flsoner Wiedeń, Il, e 3 i w Mieczami Łuczanowickiej, Kraków, Podwale 6 BA GA zz ka ód to Gi bro tam RY UM środków do pielęgnowania włosów, naj- 


42, Hotel Nordbahn. Tel, 1210% 131 87 0 || lepszym i najskuteczniejszym okazał się 


i dostarcza do wszystkich miejsc kąpielowych w paczkach pocztowych sl po grun town ern odnowieniu,otwartą została w użyciu 
szeniem porta w Internat. Adressen-Bureau 


masło deserowe (4'/, kg. netto) za 13 K, franko opakowanie. 5098 9 0 
w hotelu „Pod Różą” SZUM” 
Jose! Rosenzweig und Söhne, Wien, I. a 99: gy 


Nonnenfelsg, 17. Telefon 16881, Budapest, V Niniejszem mam zaszczyt nauprzejmniej donieść, iż powróciwszy po długiem prowa 1 a 101 s z 
Nador utcza 20, — Prospekty franco. 24 25 25|dzenią pierwszorzędnych zakładów instalacyjnych za granicą, otwieram z dniem 15-go lipca przy ulicy Floryański el (róg SW. Tomasza) aseptyczuy proszek, który używany raz 
1951 r w Krakowie, przy ulicy Lubicz 1. 3 ; w» j w tygodniu, pewnie zapobiega wypada- 


Ipod kierownictwem [nin włosów, usuwa łapież, wzmacnia 


Zakład instalacyjny wodociąqów suo _ Władysława Bogackiego. [iaman TA aa o 


Pakiet 25 halerzy. 


es wszelkich stanów i krajów |Ę 
y de przesyłania ofert z porę- 


f 
| Dowodnie urzędownie zebrane 


Wainot 5 Kame, dita 77 


Siuily b6 


kupuje po najwyższych cenach używaną garde- 


tobę meską i damską, jakoteż futra, meble i t. p. i 41] j i ' 
<awiadomienie korespondentką wystarczy, | OSWIE enla gazowego | aCe y enowego 


4319 20 20 F 


Do nabycia w aptekach i drogueryach. 


HI WAPNO I! 


Kraków, Gołębia 5, L p. 
Wyższy Zakład wychowawczo - naukowy z internatem 


Zakładam również wszelkie pompy, jakoteż utrzymuję na składzie wszystkie części składowe. | $ 


Ro we ry Nowość! Dotychczas w Krakowie nie praktykowana. 


; Uskuteczniam za pomocą samorodnego spajania reparacye wszelkich złamanych Uwa a E ' , -om na 
LA Janus przyrządów z żelaza kutego i lanego, mosiądzu i miedzi, jakoto narzędzi, części e eny app INS iej Dla p. architektów, buóowniczych i wła- 
A+ RZY składowych do maszyn i t. d. à h. R. t blic A r ~ R ścicieli realności „wapno skaliste i ga 
zzz»  3-letnie poręczenie. „Długoletnia praktyka za granicą, jakoteż uzyskane odznaczenia na wystawach i odpo- R . j 6-klasowe Liceum z prawami SZKOF DA Ja CZny ch wstep na Uniw.); szone z wapiennika p. Krokowskiego 
DA zadko nanain diś kclaszy: wiednie zasoby materyalne dają mi możność jaknajskrupulatniejszego wykonania powierzo- obejmuje: ? |. i II. kiasę gimnazyum „realn ego; _ . 5332 2 8 w Pogorzycach dostawiam w każdej 
paszyny do szycia, pnenodatyst T ei ychemi ro wa Tu A = AŻ" | 4-klasową szkołę pospelitą (z obowiąz. jęz. franc.) ilości po bardzo umiarkowanych cenach. 
powy Janus z trzechletniem poręczeniem. Polecam się przeto łask. względom Szanownej P, T. Publiczności i kreślę ( W razie odpowiedniej ilości kandydatek od 1 października: Kurs przygo- $ | Również sprzedaję wapno skaliste na 
prima, ni, e), D p zad 3: Józef Feiner. Kraków, ulica Lubicz 3. prowincyę do wszystkich stacyj w Ga- 
"Lowe od 2 K, dzwonki na kole od 1 K, = - poprawcze d. 9 września. Kurs nauk rozpocznie się d. Ał września. . lieyi 1 na Bukowinie. — Przy większym 
omaa ręczne od 30 h., rączki od 30 h., łań- e ; B r TORSE Bliższych informacyj zasięgnąć można w kancełaryi Liceum- od godz. 11 do 134 odbiorze znaczny opust. 
prima od 8 K. pedał i d 2'70 K g s aż = z z - da; 4 L 4 > i ni 5 
agote., Piasty do ka won iega ii, sio. | |] Niema kurza Oszczędzicie wiele pieniedzy tliema robactwa a | Skład wapna gaszonego i niegaszonego 
„a torby, osi i otoki do wszelkich syste- przez zakupno materaca Uczcie się na „Samouczku* Reussnera w domu, przed szkołą, : Fr. Pafizek 
f ita ? nasady, rury we wszystkich rozmiarach w szkole if po szkoie, bo A 892 3 5 | 4260 Kraków, ul. Pawia 1. 3. 8 10 
‚itp. bardzo tanio. Własny zakład do na- nM 


j s ten stał się już potrzebnym, pomocnym i użytecznym 
amour. dla każdego, bez różnicy wieku i zdolności umysło- 
wych, kto tyko chce nauczyć się sam bez po-| QDQQQODSOOGOOOCO 


mocy nauczyciela czytać, pisać | rozmawiać: po miemiecku, francusku, > 


„POLCON i ZA** | 


Materac „„Połoniać przewyższa swoją elastycznością i trwa- 
łością wszystkie dotyehczasowe wyroby, jest przeto obecnie 


najtańszym. materacem. 
Pierwsza galicyjska fabryka patent. sprężynowych materaców 


„Polonia* w Podgórzu, ul. Kalwaryjska 34 | 
(compa ‘M Spółka zar. z ogr. odp. z à 
Niema kosztów na; rayy | Do nabycia we wszystkich większych handlach. | Długoletnia gwarancya R 


ocztą. Ządać wspaniałego katalogu 1911 
za de 

dia" opłaconegy. Dom importowy dla prze- 
Fig- U rowerowego Max Skutezky, Wiedeń, 
» Stubenring Nr. 6. 1640 21 54 
= Mak | - > E MM 


angielsku, rossyjsku i po polsku bardzo łatwo, prędku i gruntownie, a przytem 
tanim kosztem. Albowiem,. nie potrzebujące płacić za maukę, oszczędza się zneczną 
(A sumę pieniędzy, a wydatek, zrobiony na Samouczek, zwraca się Z tysiącznym 
proceniem każdemu posiadaczowi tego podręcznika, który ma zatem wyższą 
wartość, niż złoto. Każdy uczeń, z najsłabszem nawet uzdolnieniem umysłowem, 
' ` pragnący się uczyć jednego z powyższych języków poza szkołą, albo przygotować się 
do egzaminu w szkole pabłicznej, lub do poprawienia sobie złych stopni podczas nauki szkolnej, 
a najczęściej jeszcze po ukończeniu tejże nauki w szkole, ucieka się © pomoc i ratunek do 
Samouczka. Szczegółniej zaś chcąc się nauczyć rozmawiać, lub czytać książki w obcym 
języka, trzeba rozpoczynać na nowo naukę praktyczno-konwersacyjną, przy pomocy Samo- 56 


90900096000000000000: 
Słynny od 30 lat 


; Zakład leczniczy 


ib 


dla chorób płciowych, skórnych 
i nerwowych - 


uczlka. Konwersacya bowiem stanowi kwintesencyę z nauki języków nowożytnych, a tej nie 
uczą ani w szkole, ani prywatnie z innych podręczników. Około 699.090 zwolenników 


sy, niklowania i emaliowania. Codzienna wy- 


í 5 ipf Iyi > metody nauczania Reussnera i 2.600 jego uczniów osobistych dają rekojmię o nadzwy- 
r Tiein, ausir, s akcyjne t0 czajnej łatwości, praktyczności i użyteczności jego Samouczków, istniejących 0d 
| d ABT | s JASSO r., ktorych ceny są stosunkowe niskie, np.: hal. 16. 36, 72 i kor. 1'20, 2:40, 3'60. — 
| ; E] WAIZSIWO tegil parowej w Ameryce są poszukiwane Samonczki Renssnera za cenę 2, 3 i 4 wyższą niż w Europie, 

ć t bo trudno ich tam dostać. Samouczki Reussnera są do nabycia we wszystkich księ- 


długoletniego kierownika szpitala garniach. — Główna sprzedaż w księgarni §. A. Krzyżanowskiego w Krakowie. 


powszechnego i lekarza specyalisty 


w Budapeszcie 


leczy z najlepszym skutkiem i w 
najkrótszym czasie najbardziej 
zastarzałe choroby płciowe każ- 
dego rodzaju zarówno u kobiet, 


-AMERICAN 


Regularna i bezpośrednia komunikacya 
z Austryi do Ameryki, Kanady i t. d. 


)GŁOSZENIE. 


JAK i u mężczyzn, oraz bóle stosu Rozkład jazdy: j Centralna Administracya Fundacyi Stanisława hr. Skarbka "Pa jest jedynym bezpiecznym przyrządem 
aR, «cierpienia pęcherza 4 we Lwowie, (gmach Skarbkowski I. piętro drzwi Nr 15) za- É do golenia, który rozwiązał sprawę wła- 
Pia upławy, wyniki zakaże- a) z Tryestu do Nowego Jorku: b) z Tryestu do Argentyny i mierza oddać do ekspłoatacyi na lat 20 do 30, drzewostany j ściwego kąta przy goleniu e 
ME, = w. sra Oceani 1 lipca przez Kio de Janeiro: | bukowe i szpilkowe na przestrzeni 2000 do 2800 hektarów w stawach ruchome y 2 
1t 5 ez prz ja 3 Ą ią y | à 2 
* aw OGON pracy chorego także E owi 29 czerwca (w czem około 2000 hektarów drzewostanu bukowego) w ma- wy p Taat pady zd 
Na drodze dyskretnej korespon- 4 | Martha Washington e fimi Am 20 lipca |É jątku Smorze-Klimiec, w powiecie skolskim w Galicyi m „wi a ma 
z i azja 10 sierpnia | [i ; iej ł i ij | Miwy“ sprawność jest niedościgniona 
encyj. MAN 29 , sierpnia | [gg Drzewostany oglądać można na miejscu za Zg oszeniem i 7 saar Aie a I. sie Wiemy 
"WR N genty É | Informacyj udzielają, oraz sprzódaż kart okrę: vi się do zarządu dóbr Fundacyi w Smorzu, a bliższych wy- E ae ia 
Injekcye „Erlich 606* są także Martha Washington 19 sierpnia | ` towych uskuteczniają: = jaśnień udzieli Centralna. A dministracy a. we Lwowie, w M, z I = az 
yi e e ar T | Dla zachodniej Galicyi i Bukowiny: Termin do wnoszenia ofert naznacza się do 10 września KASE mi 24 K ił 
= 4: A UKE użycia i po- Kraków: Generalna Agencya Austro-Amerykany Goldlust i Ska (Biuro spedycyjne-komisowe dł ć należy wadyum wynoszące 5° j | A 
radę lekarską wysyła się na ża- ul. Lubicz 7 (naprzeciw dworca kolejowego). ` 1911 r. Do oferty dołączy y o Ń | Wyrób: Metali-Industrie Winter & |: 
danie chorego. Na nacye dzień Dla Galicyi wschodniej: oferowanej ceny. 5408 3 3 A A. G. Wiedeń XX gir 
4354 > ca 15 100 Lwów: Biuro pasażerskie Anstro-Amerykany, ul. Na Błonie L 2, jakoteż wszystkie prowinoyoe | KA r" i yeI (Warda. ar | „dw R. 
nalne agencye, następnie y Kurator „A winy b s W Krakowie do nabycia u ' Alfonsa 


Menšika, ul Floryańska 34, tudzież we 


Tryest: Dyrekcya Austro-Amerykany, wła Molin Piccolo 2. I 
wszystkich tego rodzaju handlach. 


U 


$ Korespondencya w języku polskim. 4 | Wiedeń: Biuro pasażerskie Aastro-Amerykany I. Härtnerring 7. 
Wiedeń: Biuro pasażerskie Anstro-Amerykany, IJ. Kaiser Josefstrasse 36. 34 25 0 


929020 Wiedeń: Generalna Agencya Austro-Amerykany, Schenker i Ska. Q©90G©©00 0000 

a | s 4 używa tylko „mydła macierzankowego Bracha i kremu Odalisek“; Kosmetyki te usuwają piegi, plamy wątrobiane, opalenie, pryszcze, liszaje, szorztkość, wydeli- Na 
( kacają i nadają śnieżnej białości. — Przeciw łupieżowi i wypadaniu włosów najskuteczniejszą jest woda „Nina“ Bracha. Proszę zawsze uważać na firmę e = 
Brach i tak wszędzie żądać, ponieważ istnieją nieudolne naśladownictwa. Do nabycia: Skład apt. „Sanitas“, Kraków ul, Dluga 18. Drog. Mr. Link Sławkowska, prowincy! 


Reim i Sp. Rynek, e Weindling ul. Grodzka, Drog. Zopoth i Ska Sienna, Sporn i Sp. Foryańska, Drog. Reifer Grodzka, Drog. Karmelicka 15, Apteka Reder Karmelicka. wszędzie. 


Kto poprawia wymowę 


proszę o łaskawe zgłoszenie. B. B. poste 


vestante Kraków. 5548 
GUWSTNET doświadczony pedagog potrzebny 
do kierowania wychowaniem 
acznia, uczęszczającego do VII klasy pubłiczue- 
go gimnazyum we Wiedniu, Bliższych wyja- 
Bniej udziela i oferty przyjmuje skład Czeriań- 
skiej fabryki popieru we Lwowie, plac Bernar- 
dyński 1, 14 5542 1 3 


Zdolneso inkasenta 


a zarazem akwizytora do bardzo pokupnego 
artykuła poszukuje większy dom handlowy, 
Zgłoszenia pod B. do biura „Principia“ ulica 
św. Marka l. 21. 5555 L 3 


Aspirant farmacyi 
lı roku, pószukuję posady. Zgłoszenia: 
Herman Berger, Zmigród. _ 5564 18 


tuine tóżku 


tóżeczku dziecięce. oraz wiele innych sprzętów 
zaraz do sprzedania. Wiadomość ul. Studencka 
14,2, IM piętro. 5550 1 2 


Kupuje i sprzedaję 
różne meble, broń, pianina, Katolicki handel 
używanych mebli i różnych rzeczy. Kraków, 
ul, św. Jana |. 14, sklep. 5657 1 10 


Dom II p., I ogródkiem, DJNIE za 
48.000 kor. Oraz dom I p. za-26.000 kor. 
Wiadomość Stanisław Ropski, Kraków, ulica 


Szewska 1. 26. Dom handlowy, biuro konc. przez 
e. k. Namiestnictwo. 


Poszukuje się 


uomu na fabrykę mniejszą artykułów spo- 
Żywczych, wymagane parę stancyi większych, 
oraz piwnica. Zgłoszenia: Stanisław Ropski, 
Kraków ul. Szewska l. 26, 5649 1 8 


Szukam 


mieszkania w Galicyi zachodniej w oko- 
licy górskiej złożonego z 3—4 pokoi, 
kuchni, werandy, ogród pożądany, do wyaajęcia 
od 1 września ewent. od 1 października na czas 
dłaższy, Wymogi: iekarz w mieisen, bli- 
akość siacyi kolejowej. Zgłoszenia pod: 
Drzygiewiczowa, Kraków, ul. Floryańska L 55. 
5556 1 4 : - 


- Panna 


znajdzie umieszczenie ua prowincyi, = Głalicyi 
Zachodniej do zajęć biurowych i prowadzenia 
tachunków z płacą 80 koron miesięcznie, wol- 
nem mieszkaniem, opałem, światłem i obsługą. 


Wymagama jest znajomość języka polskiego | 


( niemieckiego, ładne pismo. wiek do lat 30, 


Panie muzykalne będą miały pierwszeństwo. |$ 


Zgłoszenia z odpisami świadectw, których nie 
zwraca się, do Administracyi „Nowej Reformy* 
pod literami B. B. 80. i 589 1 3 


Mamka 


zdrowa, przystojna poszukuje miejsca, Zgłomze- 
nia „Nowość” poste rest. Tarnów. 5546 1 2 


Poszukuje się 


“ 


do wynajęcia sali wielkości 300 m.? |E 


od frontu lub w oficynie, jednakże w 


śródmieściu. — Zgłoszenia listowne do 
Administracyi „Nowej Reformy“ pod 
5536. $ 5536 1 3 


Młody pomocnik handlowy 


i praktykant do handlu korzenno- 
Śniadaniowego, potrzebni od 1 sierpnia 
b. r. A. Frass, Kraków. Oferty nie- 


uwzględnione pozostaną bez odpowiedzi. 
5544 1 4 


Zdolnej krawcowej 


do szycia sukien i bielizny dła dzieci, |, 


poszukuje W. Wiśniowska, Karmelicka 
L7, Ip, of. 5545 1 2 


a 
Majątek 

w obszarze 250 morgów, z których jest 
200 morgów drenowanych, a 50 morgów 
łąki, 18 kilometrów od Krakowa, a 12 
od Wieliczki oddalony, przy gościńcu 
powiatowym położony, jest od i kwietnia 
1912 r. do wydzierżawienia. Bliższej wia- 
domości udzieli Agencya Wzajemnych 
ubezpieczeń w Wieliczce. 5495 1 6 


Panna 


z praktyką biurową, dobremi polecenia- 
mi, potrzebna zaraz, znające stenografię 
1 piszące na maszynie mają pierwszeń- 
stwo. — Potrzebny również 


służący biurowy 
z dobremi świadectwami, umiejący pi- 
` sać i znający dobrze Kraków. — Zgło- 
szenia dj. K. S. P. poste restante 
Kraków. 5554 1 3 


l Baczność cykliści I! 


— tylko K 80I 
- , Dla reklamy ce- 
lem rozpowszech- 
nienia mej firmy 
w Galicyi wysy- 
łam w tym sezo- 
nie 200 nowych 
: il  towerów styryj- 
Gi R Z skich modeli 1911 
t dzwonkowymi łożyskami eleganckiej budowy 
te świeżemi gumami z aletnią gwarancyą- 
w komplecie zamiast K 120 — po K 80 — 
z | kz „Torpedo“ K 95. Lampy ace 
tylenowe K 3, para pedałów K 3, łańcuchy 
2-90, świeże silne płaszcze K 5, 6, 7, B, 
węże K 3'50, 4, 5. Wszelkie inne dodatki po 
censsh hurtownych. Reparacye, emaliowanie 
i niglowanie we własnych warsztatach sumien- 
nie i tanig, Wysyłka za zaliczką, Na rowery 
zadatek K 20. Sprzedaż na raty wykluczona. 
Wymianas tarych rowerów na nowe. Specyalny 
katalog darmo i epłatnie! Skład fubryczny fir- 
my polskiej A. Weilssberg, Wiedeń, I, 
Unięre Donaustrasse 23 B 2835 16 0 


Z Drukarni Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 10 EE Aj « 


RÓWa KAFORŃMNAĄA 


p - 
wszystkich krajów wyrabia inżynier 483 68 80 


M. GELBHAUS 


przez wiadzę autor. i zaprzysiężony rzecznik patentowy w Wiedniu 


WI. Mariahilfersterasse Nr 27. 


A 


- KonradSciborowski 


Kraków, Floryańska 13, obok Skórczewskiego & Polakiewicza 


magazyn nowości i strojów damskich 


poleca wielki Wybor - a 


I! ZMIANA LOKALU !! 


bluzek, halek, szlafroczków, kostynmków, spodniczek, zabotów,, bua 
strusich, kołnierzyków damskich, woalek, pasmanteryi, tiulów, gaz, 
torebek skórzanych i pompadurek etc. etc. .4385 42 0 


pod finug 
_ KJ 
MD. E3 I ii 
r przeniesiony został z ulicy Szpitalnej 1. 7 


I na ulicę Floryańską 1. 17. 


5531 wejście z ulicy Tomasza 18 — dom WP. A. Froncza 


Po cenach umiarkowanych, === —===="—= 


Prywatne Seminaryum naucz. żeokie z prawem publiczność 
Sekaldy Minnichowej 


w Krakowie - - - ulica Radziwiłłowska 13 


— _ obejmuje i 


1. Cztery kursa równorzędne kursom T sę(E rządowych, ' f 
2. Kurs przygotowawczy dla uczenic, którym brak wieku lub vdpowiedniego przygotowania, 


Z początkiem września 1911 r. otwiera się dla uczenie tegoż Zakładu 


Internat 


Dom osobny, tylko dla celów Zakładu przeznaczony, urządzenia odpowiadające najnowszym || 
wymogom hygieny, oświetlenie elektryczne — łazienka itp. Regulamin dąży do wyrobienia | 5 
charakteru i samodzielności. — Ceny umiarkowane. — Zgłoszenia ustne i pisemne przyjmuje 
i udziela bliższych wiadomości zarząd Zakładu: ul. Radziwiłłowska 26, parier w godzinach |$ 
przedpołudniowych od 9—12. — Wpisy powakacyjne rozpoczną się 29 sierpnia. — Egzamina 
wstępne odbywać się będą 1 i 2 września. i 5192 7 17 


3539 6 0 


=- MOEI5 
CHANDON 


jest szampanem 
Najwyższego Dworu 
i arystokracyi. 


GALICYJSKI BANK LUDOWY 
DLA ROLNICTWA i HANDLU 


Towarzystwo akcyjne 


we Lwowie, ulica Sykstuska 1. 17. 
Telefon Nr. 1677 i 1678 
pod patronatem ,e. k. uprzyw. austr. Landerbanku. 


Wkładki na książeczki | 


od 20 koron 4,0 


począwszy na (0) 

Wypłata do 5000 koron bez wypowiedzenia — podatek rentowy 
448830 HI! 

i od 3—5. { 


opłaca Bank z własnych funduszów. 


Kantor wymiany: 


Kupmo i sprzedaż papierów, walut i monet. Wypłata kuponów. — 
Zlecenia giełdowe. — Bezpłatne przeglądanie losów. — Przekazy 


na miejsca kąpielowe i miasta całego świata. 
Godzimy kasowe od 5—1 


REZNE Główne zastępstwo: 4. Weidman, Włedeń. IIL 
ki M 353610 
dla właścicieli składów mebli, Zakładów tapicerskich |ĎČememmzmm: 
i innych zakładów przemysłowych. 


W mającym się przebudować domu pod l. 29 przy ul. św. Tomasza, | 

tuż przy ul. Szpitalnej, planowanym jest duży loka! 

sklepowy z galeryą, z magazynami, snterenowemi ubikacyami 

i wielkiemi wystawami na sposób wielkomiejski. 

Reflektanci na ten lokal mogą się zgłosić do biwa Architekty B. Tor- 

bego, ul. Straszewskiego l. 11 (w godz. 9—10 lub 3—4), który na 
i podstawie planów udzieli wyjaśnień. 5465 3 8 


Kraków, Stradom 5. 


Telefon 391. 


5215 5 8 


WIELKA NAGRODA NA WYSTAWIE W PARYŻU W ROKU 1900. 


Awizady Borneuburogsixi 


Proszek odżywczy dla bydła 
dyetetyczny Środek dla koni, bydła rogatego i owiec, 
Cena 1 pudełka K 140, ‘a pudełka K — -70. 


) YZAKŁAD<PRZENYSŁU BUDOWLANEGO  -|-R 
* «ALFRED LANGROD:=--_ *. 


Przeszło 50 lat w bardzo wielu stajniach w użyciu aś i pE ł rg i s 


z P BT. ej yKRAKOWĄTELEI0NT2) 
przy brakn chęci do żarcia, złem trawieniu, dla po- 


lepszenia smaku i powiększenia ilości mleka u krów, 


kwizdy Korneuhurgski proszek odżywczy dia bydła jest 
| prawdziwy tylko z obok umieszczo- 


*5316 5 20 


LIB) „a AEROBIC" = WP nym znakiem ochronnym. Do nabycia je 
we wszystkich aptekach i drogueryach. Ilustrowane cenniki za darmo 7 es a OE 
iopłatnie. Skład głowny: Franciszek Jan Kwizda, o. ik. austrowęg., król, = 


rumuński i książęco-bułgarski dostawca dworu, aptekarz obwodowy, Korneu- 


burg koło Wiednia. | zeń 3194 8 15 ` 


Izba handlowa i przemysłowa w Krakowie rozpisuje niniejszem z Cesar- 
skiej Dotacyi Jubilenszowej 1908* konkurs na . 


dziesięć stypendyów 


na cele teoretycznego lub praktycznego wyższego wykształcenia młodzieży 
W handlu, w przemyśle lub w rękodzięłach. : 
Stypendya te są przeznaczone dla kandydatów, zamieszkałych w okręgu |$ 
Izby handlowej i przemysłowej w Krakowie oraz dzieci osiadłych w tym okręgu || 
kupców, przemysłowców lub rękodzieiników i udzielone zostaną na jeden rok. | 
Stypendya będą wynosić wedle kwalifikacyi kandydatów i celu nauki od |] 
trzystu do tysiąca koron. 3 
W podaniach należy oznaczyć dokładnie cel i sposób zamierzonej nauki || 
lub pracy. | 
Izba zastrzega sobie przy udzielaniu stypendyów przepisanie specyalnych |] 
warunków, pod którymi stypendya będą udzielane i wypłacane (plan studyów 
lub sprawozdanie o postępie praktyki, oznaczenie miejsca oraz czasu wy-|§ 
jazdu i t. p.) r ? 5258 1 5) 
Podania zaopatrzone w metrykę, świadectwo ubóstwa, dokument, wykazu 
jący przynależność, świadectwa ukończonej nauki względnie poświadczenia do- |$ 
tychczazowej oraktyki, należy wnosić w zamkniętych kopertach na ręce Pre- 
zydynm Izby handlowej i przemysłowej w Krakowie, najdalej do dmia 
sierpnia 1911 r. : 
Bliższych intormacyi zasięgnąć można w biurze Izby handlowej i prze- % 
mysłowej w Krakowie ustnie między godziną 9—3 albo w drodze pisemnej '$ 


Eaa E sg? 


_ są dziś najpotężniejszą bronią w ręku 
* - fabrykanta tutek i bibułek cygaretowych. 


Już dziś nadszedł ten czas, że wyrób tutek cygaretowych nie może być jaki- 
bądź, jak to dawniej bywało. Dziś, chcąc pałaczom dvstarczyć wyrobu o ile 
możności jak najmniej szkodliwego, konieczną jest dokładna znajomość 
chemii, mikroskopu i odnośnych ulepszeń technicznych. To też na pod- 
stawie mych własnych rozbiorów chemicznych i badań mikro- 
skopowych, oraz na podstawie wyrobionego smaku i fachowych mych 
wskazówek, mam zrobioną bibułkę cygaretową, znaną ogólnie pod nazwą: 


„Salvesol-Noris" 


Nie wyliczam zalet, jakie posiadają owe tutki cygaretowe „Salvesol- 
Noris“ z watą w ustnikach tejże samej nazwy, gdyż są powszechnie 
znane i ulubione tak w kraju jak i zagranicą. 8440 8 0 

I E wiz 


Do nabycia we wszystkich trafikach. 


Mr w. BEŁDOWSEKEZŹAI 
Fabryka tutek i bibułek cygaretowych w Krakowie. 


MAGAZYN MEBLI 
Ein Ro za UA HER LATrNER 


110. j 
poleca kompletne urządzenia sypialń, jadalń i salonów. 


i R Ier 


Poleca. wielki wybór płócien i bielizny 


Ceny stałe. 


pracujący skutecznie od wielu lat w największych rafineryach spirytusu w Austro- 
Węgrzech, obznajomiony z aparatami wszelkich systemów z długoletnimi, chlu- 
bnemi świadectwami, egzaminem do obsługi kotłów i maszyn życzy sobie zmie- 
nić obecnie zajmowaną posadę. Łask. zgłoszenia pod: „Rafineur 57444“ 
do eksp. ogłoszeń Rudolf, Mosse, Wiedeń I. 


" 5687 ` 


obóta 22 Lipca 1014. 


(Sirolin | 
| Roche” 


okazał się w tysiącach wypadków doskonałym 
katłarach płuc 5 
świeżym i zaniedbanym 


KASZLU, KOKLUSZU 
po ZAPALENIACH PŁUC 


Fobudia apep 
wzmacnia płucą 


chroni 
Sirolin Roche" 
przed 


GRUŹLICA 


i i 5501 1 2 


Å sklepy do wynajęcia 


Długa 27. 4 5551 1 8 


W Nowym Saczu 


jest każdego czasu do nabycia folwark 

o obszarze około 70 morgów w jednym 

kawałku w pięknem położeniu, wraz 

z całym inwentarzem żywym i martwym. 

Bliższa wiadomość w biurze adwokata 

Dra a: E Nowym Sączu 
' ae 


Poszukuję 
czystego, spokojnego i miłego pokoju 
(bez owadów) z dobrym domowym wi- 
ktem i obsługą, u ludzi uprzejmych, któ- 
rzy więcej pokoi nie odnajmują. Znajo- 
mość języka niemieckiego u gospodarzy 
bardzo pożądana. Pokoje wysoko poło- 
żone, wychodzące na ogrody lub t. p. 
mają pierwszeńsswo. Łaskawe zgłosze- 
nia pod: „Bescheiden“ poste restante 
Kraków gł. poczta, do 25 b, m. 5534 


Wielka ilość mebli 
I kostyumów 


Publicznej bali Aukcyinej, Rynek 10. 


5559 1 3 


4 


|| bagi „antena“ 


Dunajewskiego 6. 
Pokeje hygienioznie i elegancko umeblowane 
kuchnia nadzwyczaj zdrowa, ceny przystępne 
4370 8 8 zał 


w cukrze smażonych 5 kg 
Gogodzy wiaderko za K 660 opła- 


tnie. Scku malinowego z poręczeniem 
prawdziwego 5 kg. za K 7'30 opłatnie, 
grzybów prawdziwych w soli zaprawio- 
nych 5 kg, za 6 K opłatnie za zaliczką 
wysyła Parowa zaprawa jagód Józef 


Cerven$, Klatovy, Czechy. 5001 5 10 


tygodnie na okaz 
- «s = «== į próbę 


wysyłam moje ro- 
wery marki „Bohe- 
ma“. Naprawy naj- 
taniej. — Dogodne 
warunki spłaty. — 
Ilustrowane cenniki 
gratis i franko. — 


Franciszek Dušek, fabryka rowerów, 
Opoćno 110, przy kolei państw. Czechy. 
| B075 8 0 


E 
2) Haarmanna i Roimeora 
CUKIEH WANILINOW X | 
przewybozna przyprawa, lapsza i dogo- |. 

dniejsza od wanilii. 

| Mata paczka przedniej jakości . 12 h | 
| a „ nadzw. mocna... 24 h 
|_| Dra Zuckera proszek do pieczywa 
znakomity niezawodny przetwór 
mała paczka .... . . «1 bo 
Zgęszczona . 5560 1 3 
| EFSENCYA CYTRYNOWA 
znak: Max Elb 


„ o A ore dobroci i świeżości 
j smaku. !/, flaszki 1 K, !/, flaszka 1:60 K. 


Można dostać w każdym przedn. handlu. 
NESEL.GS EWEM_ 


Kło 50 Kor, chee 


zarobić pa tydzień bez osobliwych wiadomości 
stale w sposób łatwy w miejscu swego pobytu, 
niech prześle zaraz swój dokładny adres do 
A | firmy L. Schaechter, Wiedeń, 104—XVI'2, 
Postiach Nr 22. ; 553E 


Wysprzedaż resztek! 


Przy naszem codzien- 
nem niezmiernie 


er 
PEBZSZE.SEJE 


W wielkiem wysyłaniu a 
M | nagromadziły się w = 
ciągu sezonu setki 

resztek najnewązych | 
materyj modnych na 

E | ubrania męskie, dam- 
JH skie i dla chłopców, 
j | które wysprzedajemy 
| po bajecznie nizkich 
cenach. Prosimy nie > 
i| pominąć tej nazwy , F: 
czaj korzystnej sposobności do kupna, lecz 
zażądać naszego zbija polek ze spisem resz- 

ok. 


|| Pierwsza śląska fabryczna wysyłka su- 
kna „SUDETIA” Karniów (Jagerndorf) 
Sląsk austr. 4579 140 


Raadca drukarni L. K., Górski. 


